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Paryż zaniepokojony
lekkomyślnym kunktatorstwem Pragi

PARYŻ. W miarę zbliżania się terminu o­
llatniej transzy glosowania w Czechosłowacji,
w paryskich kołach politycznych poczyna u­
jawniać się coraz większe zaniepokojenie.
Francuskie koła parlamentarne i polityczne
obawiają się, aby sprawa czeska nie weszła
/nów w stadium stałego napięcia, gdyż w Pa­
ryżu konstatuje się z ubolewaniem, że do­
tychczas rząd praski nic nie poczyni! kon­
kretnego, aby przyczynić się ze swej strony
do odprężenia atmosfery. Szczególne niezado­
wolenie i zaniepokojenie wywołały informa­
cjo z Pragi na temat wprowadzenia 3-letniej
służby wojskowej, co w Paryżu potraktowane
­. Mało jako wyraz oporu ze strony rządu pra­
.<N ogo pójścia na drogę daleko idących kom­
promisów, a przede wszystkim jako zapowiedź
możliwości nowych tarć między Berlinem i
Pracą. Wbrew temu czego można było oczeki­
wać, pisze sprawozdawca dyplomatyczny „Li­
ii ile" Jeantof, rokowania między rządem pra­
skim i mniejszościami narodowymi nie postę­
pują bynajmniej naprzód. Z memorandum
przedłożonego przez przedstawicieli partii
!N rmców sudeckich premierowi Hodży wyni­
<H najwyraźniej, że rokowania między obu
stronami nie tylko się nie rozpoczęły, lecz że
lawet obie strony nie dokonały jeszcze wy­

1 MMI podstawy, na której te rokowania mo­
płyby się rozpocząć. Nie wiadomo bowiem,
czy podstawą tych rokowań ma być projekt
rządowy czy leż projekt Henleina. Ta sama
sytuacja — pisze dziennik francuski, panuje
n.i odcinku stosunków między rządem cze­
skim, a innymi mniejszościami narodowymi.
Krótko mówiąc wydaje się — konkluduje spra­
n ozdawca dyplomatyczny ,,Liberte" — że

Bezlitosna wojna Stambułu
z... kotami

STAMBUŁ. Jak podaje prasa stambul­
ska, władze miejskie prowadzą od zeszłego
i oku zaciętą walkę z plagą bezdomnych
kotów. W wyniku tej walki w 1937 r. wy­
mordowano około 20.000 kotów. W roku
bież. liczba ta będzie znacznie mniejsza.

Towarzystwo opieki nad zwierzętami'
wróciło się niedawno do magistratu z pros­

tą o zaprzestanie walki z bezdomnymi ko­
lami i psami.

Jak wiadomo, dawniej jeszcze przed re­
p olucję młodoturecką Stambuł posiadał
kilkadziesiąt tysięcy bezdomnych psów. Po
rewolucji zostały one wywiezione na jedną
* bezludnych wysp morza Marmara.

rząd praski nie zamierza działać szybko najtuacji międzynarodowej odbił się nawet na
odcinku rozmów z poszczególnymi mniejszo-1 notowaniach giełdy paryskiej. Giełda, której
ściami narodowymi, lecz zadawala się w tej nastrój ostatnio pozostawiał wiele do życze­
chwili jedynie podwyższeniem czasu służby nia, była ostatnio widownią poważnej zniżki

;owej. Ten pesymizm co do rozwoju sy­1 kursów akcji papierów państwowych.

P. MINISTER KOŚCIALKOWSKI
OBJĄŁ URZĘDOWANIE

WARSZAWA. Pan minister opieki spo­
łecznej Marian Kościałkowski powrócił 2
kuracji i w dniu |0 bm. objął urzędowani*

DWUDZIESTE PIERWSZE
DZIECKO

CZERNIOWCE W mieście rumuńskim S!x­
het 47-lctnia Maria Pop urodziła 21 dziecko.
Maria POD iest drwii raz zamężna i trzjkrotnic
już urodziła bliźnięta.

NOWY JORK. Małżonka dra Griebla, j.śiad za swym mężem, przy czym podróż
Maria, według zebranych przez władze in-1 zamierzała odbyć, podobnie jak i mąż, stat­
formacyj, zamierzała zbiec do Niemiec w|kiem niemieckim. Władze, uznając, iż p.

Fragment z 12-go walnego zjazdu Rodziny Wojskowej te Warszaicie. Na zdjęciu widocz­
ny: Pan Prezydent Rzeczypospolitej Prof. Dr Ignacy Mościcki i Pan Marszalek Śntigły­
Rydz. W pierwszym rzędzie krzeseł siedzą: Pani Marszałkowa Aleksandra Piłsudska

i Pani Prezydentowa Maria Mościcka.

Ziai na tamta dokonał Ukrainiec na slnii f. P. I .
AMSTERDAM. Holenderskie biuro pra­

sowe komunikuje, że Konowalec zw«i>iony
został podstępnie do Rotterdamu, gdzie
wpadł w zasadzkę. Policja jest w posiadaniu

danych, które wskazują, że był to mord
polityczny, dokonany przez Ukraińca, po­
chodzącego z Sowietów, a będącego na
s'użbie .G . P. U.

Maria Griebl jest ważnym świadkiem w afe­
r/e szpiegowskiej, w której mąż jej odegrał
główną rolę, zażądały złożenia przez nią
5.000 dolarów kaucji.

NOWY JORK.'Wobec tego, że p. Ma­
ria Griebl nie mogła złożyć wymaganej
r.aucji w wysokości 5.001) dolarów, areszto­
wano ją i osadzono w więzieniu. Pani
Griebl oświadczyła przedstawicielom poli­
cji, iż zamierzała udać się do Niemiec, by
skłonić swego męża do powrotu do Stanów
Ziednoczomch.

Ks. Hlinka domaga się
ustroju kantonalnego w Czechosłowacji
BRATYSŁAWA. Wychodzący w Bra­

tysławie dziennik węgierski „Scsti Ujsag''

zamieszcza wywiad z ks. Hlinką.
,, Nig d y nie byliśmy Czechosłowakami"

*- oświadczył ks. Hlinka — i nigdy nimi
tiie będziemy. Słowacy 1000 lat walczyli o

niepodległość i nie zrezygnują z niej i dziś.
Żądamy własnego sejmu i własnego rządu.
Gwarancje prawne, zawarte *w umowie
Pittsburskiej, są nie tylko kwestią politycz­
ną ale i kwestią chleba. Musirhy dać pracę
słowackiej inteligencji. Mamy tylu wyszko­

lonych ludzi, że potrafimy obsadzić wszy­

stkie miejsca, poczynając od premiera." Ks.
Hlinka wypowiada się za zmianą ustroju
republiki na kantony narodowe, ­które ko­
rzystałyby ze szerokiej autonomii.

Pogoda na sobotą
W dzielnicach wschodnich ieszcze Dosrodni? \

bardizo ciepło lecz mi z tendeneia do stopnio­
wego wzrostu rac limurżenia Na pozostałym
obszarze pogoda o zachmurzeniu zmiennym,
miejscami burze i deszcze pochodzenia btwzowe
KO. Temperatura w ciasru dnia około

'20st W
dzielnicach wschodnich umiarkowane wi<atrv DO'

łudniewe. a południowo - zachodnie i zachodni*
rra pozostałym obszarze kraju Widzialność do­
bra

ODZNACZENIA DLA UCZESTNIKÓW
LOTU LOS ANGELES — WARSZAWA

WARSZAWA. Uczestnicy lotu z Ame­
ryki do Europy zostali odznaczeni krzyża­
mi zasługi: Mjr Makowski otrzymał złoty
krzyż zasługi po raz drugi, srebrne krzyże
zasługi otrzymali: pilot Wysikierski, obser­
wator Krasowski i radiooperator Piskorz.

KONFERENCJA POSŁA CZECHO­
SŁOWACJI Z MIN. BONNETEM
PRAGA. Urzędowo donoszą z Paryża

że poseł Czechosłowacji Osusky przyjęty
był przez ministra spraw zagranicznych
Bonnęta. Poseł Osusky zdał sprawę mini­
strowi francuskiemu z sytuacji w Czecho­
słowacji. Po tej audiencji poseł Osusky wy­

jechał do Pragi, aby poinformować rząd
czechosłowacki o przebiegu swych roz­
mów.

JESZCZE WIĘKSZA .LATAJĄCA
FORTECĘ" CHCĄ BUDOWAĆ

AMERYKANIE

WASZYNGTON. Marynarka auneryfcańika
zawierza zbudować olbrzymi hydr oDian dla o­
ch'rony wybrzeży Hydropkm lerr ma być zna­
cznie WjHtow od słynnych latających fortec

" 1
ma ważyć z jróra 50 toin. Kosztorys budowy o­
t>liczonv iest na 3 mi!>i dolarów. Kon«res Prze­

1 znaczył fuz mirtioii dolarów na rozpoczęcie prac
nad budowa, które PO trwać maia 2 Jata.
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Sensamlne uoalasnienie
9 samolotów na pograniczu Francji

Bembardowy nalot był dziełem prowokacji komunistycznej
•PARYŻ. Sprawa tajernwiictego Tai<łu 9-cfai

•rmolotów nad terytorium francuskim wzdłu*
r?x>ki Ariele i imd muisteciikieim Cerber* co>r«Ł
bard»i«j taeryna nabierać posmaku prawdziwej
fonaaeji polrtycztorej. Wbrew bowiem kampanii
pracy komun ii tycznej, kt-órc odrazu lakcnklu­
dowała, t* raid był dziełem lotników gen. Fran­
co, obecne informacje, jakie dochodzą do Paryta
r. prowincji coraz bardziej wsiktumja. ta raid ten
ltyt dziełom samolotów strony czerwonej. Pogło­
ski te zbiegają s;e dziwnie ze znamiennym mil­
czeniem cficjelnej komisji rządowej, powołanej
do abadania całej sprawy, jak również z pełnym
rozerwy stanowiskiem rządu, a przede wszyst­
I; m ze stanów skem premiera Daladiera, który
po powroc;e r. Perp

:
gn«n oświadczy?, ii jest za­

d* woiony, ie n« miejscu mógł sobie wyrobić
,.>­tofcny pogląd o całej tej sprawie

". W kołach
parlamentarnych politycznych oczekują więc, ze
mterpeflacjie, które łostały złożone w izbie- w
.*!>rawie wyjaśnienia najazdu nieznanych sanio­
]< :ów na terytorium francuskie mogą przynieść
sensacyjne rewelacje. Również podkreśla sie;,, ja­
ko fakt znamienny, że prasa zbiliżona do rządu
powstrzymuj* się od przypisywania tego raidu
lotnictw gen. Flanco, jak również od ataków na
rąd w Burgos. Z informacji, jakie nadeszły dziś

Z katowickiej rady
miejskiej

KATOWICE. W piątek odbyło się w
Katowicach posiedzenie rady miejskiej, na
którym obok szeregu spraw pomniejszych
uchwalono nazwanie połączonych ulic
Chorzowskiej i Peowiaków imieniem dra
Michała Grażyńskiego; postanowiono za­
ciągnięcie pożyczki ze śląskiego Funduszu
Gospodarczego w kwocie 150 tysięcy zło­
r-ch na budowę domków dla bezdomnych
m. in. na wykończenie czwartego bloku
mieszkalnego przy ul. Cynkowej, dalej
u.­hwalono wyasygnowanie kwoty 300 ty­
sięcy złotych na wykonanie projektu budo­
wy szpitala i rozpoczęcie budowy kilkaset
tvsięcy złotych na rozbudowę szkół po­
wszechnych i gmachu Instytutu Ksztafce­
t ta Handlowego i wreszcie 205 tysięcy na
ludowe bocznicy kolejowej do hali targo­
wej i mostku na Rawie.

"We wnioskach nagłych uchwalono za­
vT7cć ponownie umowę ze „Slązelem" o
dostawę prądu i to do końca 1952 r. oraz
zatwierdzono nową projektowaną taryfę
opłat za prąd. Bliższe szczegóły podamy w
uastępnym numerze.

WSZĘDZIE JEDNAKOWI...
PROWOKACJE NIEMIECKIE

W KŁAJPEDZIE
RYGA. Donoszą z Kłajpedy: W czasie

postoju w Kłajpedzie niemieckiego statku
,.Tannenberg" niektórzy turyści niemiec­
cy stojący na pokładzie poczęli wznosić
C krzyki: „jeden naród, jeden wódz, jedno
państwo". Okrzyki te podchwyciły tłumy
i ubliczności (przeważnie Niemcy kłajpedz­
cy), stojące na brzegu. Policja litewska in­
terweniowała, rozpraszając demonstran­
tów.

DWÓCH ZAMORDOWANYCH SY­
NÓW DR SIMKOWA ZNALEZIONO

ZAKOPANYCH W PIASKU
PARYŻ. Onegdaj popołudniu odnale­

ziono w Guyencourt zakopane w piasku
•/włoki 2 synów dr. Simkowa, którzy w dn.
.0 kwietnia w tajemniczy sposób zaginęli.
Władzom śledczym nie udało się dotych­
czas wpaść na trop sprawców zbrodni.

WIELKI NAPŁYW TURYSTÓW
DO SZWAJCARII

BERN. Koleje szwajcarskie zanotowały w dn.
.'wiat Zielonych niezwykle ożywiony ruch tury­

Fiyczny, co wyraża się. w rekordowej cyfrze 621
nadzwyczajnych pociągów, które w tym czasie
puszczono w ruch. Wśród przyjezdnych zanoto­
waa,0 wielką liczbą Anglików, Francuzów i Ho­
lendrów.

BISKUPIN NA WYSTAWIE WSZECH­
ŚWIATOWEJ W NOWYM JORKU
BISKUPIN Muzieuim a>rz*«rysłiu i techniki w

Warszawie pMtnratlHrJUftt na wyistawe wszech­
światowa w Nowyim Jorku m in stoisko bisku­
pińskie które składać sue będzie ze zdljeć foto­
K raikamydi ł rysunków prasłowiatUciaso grodu
i Przed 3500 lat

do Pa ryt* x Andory wynika, i« mieszkańcy An­
dory widłieli eskadrę samolotów repuiblikań­
slkieh, która dokonała raidu n« terytorium obsa­
dzone przez wojska narodowo, po c^ym powró­
ciła na terytorium republikańskie. Otóż xdaje
sie nie uktgać

" wątpliwości, ie eskedra 9 samo­
lotów, która eapuśoiła się w głąb torytori urn
francuskiego i obrzuciła bombami miejscowość
Orgreix t wyraźnym celem nie tyle zniszczenia
jakieijroś objoktiu, lecz dokonanie raczej demon­
stracji politycznej, była tą sama eskadrą, którą
widziano w Andorze. „Le Jour"

przynosi dalej
informacje naocznych świadków raidu, którzy

obserwowali ewolucje samolotów prze* lunety, a
w tym relacje nawet oficerów francuskich. Otóż
świadkowie ci oświadczają, ie nieznane samo­
loty były samolotami repuibflikańslkimi marki
Bloch. Na tle tych informacyj, wykazujących,
że raid zarówno na Cerbere, jak i na dolinę rzeki
Ariege był prowokacją polityczną, mającą na
celu wywołanie we Francji odruchu opinl pu­
blicznej na rzecz pomocy dla czerwonej Hiszpa­
nii, charakterystyczne jest również, iż obecnie
lewicowa prasa francuska, która początkowo z
całej tej sprawy chciała uczynić wielką kam pa.
nic polityczną, obecnie wyraźnie zniżyła ton.

7 ŚMIERTELNYCH OFIAR BURZY
NA MORZU

KRÓLEWIEC. W czasie Zielonych Swi*
utonęło w Zalewie Gryislkiun 7 esób. Przy r>io.
knoi ooKodizio szercjr osób wybrało sie hulaką,
,mi ł żaudówkami na Zalew Gwałtowna bur^
powywracała szereg łódek, przy czyim 7 osób
zatonęło w falach

WYPADEK SAMOCHODOWY
GEN. LITWINOWICZA v'

GARWOLIN. Onewdai rainx> wydairizyifa s;«
na szosie warszawsko - lubelskie] katastrofa ta*
mochodu. którvm jechał wicem[mister spraw
wojskowych v.tn Litwinowioz z adiutantem fcpt
Nowasiewiczem Kierowca samochodu chcąc u.
niknąć zderzenia z furmanka która w viecha la j
lasu zahamował nasle przv czym wóz wiechu:
do rowu. uderzając o DmraiPet mostu Gen Lit
wjuowicz odniósł lekka ton tuzie twarzy, zaś
kpt Nowasiewicz dozm>ał DOważireKo stłuczeń,j
kolana. Samochód został uszkodzony Pierw­
szci Domocv kkarskiei udzieiił lekarz z Garwo­
lina.

Sensacyjna afera przed sadem w Oxfordile
LONDYN. Przed sadem w (Mordzie toczy

się przedwstępna rozprawa śledcza, która ze
względu na niezwykły w Anglii charakter
przestępstwa wywołuje wielką sensację. Jako
oskarżony zasiada niejaki Thornton, liczący
lat 50, który przed dwoma tygodniami umiło­
wał porwać celem uzyskania okupu znanego
mullimilioncra angielskiego lorda Nuffielda.
Jak wiadomo lord Nuffield, bardziej znany ja­

ko Morris jest jednym z największych fabry­

kantów samochodów w Anglii, gdzie znany
jest również jako hojny filantrop, popierający
szczególnie uniwersytet w Oxfordzie. Nuf­
field, który jest jednym z najbogatszych ludzi
w Anglii rozpoczął swoją karierę, jako zwykły
mechanik trudniący się naprawą rowerów.

Przestępstwo charakterem swoim przypo­
mina metody stosowane przez gangsterów a­

Z plenarnego posiedzenia Sejmu
WARSZAWA. Wczoraj odbyło się pierwsze w

bieżącej sesji nadzwyczajnej plenarne posiedzenie
Sejmu, poświęcone pierwszemu czytaniu rządo­
wych projektów ustaw.

W posiedzeniu wziął udział P. Prezes Rady
Ministrów gen. Slawoj­Składkowski, prezes N. I.
K. gen. dr J. Krzemicński, podsekretarze stanu i
wyżsi urzędnicy państwowi.

O godz. 11 min. 2ó wicemarszałek Schaetzel
zajął miejsce przy stole prezydialnym i odczyta­
wszy zarządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o
otwarciu sesji nadzwyczajnej Sejmu, oświadczył,
że na podstawie powyższego zarządzenia zwołał
w zastępstwie p. Marszalka Cara posiedzenie Sej­
mu z porządkiem dziennym, który został pesłom
doręczony. Następnie wicemarszałek Schaetzel o­
tworzył posiedzenie.

W pierwszym czytaniu odesłano następnie, w

myśl propozycji p. wicemarszałka Schaetzla, do
komisyj szereg projektów ustaw.

Interpelacje wnieśli p.: Wojciechowski w spra­
wie sprzedaży przez fundację gminy chrześcijań­
skiej m. Borysławia terenu pola naftowego Rato­
czyn w Borysławiu, poseł Fermanowicz w spra­
wie rozszerzenia okólnika ministerstwa skarbu o
podatku dochodowym od zarobku robotników se­
zonowych na teren woj. wileńskiego, poseł Bo­
łądź w sprawie zamierzeń rządu w dziedzinie po­
lityki cen zbóż, poseł Swiatopełk-Mirski w spra­
wie zarządzeń, które spowodowały odroczenie zlo­
tu Sokoła polskiego, mającego się odbyć we Lwo­
wie dnia 4 i 5 czerwca br.

Na tym posiedzenie zamknięto.
Termin następnego będzie podany posłom na

piśmie.

Polskie przygotowania za Olzą
wobec dodatkowych wyborów

MOR. OSTRAWA. W obliczu zbliżają­
cych eię dalszych wyborów gminnych w dniu
12 czerwca, Związek Polaków prowadzi, mi­
mo licznych utrudnień, wzmożoną akcję wy­

borczą w gminach, które będą głosowały w
najbliższą niedziele, W ostatnich kilku
dnicch odbył się szereg zebrań przedwybor­
czych, m. in. w Nawsiu, Toszonowicach Gór­
nych, Karpętnej ? Trzyoeżu. Licznie ze­
brana ludność polska manifestacyjnie przyj­

mowała przemówiienia przedstawicieli Związ­
ku Polaków i rezolucje, domagające się przy­

znania pełnej autonomii terytorialnej, kultu­
ralnej i gospodarczej obszarom, zamieszka­
łym przez ludność polską.

Jak podaje „Dziennik Polski", w jednej z
gmin nauczyciel czeski starał się w sposób
demonstracyjny zakłócić spokojny przebieg
zebrania.

Kanclerz Hitler o znaczeniu neufralnoSil Sziwrii
BERLIN. Kanclerz Rzeszy, który onegdaj

powrócił z kilkudniowego pobytu w Berchtes­
gaden i Norymbergi, przyjął w obecności min.
spraw zagr. von Ribbentroppa i szefa kancela­
rii dr Boehle, posła Guatemali dr Riosa i po­
sła Szwajcarii Froelichera, którzy złożyli mu
swe listy uwierzytelniające. Kanclerz Rzeszy
w odpowiedzi na przemówienie posła szwaj­

carskiego podkreślił m. in., że Rzesza podo­
bnie jak i Szwajcaria przywiązuje największe
znaczenie do utrzymania przyjaznych stosun­
ków między obu państwami i wskazać na
wielkie znaczenie, jakie posiada w życiu eu­
ropejskim tradycyjna neutralność Szwajcarii,
która jest bardzo ważnym elementem pokoju
europejskiego. .. ^m _w_ mmm

Cała nmergba pol znakiem DOlllnizneno chaosu
BUENOS AIRES. Tutejsze koła polityczne

tłómaczą brak entuzjazmu, cechujący przy­

gotowania do panamerykańskiej konferencji
w Limie faktem, że uchwały tych konferen­
cyj napotykają stale na trudności przy ratyfi­
kowaniu ich przez uczestniczące państwa. O­

becna sytuacja w Ameryce wydaje się być ró­

wnież mało podatną do zawierania układów o
Ścisłej współpracy między państwami amery­

kańskimi. Niezałatwiony konflikt w Chaco,
nowe nieporozumienie graniczne między Peru
i Ekwadorem oraz konflikt naftowy między
Stanami Zjedn. i Meksykiem — wpływają w
dużej mierze na zaostrzenie evi| sytuacji

merykańskich. Dwa miesiące temu Thorntot
spotkawszy się po latach niewidzenia z swym
starym znajomym mjr. Ramsdenem rozwinął
przed nim plan porwania lorda Nuffielda. We­
dług tego planu lorf Nuffield miał zostać por­
wany ze swego biura i uprowadzony na wy­

najęty uprzednio przez Thorntona jacht, gdzie
miano go zmusić do napisania trzech listów:
jeden nńal być wysłany do sekrrtarza lorda,
w którym zawiadamia go, iż wyjeżdża na ty­
dzień, drugi miał być awizem do banku, po­
lecającym wypłacenie niejakiemu dr Webb
sumy 100 tys. funtów, trzeci wreszcie li t
miał być legitymacją fikcyjnego dr Webb,
którą Thornton miał przedstawić w banku.
Mjr. Ramhden widząc że Thonton istotnie za­
mierza wprowadzić swoje zamiary w czyn,
powiadomił o tym policję, z polecenia której w
dalszym ciągu udawał wspólnika Thorntona.

Celem wykonania swego planu Thornton
napisał do lorda Nuffielda list, w którym pe­
dał się za amerykańskiego dziennikarza, za­
mierzającego napisać szereg artykułów o
najwybitniejszych osobistościach świata prze.
myślowego w Europie i prosił wobec tego
o udzielenie mu osobistego wywiadu. Thorn­
ton ucharakteryzowany m;ał zamiar w czasi«
wywiadu skierować rozmowę na tematy fi­
lantropijne, którymi lord Nuffield specjal­
nie się interesuje i wyrazić miał życzenie, aby
Nuffield oprowadził go po znajdującym się
w pobliżu szpitalu. W samochodzie, którego
szoferem miał być Ramsden lord Nuffield
miał zostać steroryzowany rewolwerem i u­
prowadzony na jacht stojący w samotnej za­
toce morskiej.

W razie gdyby w czasie wywiadu ktoś był
obecny w biurze, Thornton miał podać lor­
dowi przygotowany już rzekomo list poleca­
jący, który w rzeczywistości zaczynał się od
słów: „Mam przy sobie dwa rewolwery i na­
tychmiast będę strzelał do pana jeśli pan bę­
dzie usiłował podnieść alarm. Wzywanie po­
mocy nie przyda się również na nic". Listw
dalszym ciągu zawierać m"ał instrukcje za­
lecającą lordowi udanie się spokojnie bez
wzbudzania niczyjego podejrzenia do samo­
chodu, rzekomo w celu oprowadzenia swego
gościa po szpitalu. W razie nieprzestrzegan;a
instrukcji zawartej w liście '. wzywania po­
mocy list zawierał groźbę natychmiastowego
zastrzelenia lorda Nuffielda.

Lord Nuffield, uprzedzony przez policję,
wyznaczył spotkane z Thorntonem na 24 ma­
ja. Powiadomiona o ruchach Thorntona przez
m;i. Ramsdena policja dokonała aresztowa­
nia w chwili, gdy Thornton udswał się samo­
chodem na wyznaczone spotkanie. Przy
Thornton ie znaleziono dwa rewolwery cra»
przybory do charakteryzacji. Broniąc się "w
sądzie Thornton tłumaczy swój czyn tym, iż
usiłowanie porwania lorda Nuffielda było
fikcyjne i stanowiło część pisanego przez nie­
go (scenariusza filmowego.

CZESI MYŚLĄ O PRZESTAWIENIU
EKSPORTU NA GDYNIĘ

GDYNIA. W artykule, który ukazał sie
rredawno w prasie czechosłowackiej pt. „Por­
ty polskie a wywóz czechosłowacki" autor pi­
sze, że Czechosłowacja bynajmniej nie jest
skazana na usługi portów niemieckich — ma
przecie* jeszcze Gdynię, Gdańsk i wylot na
morze Czarne przez Rumunię. Gdynda jako
port eksportowy Czechosłowacji jest koncep­

cją całkiem realną i co więcej nader korzyst­
ną dla obu krajów. Na podstawie tabeli po­
równywującej stawki przewozów kolejowych,
autor dowodzi, ie wywóz wielu wyrobów
czechosłowackich kalkuluje się znacznie iv
niej przez Gdynię nit przez Hamburg.
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rawa zuchwałej dywersji
towJ-zyszą
kówl skien

ientarzy prasowych, jakie
.em orialowi Związku Pola­
jmu do ministra spraw we­

wnęłrzjjych Raeszy musimy scharakteryzo­
fta^Jwdzo znamienną, nie po raz pierwszy
zresztą sjosowanąjjtaktykę strony niemiec­

orb PIWSA (NIEMIECKA RZESZY
ZĄSTOSCfWAŁA WOBEC WSPO­
MNIANEGO MEMORIAŁU METO­
DC LEKCEWAŻĄCEGO PRZEMIL­

CZENIA.

V zagranicznej prasie niemieckiej, a w
jzczególności w prasie niemieckiej pro­
p incii śląskiej Rzeszy nie podano nawet
Krótkiej wzmianki o memoriale Związku
Polaków. Nie zajęto też tymbardziej ża­
dnego stanowiska wobec treści memoriału
i jego wniosków. Ta znamienna metoda
lekceważenia nie jest dziełem przypadku.
Jest ona wynikiem założenia, reprezento­
wanego zwłaszcza przez niemieckie czyn­
niki oficjalne prowincji pogranicznych Rze­
szy, które ludność polską w Niemczech
t-aktują jako jakiś szczątkowy, a przytym
liczebnie zupełnie nikły element, skazany
na roztopienie się w masie narodu niemiec­
k ego, i niegodny poważnego zajmowania
jic nim.

Dopiero wczoraj, a więc w czwartym
dniu po ogłoszeniu memoriału Związku Po­
laków pojawił się króciutki komunikat
. . Deutsches Nachrichten Buro", donoszący,
że odnośne władze niemieckie zajmą się
zbadaniem memoriału i jego postulatów.
Ostatnie zdanie komunikatu mówiące o
tvm, że „polska grupa narodowa w pełni
korzysta (?) z rozwoju gospodarczego Rze­
szy a zwłaszcza z usuwania bezrobocia

", po­
zwala już obecnie.zorientować się, w jak
.specyficznym duchu będzie potraktowany
memoriał Związku Polaków.

, W przeciwieństwie do scharakteryzo­
wanej powyżej taktyki, zastosowanej przez
prasę, niemiecką Rzeszy,

ZGLEICHSZALTOWĄNA PRASA
MNIEJSZOŚCI NIEMIECKIEJ W

POLSCE ZASTOSOWAŁA WOBEC
MEMORIAŁU ZWIĄZKU POLA­
KÓW METODĘ PROWOKACYJ­
NEGO, WRZASKLIWEGO ALAR­
MU I DYWERSYJNEGO UJADA­

NIA.

Prasa ta, wyręczając z niesłychaną i uderza­
jącą gorliwością prasę niemiecką Rzeszy,
usiłuje w sposób perfidny i złośliwy pod­
ważać argumenty, wytoczone w memoriale
związku Polaków. Jest przy tym rzeczą
szczególnie znamienną, że tutejsza zgleich­
52 litowana prasa miała widocznie wiado­
mość o wysłaniu memoriału Związku Po­
laków już przed ogłoszeniem memoriału w
prasie, sygnalizując „Angriff

" z polskiej
r rony.

Nie myślimy honorować dywersyjnych
wywodów tutejszej prasy niemieckiej stre­
s/gżeniem jej „stanowiska

" i polemiką. Nie
myślimy bowiem sankcjonować absurdal­
nego i oburzającego faktu, by tutejsza pra­
sa niemiecka, powołana do obrony upraw­
nionych interesów mniejszości niemieckiej
śmiała wkraczać w walkę ludności polskiej
* Niemczech przez podstępne próby para­
1 żowania akcji Związku Polaków. Próby
te nie pierwsze zresztą tego rodzaju zmu­
szeni jesteśmy zdemaskować jako niedopu­
szczalne i

ZUCHWALE WYKRACZAJĄCE
POZA MORALNIE UPRAWNIONE
OBOWIĄZKI PRASY NIEMIECKIEJ

W POLSCE.

Przecież dobrze zrozumiany interes
mniejszości niemieckiej powinien prasie tej­

żs mniejszości podyktować w stosunku do
memoriału Związku Polaków albo stanowi­
sko obiektywnej obserwacji, albo nawet
v'łaśnie stanowisko poparcia tych postula­
tów. Przecie?- od formy potraktowania me­
moriału Związku Polaków w Niemczech i

Jak widzimy jednak, prasa mniejszości
•"lemieckiej, nie dbając zgoia o uprawnione
uwzględnienia tych postulatów ściśle uza­'
rżniane jest stanowisko narodu polskiego

1
państwa polskiego do mniejszości niemiec­

' ej w Polsce, kt^ra to mniejszość w prze­
ciwieństwie do Polaków w Niemczech ma
l ardzo wiele do stracenia.

interesy ludności, którą rzekomo reprezen­
tuje, wzięła na siebie

ROLĘ TUBY PRASOWEJ RZESZY
I OBRONY EKSTERMINACYJNE­
GO STANOWISKA WŁADZ NIE­
MIECKICH WOBEC LUDNOŚCI

POLSKIEJ.
Podobna rola jako nawskroś paradoksal­

na, dziwacznie nienaturalna i nielojalna,
może być w polskiej opinii publicznej trak­
towana tylko jako prowokacyjna dywersja,
v,obec której trzeba się stanowczo zastrzec.

Jeśli memoriał Związku Polaków za­
wiera rzekomą nieprawdę lub przesadę, je­
śli argumenty lub dowody, jakimi operuje
są rzekomo bezpodstawne, to

DO PRÓBY WYKAZANIA TEGO
SĄ POWOŁANE TYLKO WŁADZE
NIEMIECKIE RZESZY I JEJ PRASA.

Z taką próbą, bez względu na to, czy uzna­

my jej słuszność czy nie — będziemy sta­
wać w polemiczne szranki.

Natomiast wyręczanie władz Niemiec i
ich prasy przez prasę, niemiecką w Polsce,
reprezentującą obywateli państwa polskie­
gr. uważamy za zuchwalstwo, demaskujące
ponownie istotne psychiczne nastawienie
tejże prasy wobec uprawnionych uczuć na­
rodu polskiego.

Prasę niemiecką w Polsce uznaiemy tyl­
ko w charakterze prasowego odpowiednika
uprawnionych interesów mniejszości nie­
meckiej. Natomiast prasę tę w roli ekspo­
zytury obcego państwa, jego światopoglądu
1 jego interesów będziemy stanowczo dema­
skować i zwalczać jako akcję z gruntu
sprzeczną z interesem i powagą narodu
polskiego i pclskiej racji stanu.

Zuchwali dywersanci zglcichszaltowanej
prasy muszą sobie to raz na zawsze zapa­
miętać. E. R.

W

we Lwowie
WARSZAWA, (tel. wł.) Na wczorajszym

plenarnym posiedzeniu Sejmu poseł Świato­
pełk Mirski złożył interpelację w sprawie za­
rządzenia, które spowodowało odroczenie zlo­
tu sokolstwa polskiego we Lwowie. Zlot ten
miał się odbyć z okazji 20 rocznicy obrony
Lwowa. Do komitetu weszły wszystkie nie­
mal ugrupowania polityczne i wszystkie
większe polskie stowarzyszenia społeczne.
Nad zlotem objął protektorat Marszałek Ed­
ward śmigły-Rydz.

Wojewoda lwowski zakomunikował życze­
nie ministra spraw wewnętrznych, aby pro­
jektowany zlot przenieść do innej miejscowo­
ści. W połowie maja ministerstwo spraw we­

wnętrznych wyraziło zgodę na odbycie zlotu
dzielnicowego we Lwowie.

Poseł Światopełk Mirski stwierdza, iż wy­
dane zarządzenia o zniżkach kolejowych w
praktyce utrudniały zlot. Równ:eż zdaniem
interpelanta utrudniające były zarządzenia w
sprawie pochodów przez miasto, w których
ograniczono znacznie ilość uczestników orga­
nizacji. W tyeh warunkach zlot został odro­
czony do terminu bliżej nieustalonego. W
związku ż tym interpelant zapytuje prezesa
rady ministrów i ministra spraw wewnętrz­
nych, jakie były przyczyny tak silnego ogra­
niczenia manifestacji polskości Lwowa i ja­
kie zamierzone są zarządzenia, aby manife­
stacja taka mogła się odbyć w krótkim czasie.
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Czechosłowacji
PRAGA. Pozorny za?loj jaki charakteryzu­

je obecny okres stosunków dyplomatycznych
w sprawie Czechosłowacji wzbudza w Pradze
niepokój i traktowany jest raczej jako stan
przejściowy kryjący niebezpieczeństwo.

Zazwyczaj dobrze poinformowana o nastro
jach kół miarodajnych „Narodowa Polityka"

wyraża obawę, że po 12 czerwca Niemcy o­
gloszą, że Henlein jest wyrazicielem więk­
szości Niemców sudeckich. Jeżeli pp tym o­
głoszeniu nic się nawet nie wydarzy, to spo­
kój oznaczałby jedynie odroczenie decyzji, a
taki spokój bardziej wyczerpuje nerwy, nit

szybko po sobie następujące wypadki. Dzien­
nik przewiduje, że jeżeli nawet sytuacja mię­
dzynarodowa nie pozwoli Niemcom na bez­
pośrednie wystąpienia, będą oni wpływali za
pośrednictwem stronnictwa Henleina na we­
wnętrzne stosunki w państwie, a przewleka­
jąc rokowania Niemcy będą usiłowali osłabić
siły moralne Czechów i spokojnie wyczekiwać
chwili, kiedy można będzie podjąć energicz­
ną akcję. Autor zarzuca Francji i Anglii, że
nie mogą zdecydować się w sprawie czeskiej
na wystąpienie w wielkim stylu.

NOWY JORK. Identyfikacja znalezionych I on autorem trzech listów, domagających się
zwłok 5-lelniego Jamesa Casha, nastąpiła je-1 okupu oraz, że przejął sumę 10 tysięcy dola­
dynie na podstawie poznania przez rodziców
pyjamy, gdyż rozkład zwłok posunięty był do
tego stopnia, że znaleziono właściwie tylko
szkielet dziecka. Lekarze przypuszczają, że
śmierć nastąpiła od uduszenia. Podejrzany o
dokonanie zbrodni kierowca samochodu w
Prince Town Franklin Mc Coli, zeznał iź jest

rów, wypiera się on jednak stanowczo udzia­
łu w zamordowaniu dziecka. W rodzinach a­
merykańskich panuje wielkie wzburzenie, od
czasu bowiem porwania w r. 1932 dziecka
Lindbergha, jest to już 20 wypadek uprowa­
dzenia dziecka z tragicznym zakończeniem.

Mętny katolicyzm
Któżby przypuszczał, że pod efektownym

tytułem „Mussolini i karły" można znaleźć
bardzo oryginalną dygresje ...o katolicyzmie
i prawosławiu. Właśnie jedno z pism wileń­
skich, znane z tego, ie od czasu do czasu
klepią tam po ramieniu to premiera, to mi­
metrów, zamieściło ic poniedziałkoicym nu­
merze pod tym efektownym tytułem taki
niby wyrzut pod adreseyn małodusznych, pol­
skich katolików, że... nie respektują prawo­
sławia. A wyrzuca autor artykułu rodzimym
karłom ni mniej ni więcej tylko tyle, że za­
przepaściliśmy pozyskunie Moskwy, ponieważ
...Zygmunt III nie mógł icierpieć prawosła­
wia, i że nie rozumiemy wielkiego Mussoli­
niego, protegującego islam i te ogóle ruch
panislamski. Jednym słoicem w tym całym
mętnym wywodzie jedno mi>no zawoalowania
wydaje się być jasnym... W interesie mocar­
stwowości Polski leży pielęgnowanie nie tyl­
ko gotyckich i barokowych kościołów kato­
lickich, ale i wdzięcznych sylwetek cerkwi
prawosławnych. Jeśli te „imperialstyczne"

wywody uzupełnimy przypomnieniem, że ten
am organ ostatnio bardzo mocno flirtuje z

nacjonalistycznym rasizmem, a więc progra­
mem pomniejszania pańshca, dojdziemy do
smutnego wniosku, że nie tylko mętną jest
jego ideologia państwowa, ale i katolicyzm
wydaje się być bardzo zamazany. A może
właśnie w ten sposób ma się. wyrażać pomo­
stowa (pionierka?) rola tego organu pomię­
dzy Zachode7n a Wschodem? Trochę zadzier­
żystości totalistycznej spod Berlina, pomie­
szanej z rozmachem szerokiej naltiry sło­
wiańskiej, zalatującym już trochę dalekim
Wschodem?

KONTROLA NAD WYTWÓRNIAMI
PODKŁADÓW KOLEJOWYCH

WARSZAWA (tcl. wł.) Wytwórnia podkładów
kolejowych, będąca dostawcą Polskich Kolei Pań­
stawowych ustanowiła specjalnych komisarzy I
ramienia władz kolejowych. Będą oni nadzorować
produkcję, by nie dopuścić do nadużyć. Dotyczy
to wszystkich prywatnych nasycalni podkładów
kolejowych. Zarządzenie to jrst niewątpliwie
skutkiem wielkiej afery polsko-belgijskiego towa­
rzystwa impregnacji drzewa, w wyniku której
skazano za nadużycia przy dostawach kolejo­
wych dyrektorów Towarzystwa i kolejarzy na
karę do'

6 lat więzienia.

MORDERCA SKWIERAWSKI
NIENORMALNYM?

WARSZAWA (tel. wł.) Wczoraj przed sądem
apelacyjnym rozpoczął się proces Władysława
Skwierawskiego, skazanego przez sąd okręgowy
na karę śmierci za zamordowanie szofera taksów
ki Jana Szlendaka. W skardze apelacyjnej obrona
Skwierawskiego twierdzi, iż jest on nienormalny
i nie odpowiedzialny za swoje czyny. Na wczo
rajszym posiedzeniu obrona domagała się podda
nia Skwierawskiego ekspertyzie psychiatrycznej
Sąd przychylił się do wniosku obrony i odroczył
swoje posiedzenie do dnia dzisiejszego.

Niemieckie browary w Poznańskim
łożyły na... dozbrojenie Niemiec

Onegdaj zapadł uniewinniający wyrok w pro­
cesie browaru koibylepojiskiego i browaru Hir­
scha w Ostrowie przeciwko prezesowi Związku
restawra torów w Poznnniu p. Stanisławowi Jóź­
wikowi.

Wyrok wywołał tym większo wrażenie, że w
uzasadnieniu sąd okręgowy przyjął dowód pra­
wdy sa przeprowadzony! Osk, Jóźwiak, działa­
jąc w interesie publicznym, umieścił artykuł, w
którym zarzucał browarom niemieckim popie,
ranie wyłącznie niemczyzny na ziemiach zachod­
nich i dążenie do gospodarczego zalewu tych
ziem przez Niemców.

Oskarżony — czytamy dalej w uzasadnieniu
wyroku — nawet gdyby przyjąó, że dowodni
prawdy nie przeprowadź całkowicie, gdy* nie

miał dostępu do wszystkich tajników, .udowo­
dnił jednak, że browar kobylepolski przez bro­
wary kuntersztyńskie należai do gdańskiego kon­
demu „Danziger Aktien Bierbrauerei", który
znown jest zależny od browarów Patzenhofer.
To, że zarząd browaiów niemieckich w Polsce
jest polskj, nie me żadnego znaczenia, ważne
jest, że właścicielem jest Niemiec, który pozo­
staje w ścisłych stosunkach z Niemcami i przez
swój koncern łoży na dozbrojenie Niemiec. Bez­
pośrednio czynią to browary w Polsce, które na.
leżą do tego koncernu.

JeaQi chodizi o drutgiego ©skarćyoieJa, Birscha,
to jego antypolskie nastawienie przyjął sąd ta
udowodnione na podstawie jego listu do córki, w
którym odradza jej wychodzenie za mąż za Po.
laka!

Hirsch również płaci pewien procent na do­
zbrojenie Niemiec.

Po uniewinniającym wyroku w sprawie rad­
cy Jóźwiaka, toczyć się będzie nowy proces,
przy czyni na ławie oskarżonych zasiądą przed­
stawiciele niemieckich organów prasowych w
Polsce, które dopuściły się niewłaściwych wystą­
pień przeciwko prez. Jóźwiakowi:

W ten sposób na ławie oskarżonych znajdzie
się: przedstawiciel pisma „Posener TageWatt"

oraz redaktorzy odpowiedzialni „Głosu Gru­
dziądzkiego

"
i „Dnia Grudznądskiego

".
Nadto zasiądzie na ławie oskarżonych wts.

ściciei browanu ostrowskiego Hirsch oras dyrek.
tor browaru kobylepolAkiego ppłk. Najaoowaki.
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Z niebywałym przepychem
przyjmować będą Francuzi angielska parę królewską

Paryl żyje obecnie w wierkhn napięciu i
iror^zce. Niedługo już bowiem w fego wspa­
niałe uJice xja<ia niebyłe jacy goście, bo ko­
ronowany władca Wielkiego Imperium Bry­

tyjskiego Jego Królewska Mość" Jerzy VI
wraa »e swa makżonką. Przyjęcie tak dostoj­
nych gości z tak znacznego państwa nie nale­
ży do łatwych, tym więcej, ie odwiedziny no­
szą wybitne piętno polityczne. Nie brak te*
w Europie czynników, któreby pragnęły za­
kłócić porządek w czasie prayjecia. Pisaliś­
my już obszernie o zarządzeniach policyjnych
obu państw, które mają zabezpieczyć w 100
proc. bezpieczeństwo gośei w czasie całego
pobytu ich na ziemi francuskiej.

Lecz nie tylko policja pracuje. Pełne rę­
ce roboty ma również szef protokółu Rządu
francuskiego p. Loże.

NA NIE^O ZŁOŻONO ODPOWIE­
DZIALNOŚĆ ZA CAŁOŚĆ UROCZY­

STEGO PRZYJĘCIA.
A ma ono zaćmić wszystko co dotychczas

w tym kierunku zrobiono podczas innych
orzyjeć kiedykolwiek i gdziekolwiek, nie wy­

taczając dotychczasowych przyjęć Mussoli­
niego w Niemczech i Hitlera we Włoszech.
To też p. Loże posiada już wypracowany cały
plan przyjęcia w najdrobniejszych szczegó­
łach i detalach. Nad wykonaniem tego planu
pracują gorąco tysiące ludzi pracy fizycznej
\ umysłowej.

Na paryskim dworcu przepięknie i ze sma­
kiem udekorowanym nastąpi uroczyste powi­
tanie królewskich gości przez głowę państwa
francuskiego i jego małżonkę Po tej cere­
monii odbędzie się przedstawienie parze kró­
lewskiej wszystkich dygnitarzy, dopuszczo­
nych do ceremonii powitania. Następnie Je­
rzy VI przejdzie przed frontem kompanii ho­
norowej wojska, przy czym wypowie kilka
*dań pochwały pod adresem wojska francu­
skiego.

Wszyscy sądzili, że dostojna para gości
zamieszka podczas pobytu we Francji w słyn­
nym pałacu wersalskim. W&zak jest to naj­

wspanialszy gmach nietylko we Francji, ale
należy do najpiękniejszych w całym świecie.
Zdecydowano atoli inaczej.

PARA KRÓLEWSKA WRAZ Z DWO­
REM ZAMIESZKA W GMACHU MI­
NISTERSTWA SPRAW ZAGRANICZ­

NYCH PRZY QUAI D^ORSAY.
Minister, sekretarze i cały liczny perso­

nel urzędniczy wyprowadź
'!sięjużztegopa­

łacu do innych biur. Miejsca ich zajęła ar­
mia robotników, architektów, etukatorów i
dekoratorów. Muszą oni zmienić całe wnę­
trze gmachu do niepoznania według opraco­
wanych planów.

Muzea francuskie postawiły do dyspozy­

cji największe swe skarby dla umeblowania
pokoi i ozdobienia apartamentów. Na jadal­
nię obrano meble Aryetydesa Brianda, który
był za życia znanym smakoszem i w jadalni

Ostatnie zdjęcie pary królewskiej Anglii.

tej urządzał swe słynne obiady polityczne, na
których zapadały najdonioślejsze nieraz de­
cyzje. W sypialni królowej etanie łóżko Ma­
rii Antoniny. Król zaś będtie spał na jednym
ze wspaniałych łóżek Napoleona I. Tak samo
korespondencję Jerzy VI będzie załatwiał
przy biurku, przy którym pracował ów sław­
ny cesarz Francuzów.

TAKŻE INNE MEBLE SĄ Z PLA­
NEM DOBRANE. MUSIANO BRAĆ
POD UWAGĘ ETYKIETĘ DWORU

ANGIELSKIEGO.
Przepisuje ona np. że tylko członkowie do­

mu królewskiego mogą zasiadać w fotelach,
natomiast goście w ich obecności mogą sie­
dzieć tylko w krzesłach bez oparcia. Aby więc
un;knąć możliwości ubliżenia temu zwycza­
jowi postanowiono, że w każdym pokoju będą
się znajdowały tylko po dwa fotele.

Z wielką troską wybiera e'ę także obrazy
Wprawdzie jeszcze nie jest dokładnie wiado­
mem, jakie obrazy zostaną pozawieszane w po­
kojach, ale znawcy już ten problem studiują.
Mówi się, że w buduarze króbwej ma być za­
wieszona na ścianie słynna i nieoceniona w

swej wartości Mona Lisa. Obrazy te w każ­
dym razie na cały czas pobytu poza muzeami
będą ubezpieczone na kilkadziesiąt milionów
franków.

Do opinii publicznej przedostała się nawet
wiadomość o urządzeniu łazienki dla królo­
wej.

BĘDZIE TO PRAWDZIWE CACKO.
Wanna zbudowana została w formie mozaiki
ze szczególnego srebrzystego kamienia. Na
szerokich podstawach kryształowych ustawio­
ne będą najróżnorodniejazego rodzaju flako­
niki % wodami kolońskimi i perfumami, ozdo­
b'one artystycznymi monogramami, rytymi w
srebrze.

Podobnie urządzone będą wszystkie apar­
tamenty. Meble będą w stylu „empire". W
każdym pokoju ustawiony będzie telefon i
kontakt do aparatu radiowego, dyskretnie o­
słonięty, by nie dysharmonizował ze staro­
żytnością umeblowania.

Ponieważ król jest szczególnym miłośni­
kiem kwiatów, więc przeistoczony zostanie o­
gród przed pałacem. Sprowadzono z Afryki
specjalnie kaktusy, które akuratnie w okre­
sie pobytu dostojnych gości w Paryżu za­
kwitną przepięknym kwieciem. Dla królowej
będzie zorganizowany codzienny dowóz prze­
cudownych kwiatów % Riviery.

Musiano oczywiście pomyśleć także o fla­
gowaniu miasta.
OBLICZONO. ŻE SAMYCH CHORĄGWI
O BARWACH ANGIELSKICH BĘDZIE

POTRZEBA OKOŁO 100.000 SZTUK.
Szyją już je specjalnie zaangażowane szwacz­
ki.

Tak więc cały Paryż przygotowuje się na
28 czerwca. Odwiedziny królewskie bowiem
będą miały w obecnych wielce niespokojnych
czasach także
DONIOSŁE ZNACZENIE POLITYCZNE.

Zdaje sobie z tego sprawę cały świat. A
chyba najlepiej sami Francuzi. (kc)

Wielka bitwa powietrzna mrdzy
ia

RZYM. Dzienniki donoszą o bitwie po­
wietrznej, jaka rozegrała się pomiędzy lot­
n:ctwem włoskim, a sowieckim nad Iglesuala
del d'd . Eskadra ciężkich włoskich samolo­
tów bombowych została zaatakowana przez
50 sowieckich samolotów pościgowych. Wło­
skim bombowcom pospieszyły natychmiast z
pomocą będące w pogotowiu trzy eskadry wło­
skich samolotów myśliwskich. Walka pomię­
dzy Włochami, a lotnikami sowieckimi rozpo­
częła się nad Lucena del Cid, a skończyła się
w pół godziny później nad Castellon de la
Piana. Włosi strącli 11 samolotów nieprzy­

jacielskich, nie ponosząc żadnych strat.

ZAMKNIĘCIE LISTY KANDYDATÓW
ADWOKACICH

WARSZAWA (tel. w|.) Z dniem 10 bm. *e,
szło w życie rozporządzenie ministra sprawieni.
wości zamykające lista kandydatów i listo, api,,
kantów adwokackich w okręgach izb adwokackie
w Warszawie, Katowicach, Krakowie, Lublinii
Lwawio, Poznaniu, Toruniu i Wilnie na czas <j0
dnia 81 grudnia 1945 roku. Zarządzenie to dot.
knęło — według obliczenia około 8 tysiące osóJ>

SPRAWA WYKORZYSTANIA
SUROWCÓW KRAJOWYCH

WARSZAWA. Ministerstwo przemysłu I han.
dl u przystąpiło do opracowania projektu przepi,
sów, nakładających na przemysł krajowy ot
wiązek wykonywania zamówień tylko z surou.
ców i wszelkich wyrobów pochodzenia krajów*­,
go, bądź całkowicie, bądź tylko z ich domieszkf
w ustalonej wysokości.

W związku z tym na terenie samorządu przo.
mysł-owo­handlowego przystąpiono na zleceni"

ministerstwa do opracowania wykazu tych sn
rowców pochodzenia zagranicznego, których uży.
cie w przemyśle przetwórczym jest niezbędni«
konieczne, a które nie dadzą sią wstąpić surow
cami krajowymi, czy to z

"
powodu ich braku, czy

też niewystarczającej produkcji.

KONIEC ROKU SZKOLNEGO
21 CZERWCA

WARSZAWA. Wobec pojawienia się w prasił
codziennej różnych wiadomości o terminie za­
kończenia bieżącego roku w szkołach powszech­
nych i średnich, Ministerstwo W. R. i O . P . za­

w.adamia, iż bieżący rok szkolny zakończy si<j
jak przewidują odpowiednie rozporządzenia w
dniu 21 czerwca.

ZAPOWIEDŹ PLEBISCYTU
W SANDŻAKU ALEXANDRETTE
STAMBUŁ. Zatarg

1
o Hatay (tak nazywają

Turcy Sandlżak AJexandretty) wchodzi w ostat­
nich dniach w nową fazę. Jak donoszą i Paryż*
rozonowy ambasadora tureckiego z francuskim
ministrem sprew z*gr. po-zwaleją żywić nadzie­
ję, że zatang zostanie załatwiony drogą zarzą­
dzenia w Hatayu nowego plebiscytu ne nowyc>
zasadach celem dokładnego ujawnienia wolli lud­
ności zamieszkałej w tym kraju. Z drugiej *tr&
ny donoszą z Antakii (Antiochii), że dlla uspo.
feojenie umysłów dwom wybitnym Turkom po­
wierzone zostały ważne stanowiska w admini­
stracji lokalnej oraz zniesiono wydany poprze­
dnio zakaz ukazywanie się pismom tuwokim w
Hataym. W całym Hateyu od kilku dni paouiJc
spokój. Do tego przyczyniły się głównie nowe
instrukcje, przesłane z Paryża, jak również prze­
kazanie władizy kołom wojskowym,

ROSNĄCY KRYZYS CZESKIEGO
EKSPORTU

Praga. „Poledni List' zamieszcza pełną pesy­

mizmu ocenę sytuacji gospodarczej Czechosłowa­
cji. Pismo stwierdza, iż mimo, że nie można do­
tąd przytoczyć ścisłych liczb, jest pewne, Iż nie­
które działy przemysłu zwłaszcza pracującego na
eksport, musiały do polowy lub więcej ograni­
czyć swoją produkcję. W szeregu wypadków no­
towane jest odwoływanie już poczynionych za­
mówień. Szczególnie dotkliwie ograniczenia pro­
dukcji i wymówienia pracy robotnikom zastopo­
wano w ostatnich dniach w przemyśle tckstyl.
nym, szklarskim i skórzanym.

ADAM NASIELSKI

TAJNY RAPORT
POWIEŚĆ.

43)
Zastał ją w małym, niskim pokoiku. Nie

spojrzała na niego, gdy wchodził. Syła zu­
pełnie zrezygnowana i czekała na nieunik­
nioną śmierć. Popełniła głupstwo, ale nie
żałowała swego czynu. W ciągu tych pię­
c u godzin samotności miała czas na myśle­
nie. Zrozumiała wtedy, że to musiało na­
stąpić, prędzej czy później. Dość już tego
ceptania jej ludzkiej godności przez Tahas­
hiego, który uczynił z niej powolne narzę­
dzie swych planów. Kazał jej śledzić, uwo­
dzić, węszyć — jak psu. Wyszkolił sobie
doskonałego szpiega.

— Dobry wieczór, Amno Muret — po­
witał ją po europejsku, nie bez rozmysłu.

Zerwała się. Wystarczyło jedno spoj­
rzenie w jego błyszczące oczy, aby usunąć
wszelkie wątpliwości. Instynkt kobiety po­
wiedział jej, po co Tahashi przyszedł. Jedna
oyła droga obrony i tę trzeba obrać — po­
myślała.

— Widzę, jakie są twoje zamiary, Yato
Tahashi.

Zmierzył ją długim, badawczym spoj­
rzeniem i nic na razie nie powiedział. U­

siadl Obok niej, na kanapce, stanowiącej
jedyne umeblowanie pokoju.

— Czego chcesz?
— Ciebie — rzekł spokojnie, — Czy to

cię dziwi.

— To mnie śmieszy. Jesteś starcem.
Spójrz na siebie, zamiast na mnie, a sam
będziesz śmiał się.

— Igrasz z ogniem, Anno Muret. To
prawda — nie jesteś dla mnie niczym, jako
człowiek. Jesteś głupią sentymentalną ko­
bietą z białej rasy. Taka jak miliony twoich
zarozumiałych sióstr, zdegenerowanych
przez białych, zblazowanych mężczyzn.
Bydlątkiem w ładnej sukni, poświęcającym
osiemdziesiąt procent czasu życia własnej
urodzie i zawracaniu głowy mężczyznom.
Byłaś moim narzędziem. Na rozkaz — po
co to ukrywać — grałaś rolę szpiega. Uży­
wałaś jako broń swej płci. Czy ja jestem
gorszy od owego niemieckiego generała, od
którego wydobyłaś tajne plany operacyjne,
potrzebne naszej organizacji. Twoje dum­
ne spojrzenie w tej chwili jest głupie i bez­
dennie puste. Twoje oburzenie aż śmieszne
i godne pogardy.

Rozkoszował się brzmieniem własnych
słów.

— Do czego zmierzasz, baronie Tahas­
hi? Dlaczego tracisz czas na rozmowę ze
mną, ty mózgowiec i filozof. Zajmij się
swymi szaleńczymi planami.

— Ty płazie, — mówił znów spokojnie,
zimno. — Morton i jego ludzie są uwięzie­
ni. Czekam tylko na wiadomość z Osumi,
wiem dobrze na jaką. Wtedy uderzymy.
Mam teraz kilka chwil wolnego czasu i
przybyłem do ciebie. Tak, chcę ciebie.

— Raczej śmierć!
— Jakie patetyczne głupstwo...
Obserwował przez kilka sekund swoje

suche, białawe ręce

— Czy chcesz zostać moją żoną, Anno
Muret?

Znieruchomiała. Patrzyła w niego roz­
szerzonymi oczami. Wiedziała i widziała,
jak okrutni są Japończycy. Oglądała pod­
cras pewnej potyczki z Chińczykami w
Dżehol sceny mrożące krew w żyłach. Pa­
trzyła na ludzi lubujących się w torturach.
Teraz przekonała się, że Yato Tahashi nie
,est inny.

— Ty zwariowałeś, Tahashi. Ja, twoją
żoną?

— Cóż w tym nie normalnego? Czy
twój rodzony ojciec nie ożenił się z Japon­
ką? Za dzień lub za tydzień będę panem
tej wyspy. Jeszcze kilka konferencyj na­
szych ludzi z odpowiedzialnymi czynnika­
mi... Mamy swoich ludzi nawet w Radzie
Imperialnej. Jaki mógłby być mój stosu­
nek do ciebie, Anno Muret, po twojej
zdradzie. Albo zabić — albo przebaczyć.
Proponuję ci małżeństwo. Nie jestem jesz­
cze taki stary.

Zaśmiała się histerycznie. Wszystkiego
spodziewała się — tylko nie takiej propozy­
c'i. Wiedziała, że Tahashi kłamie. Pożądał
jej po prostu. Opadła go chwilowa namięt­
ność. Chciała zyskać na czasie. Obdarzo­
na zmysłem spostrzegawczości, znała jego
słabe strony. Chwilami uważała go za sza­
leńca. Nie myliła się. Yato Tahashi nie
był normalny. Zbyt dużo miał w sobie fa­
natyzmu. Jego mózg nie działał szablono­
wo.

— Czy jesteś taki pewny powodzenia?
— Zupckie. Morton i jego ludzie są

unieszkodliwieni. Baza w Madras nie wie

NJL8ZE DZ1EOI
— Mamusiu, Mamusiu, co to jest Murzyn?
To jest taki człowiek, syneczku, co ma czar­

ną skórę.— A dlaczego Murzyn ma czarną skórę?
Głupie pytanie. Przecież gdy by miał białą,

to by nie był Murzynem.

o niczym. Na znak z Osumi — uderzymy.
Indie angielskie będą nasze, gdy opanujemy
Ccylon.

— Unieszkodliwieni.. Czy... oni... żyją?
— Wszyscy — oprócz młodego czło­

wieka nazywającego się Montague Leroy.
Spadł do szybu z cysternami i zabił się.

Widział jak drżała. Lubiał obserwować
strach i ból. Opowiedział jej szczegółowo
przebieg wydarzeń. I wtedy Anna Muret
odetchnęła i rzekła bez zastanowienia:

— On żyje, Tahashi. Nie uwierzę ci,
póki nie zobaczę jego trupa.

Nic jednak nie mogło wyprowadzić Ya*
to Tahashi'ego z równowagi.

— Bredzisz, kobieto. — Wstał. — Za­
stanów się nad moją propozycją. Nie je­
srem gorszy od tych, którym oddawałaś się
na mój rozkaz. — I dodał cynicznie: Ja w
każdym razie nic długo pożyję.

Wyszedł i zostawił kobietę oszołomioną
i przerażoną. Sunął się cicho przez całą
drogę do swego gabinetu. Po co zaaranżo­
wał tę głupią scenę — chyba tylko dla wła­
snego zadowolenia, dla dania rozrywki swe­
mu mózgowi psychopaty. Przecież nie miał
zamiaru uczynić z Anny Muret swą. żonę.
Nie zamierzał nawet dotknąć jej. Niena­
widził białej rasy.

{Gąg dalszy nastąpi)



Nr 158. Sobota, dnia U-20 czerwca 1938 r. Słr. I

m

•dli,
iplŁ
kici

lali
do

doi
Mb

Uzupełniająca służba wojskowa
Z diinierii S Inn, weszło w życic rozporządze­

e ministra upraw woskowych, wydane w po­
]V7;ibmic-HW <z ministra nij spraw wewnętrznych i
jtnuflBcwłl o i'.Z'

inpolnimjqc&j służbie wojskowej.
Do łPcluiwiia uzupełniającej służby wojskc­

ej sn obowiązani: a) mężczyźni od dnia sta­
L jenia się do rejestracji do dni.a stawienie, się
L komisję

'
poborowa, b) poibor»:wi i ochotnicy,

którzy otrzymali kategorie. A( ponadikontynijeu­
V:w\ oraiz polwrowi, zaliczeni do służby w po­
ypolitym ruszoniu fcib do pomocniczej służby
vojsikowej — od cliwiili ogłoszenia im orzecze'

lua właściwej •władzy, uzn-aijąccgo ich za zdo!­
i;\cli do służby wojskowej, do chwili zaliczenia
jji do stawu falk tycznego jednostki organizacyj­
ncj Sił Zbrojnych, ira podstawie osobistego tfło
s/enja się do służby (wcielenia); c) podoficero­
wi e i szeregowcy stale .urlopowani, podoificero­
w ie i szeregowcy, urlopowani na ściśle okreś­
lony termin wskutek czasowej niezdolności do
czyoMJ stóby wojskowej, oificerowie, podofi­
cerowie i szeregowcy rezerwy, pospolitego' ru­
s '

eiłia lub pomocniczej słuiżby wciskowej — od

cliwiili faktycznego zwolnienia ich z czynnej
siażiby wojskowej do chwi-lj ponownego zależe­
nia ich do stanu faktycznego jednostki orgarriz-i

"

cyćncj Siił Zbr&jnycli na podstawie osobistego
tgłoszenia się do słuiżby.

Po wdanie do uzupełniającej służby wojsko­
wej następuje za pomocą publicznych obwiesz­
czeń lub za pomocą imiennych kart powola.iia

Powołani do służby korzystają z przejazdu
na koszt Skarbu Państwa z miejsca zamieszka­
nia (ipclbytu) do miejsca stawienia się.

Władza wojskowa, powołująca do uzupel­
niaiiacei służby wojskowej, może na prośbę we­
zwanego zarządzić odroczenie tej slu-żby lub
przesuniecie terminu jej odbywania na okres pói
ni ciszy, jeżeli przytoczone przez wezwanego
motywy zasługują na uwzględnienie. W szcze­
gólności należy udzieilić zezwolenia na przesu­
nięcie terminu odbywania ćwiczeń, gdy odby­

wamie ich w terminie wyznaczonym mogłoby
narazić obowiązanego do ich odbywania, lub tez
rego rodziirrę na dotóiwy uszczerbek w zarob­
kowaniu lub też obowiązanego do odbywana
ćwiczeń na znaczne trudności w odbywaniu rab
ukończeniu studiów. Również wypadki choro-in­
Nb śmierci w rodzinie obowiązanego do ćwi­
czeń i związana z tym konieczność opieki nad
rodzimą są wystarczającym powodem przesu­
nięcia terminu ćwiczeń na okres późniejszy

Niestawienie się do służby może być uspra­
fciedłiwione tylko obłożną chorobą wezwanego.
W razie niemożności stawienia sic z powodu
tibfo&aej choroby do służby naieży zawiadomić

o tym władzę wojskową, powołującą do służby,
dołączając do^awiadomieiija otrzymano wezwą
uje- oraz świadectwo lekarskie, stwierdzające 0­
błotną chorobę i nje zdolność do stawienia sje.
Świadectwo lekarskie powinno być wystawiono
przez lekarza urzędowego

Czas trwania uz.Mpełuiaiącei służby wojsko­
wej określa minister spraw wojskowych każdo­
razowo w zarządzeniu o powołaniu do tej służ­
by. Uzupeł.iijiuijąca służba workowa — zarów­
no o [Ie chodzi o ćwiczenia przygotowawcze,
jak i doskonalące — może być podzielona przez
ministra spraw wojskowych na pewne ckresy;

w tym przypadku powołanie do uzupełniającej
służby wojskowej następuje na oznaczony okre<
— którego czas trwania określa minister spraw
wojskowych każdorazowo w zarządzeniu o po

"

wołaniu do uzupełmiaiacej służby wojskowej.

NA WYSTAWIE

Szczęśliwiec oddając wylosowany bilet: —
Protja. o m6j wygrany obraz..

— Oto jeti.
Szczęśliwiec: — Co to znaczy! To kpiny chy­

ba, za moje pieniądze taki kawałeczek płótna!— Proszę pana, przecież niech pan zrozumie,
że tu nie skład bielizny.

9)

Tegoroczne ,.Dni Krakowa" przy pięknej
słonecznej pogodzie ściągają do Krakowa b.
liczne rzesze turystów z kraju i zagranicy,
szczególnie zaś liczne wycieczki młodzieży,
biorące udział W najróżnorodniejszych impre­
zach, widowiskach, przedstawieniach, koncer­
tach, zawodach sportowych i t. p.

Do atrakcji ostatnich dni wymienić na­
leży wieczory literackie % udz"ałem szeregu
wybitnych literatów polskich, dalej wieczór
serenad muzycznych m wykonaniu krakow­
skiej orkiestry symfonicznej i krakowskiego
chóru kameralnego na dziedzińcu biblioteki
Jagiellońskiej. Z bogatym programem wystą­
pił Teatr im. J. Słowackiego, dając obszerny
repertuar. Znaczną frekwencją cieszą się
również

WIDOWISKA WIECZORNE O CHARAK­
TERZE POPULARNYM W BARBA­

KANIE

i „Wesołej bandy
" w „Wesołym miasteczku"

na Błoniach Krakowskich, gdzie do późnych
godzin przybywają tłumy ludności. Duże za­
interesowanie wywołała wystawa i kiermasz
obrazów uczniów krakowskiej Akademii
Sztuk Pięknych w Arkadach bramy floriań­
skiej.

W dniu 10 bm. w wykonaniu zespołów re­
gionalnych odbędzie się oryginalne widowisko
p. t . „Pieśń o ziemi sądeckiej

".

Obecne „Dni Krakowa", zarówno progra­
mem, jak i udziałem publiczności, znacznie
przewyższają tego rodzaju imprezy z lat ub.

Morderca z Niemiec
ucieka do Polski
W dn;u 3 ub. miesiąca w Niemczech, w

Frankfurcie nad Odrą zostali zamordowani:
wartownik i dowódca roty SS. Kall we it w
miejscowości KI. Buchenwald pod Wajma­
rem. Jeden z morderców Bargatzki (!) zo­
stał w międzyczasie pochwycony i skazany
na śmierć. Drugi z nazwiska Forster, zV>
łał uciec i zmylić pościg policji.

Forster ma podobno skradać się w stro­
nę granicy polskiej. Za ujęcie zbrodniarza
jest wyznaczone wysokie wynagrodzenie pie­
niężne.

Maszynista ratuje
tycie dziewczynie
W drugi dzień Zielonych Świąt na szla­

ku kolejowym Piotrków — Moszczenica usi­
łowała popełnić samobójstwo jakaś młoda
dziewczyna pod kołami pociągu towarowego
Dzięki przytomności umysłu maszynisty po­
ciągu, który w porę zastosował kontraparę i
zdołał pociąg zatrzymać — dziewczynę ura­
towano.

Po wylegitymowaniu okazało się, że sa­
mobójstwo usiłowała popełnić 18-letnia Cha­
na Kamińska, zam. w Piotrkowie.

O

Cmentarz
pod brukami ulic
W czasie robót wodociągowych jakie prze­

prowadza obecnie Zarząd miejski przy ulicy
Matejki w Rzeszowie koło kościoła Farnego
wykopano większą ilość kości ludzkich. Świad­
czą one o istnieniu cmentarza w tym miej­

scu. Kości wykopane zebrano i złożono m
cmentarzu.

Na motocyklu
w objęcia śmierci

W poniedziałek na szosie do Gwoździe
w powiecie opolskim na śląsku niemieckim
miał miejsce tragiczny w swych skutkach
wypadek komunikacyjny. Mianowicie mo­
tocykl, prowadzony przez niejakiego Przy­

warę, rozbił się na zakręcie o drzewo przy­

drożne, przy czym tak Przywara, jak i jego
j towarzysz, murarz Hupar z Dembia zostali
­ szerokim łukiem wyrzuceni do rowu. Skut­
ki wypadku były tragiczne. Przywara do­
znał pęknięcia podstawy czaszki, ponosząc
śmierć na miejscu, Hupas pod wpływem
ciężkich obrażeń stracił przytomność i w
tym stanie przewieziony został do szpitala.

Ślązacy zwiedzają COP.
Rozczarowania i zachwyty

Na wstępie o samej organizacji wycieczki
krajoznawczej do Sandomierza i COP'u, urzą­
dzonej w Zielone Święta przez Związek Pra­
cowników Umysłowych ZZP. Na 550 uczest­
ników, większą część stanowili pracownicy
hut, kopalń i innych zakładów przemysłowych
Śląska. Rzutkim kierownikiem wycieczki był
prezes Związku p. W . Wieczorek. Organiza­
torzy dołożyli starań, by wycieczkę uczynić
jak najbardziej miłą i pożyteczną. Program jej
obejmował zwiedzenie jednego z ośrodków
Centralnego Okręgu Przemysłowego, Zakła­
dów Południowych w Stalowej Woli, pozna­
nie ich znaczenia, a następnie zwiedzenie
Sandomierza, jego zabytków historycznych _—
oraz wycieczkę statkami. Naogól uczestnicy
wynieśli najlepsze wrażenia.•

Pr/.ede wszystkim było w-esolo. Chociażby
tylko sama podróż. Chcę już mówić o powrocie
fl przecież to ma być na końcu. Sama droga
do Sandomierza była mniej ciekawa. Przy­

czyniła się do tego poniekąd niewrygoda w
ciasnych wagonach starego typu, zmęczenie,
Wrodzony nam wszystkim egoizm.

Niejeden wyjrzał przez okno i na widok
małych chat machał lekceważąco ręką.

— Niynia co, jadymy pewnie do jakiś Azji.
Dopiero na końcowej stacji zapanowało oży­
wienie i nieb. Gorliwsi, korzystając z dwu­
c<>d,;. postoju w Sandomierzu wsiadali na roz­
trzęsiono dryndy i objeżdżali miasto, enluzja­
ftmijąc się malowniczym położeniem. Przed
połud. zajechaliśmy do Stalowej Woli. Maleń­
ka stacyjka nie obiecywała jednego z najważ­
niejszych ośrodków COP

'u. Brniemy po pia­
sku, klnąc na kurzawę.

— Pierzyna! — skarży się jakiś nieszczę­
śliwiec — już iś niy mogą, tela móm ciosku
» szczewikac-h '

— Skropiarka by się sam przidała na tyn
kurz — dorzuca inny.

Z daleka ukazują się pierwsze domy kolo­
nii urzędniczej. Oprowadza nas i objaśnia insp.
Zakładów Południowych p. Trzebuna.

Zapoznajemy się z planem rozbudowy Sta­
lowej Woli, mającej pomieścić w ciągu roku
sto tysięcy mieszkańców. Po drodze zatrzy­

mujemy się przed surowym gmachem przy­

szłego gimnazjum.— A restauracja kaj sam bydzie? — pada
przezornie pytanie entuzjasty Państwowego
Monopolu Spirytusowego.

Wchodzimy na teren budowy kolonii urzę­
dniczej. Bliźniacze, nowoczesne domy, częś­
ciowo zamieszkałe już przez pracowników
Zakładów. Pierwszy kompleks budynków po­
siada dwu pokojowe komfortowe mieszkania.
Dalsze będą większe, trzy — cztero, a nawet
pięciopokojowe. Następnie zwiedzamy kolonię
robotniczą. Domy tak samo jak tam, jednako­
we, lekkie, estetyczne, sprawiają doskonałe
wrażenie. Na dalszym planie hotel robotniczy
i szkoła powszechna.

— Budowę rozpoczęto w październiku u­
biegłego roku — objaśnia nasz przewodnik.
To, co państwo widzicie powstało zaledwie wr

ciągu kilku miesięcy. Z podziwem patrzymy
na fundamenty wielkiego miasta, prawdziwą
Stalową Wolę.

Przechodzimy teraz do „Zakładów Połud­
niowych

". Wspaniałe hale, gmachy hut. —
Ogrom potęgi i siły. Drugi Śląsk. Hutnicy od­
najdują tu swój żywioł. Ze znawstwem oglą­
dają budowle.— Wiysz — mówi jeden z nich do kolegi
— jo sie myśloł, że my to nic nie poradzymy.

— Teroz już wierzysz?— Ja, i żech jes dumny f
i— Te* Hanek wejrzyj sie tam, na wiyrch,

na tabulce stoi „II u t a Pokój". Twarze
rozjaśniają się. Prawie każdy z robotników
czuje się związany, czuje tu swoją przynależ­
ność.

Większość budynków jest na ukończeniu.
Praca postępuje w „szalonym" tempie. Wy­

starczy spojrzeć na dotychczasowe wyniki,
osiągnięte w krótkim czasie od marca tamtego
roku, by mieć pełny obraz ogromu wr

ysilku.
To, co najbardziej zainteresowało fachowców,
to fakt zastosowania w zakładach gazu ziem­
nego, jako siły popędowej. Brak tutaj naszych
wysokich kominów i dymu.

Jeszcze kilka uwag o przyszłej wytwórczo­
ści i wykorzystaniu zakładów, udzielonych
przez p. Trzebunę i opuszczamy zakłady z
dumą, z uznaniem dla tych, którzy budują
nową Ziemię Obiecaną.

Zmęczeni wracamy do Sandomierza. Od
dworca jest jeszcze 3 kim., i trzeba dobrze wy­

ciągać nogi, by nadążyć pędzącej na przodzie
orkiestrze. Zdawałoby się, że muzykanci za­
wzięli się na właścicieli potrójnych odcisków
i ciasnych butów, zdawało się, że przyśpie­
szają po każdej zwrotce.

Z chałup wybiegały na drogę rozgadane
baby. Śmielsze dawały nawet pytania: ,,Z da­
leka to la kompania?" .„Ze Śląska?". „1 taki
szmat drogi piechotą?"

Litowały się nad nami, nad moim towarzy­

szem, który ledwie już zipał, pamiętając na
swe otłuszczone serce.

Nagle nazbierała się chmara obdartych
żydziaków. Towarzyszyła nam do samego
miasta, podrygując z uciechy. Zbyt długie
chałaty plączą się po nogach i raz po raz wy­

ginają się w konwulsjach.
— Mamisi, tatisi! — piszczą dzieci do o­

kien, w których ukazują się postacie w prze­
krzywionych rudych i czarnych perukach.

Na rynku zebrały się już tłumy Sando­
mierzan, z wąsami wykręconymi do góry, w
kaszkietach nasuniętych na czoło. Są jacyś
nieufni, zachowują się wobec nas z rezerwą.
Kobiety za to spoglądały bardziej życzliwie.
Gwar ucisza ukazanie się przed ratuszem bur­
mistrza miasta.

— Ślązacy 1 — wzrok błądzi po sąsiednim
domu i zatrzymuje się na dziurawym daohu.— Ślązacy! Przyjechaliście do naszego stare­
go grodu, pełnego zabytków historycznych.
Przyjmujemy was tutaj jak ongiś królów pol­
skich, bądźcie naszymi najmilszymi gośćmi.
Niech ziemia sandomierska ugości was czyra
może!... My, sandomierzanie... My sandomio
irzame... potrafimy... nie, chciałem rzec, ro­
zumiemy was!... Podziwiamy!... My zawsz*
za wami... (Tu następuje wręczenie naszemu
kierownikowi kwiatów i wzniesienie okrzy­

ków na cześć Śląska). Oczywiście rewanżuje­
my się. Przez jakiś czas nie milkną wzajemne
okrzyki. Lody zostały przełamane. Niejedna
z bab pochlipuje ze wzruszenia. Dziewczęta
spoglądają zalotnie i szczerzą zęby do czar­
nych mundurów naszych górników.

— Prawda to — pyta się jedna z mieszka­
nek — że nie macie tam wcale słońca? Pod
ziemią tak pracować tobym się nie zgodziła,
do piwnicy boję się zejść, a co dopiero tam —
dodaje ze wstydem. — To panowie są odwa­
żni, co? Już ja wołę swój Sandomierz, chociaż
chciałabym zobaczyć wasz Śląsk.

Następuje teraz jeden z najważniejszych
momentów... przydział kwater. Do wieczora
komisja kwaterunkowa była oblegana i mę­
czona przez spragnionych spoczynku. Do pó­
źna można było spotkać na ulicach bezdomne
ofary. Ale nad przystanią bawiono się weso­
ło. Poraź pierwszy nad Wisłą rozbrzmiewał}
melodie śląskich „trojoków

".

Jakiś Francik, Julik czy Hanek ściskali
dziewczyny.

— Maryś, Kasiu czy Praksiu jak ci tam —
przaja ci. wiysz? Podobosz mi sie dziubeczku.
No, jak, bydzie co z tego, czy niy?

— Z czego — pyta zapłoniona panna.
— No pożyniymy sie, pojedziesz symną,

abo nie, jo sam przyjadą, wiysz? Ino sie na
mie czekej, bo jak nie, to sie popamiyntosz co
znaczy ślonski karlus.

Noc minęła szybko.
| Franciiika Nawara (Ruda Fiaska).
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Imprezy
DANCING ZW. POLSKIEGO .

Związek Polski zapr^ia wszystkich iv* letni
• Uftcing na 12 biu. goóz. 18—19wOg­PÓdk-u Mu­
eycznym — Pe-igofli w Parku Kościuszki (vis
• via Terenów Tacowych).

WIELKA ZABAWA WIOSENNA.
<1i) Rada Rodzicielska Przv M. Omina^imi i

Lłceitm Żeńskim w Katowicach zaprasza Szair
KoJ/iców ara/ uczennice i uczniów uc/dmi śre­
dnich w Katowicach na wielka tąframra «iosen­
TIH. kióra sie odbędzie w sobotę dni* W bm •
cm/tato harcerskim przy ul Zanikowej Poczu.'

.ok o godz 16 W«ta0 dla dorosłych 50 iTOtW.
41,i nlodfetod? -'Oer

WIELKA ZABAWA KWIATOWA
(i) Staraniem Śl Komitetu Opieki Kultural­

nej nad Polakami w Czechosłowacji odhedHe sic
w salach Syndykatu Polskich Hut Żelaznych
wielka zabawa kwiatowa na rzecz naszej braci
zaolzariskiej. Wszystkich sympatyków I przy
lacjół zapraszamy na nasza największa, impre/e.
które] cel jest tak doniosły i ważny. Zabawa tak
starannie przygotowana — zapowiadająca sic
nadzwyczajnie — zgromadzi wszystkich Tych.
którym los polskiej sprawy w Czechach nic |ttt
obojętny!

Komunikaty
Kalendarzyk zebrań Polskiego Związku

Zawodowego Górników Z. P . Z. Z .
Niedziela 12 czerwca.

T\\W1,0W. Zobranie górnikńw r> godz. H w lokalu
• ze w< vyka pr/y ul. M . Piloudsklrgo.

CHROPACZOW. zebranie maszynt«6w o %oAt. 14
«r lokalu p. Sz.lisl.

NOWA WIEŚ. Zr-branle górników o go<U in w lo­
kalu u. Góm-klego.

NOtfY BYTOM. Zebranie górników o godt. 14 »
Łłlt *li»nA*t>-C7.ripJ.

TRZEZINY SL. Posiedzenie ścisłych Mr/:\dtfw od­
t. : t>v okręgu Bne*lny SI. w lokalu p. Bor*, i kiogo o
V•'.\ 10. Bef. Stanisław Brzóstciak.

Kalendarzyk zebrań Polskiego Związku
Zawód. Metalowców Z.P.Z.Z.

Niedziela 12 czerwca.
KATOWICE. Zebranie metalowców o godr. 10 .90 *

lokalu p. Adamaazka. Ref. ae-kretarz Sitak.
WIELKTE HAJOVKI. Z»l»ranie metalowi ów o sod;

Vi w lokalu p. Trójcy przy ul Kalina. Ref. aekretar/
*N s*.

PORĘBA. Zebranie prredv.ybor-zo ro*tal<iw< ów <
Soda. 9 . Ref. atkretarz Lebioda Eryk.

OŚWIĘCIM. Zebranie (sprawy zarobkowe) metalów
*ftw Z. P. Z . Z. Ref. eeltretarz gen. B&jdur Staalilaw

Katowice złoża hołd
św. Andrzejowi Bobofli

S. Kałowice, 11, 0.
Wiadomość, że relikwio nowego świętego

polskiego Andrzeja Boboli przybędą na kilka
godzin do Katowic zelektryzowała cale .społe­
czeństwo. W uroczystościach, która będą mia­
ły miejsce w poniedziałek wezmą udział tłu­
my wiernych nie tylko z Katowic, ale s całej
okolicy, reprezentanci władz, wojako, mło­
dzie* szkolna oraz wsiyitkie organiiaoje spo­

łeczne 1 religijne. Miaslo przybierze odświęt­
ny wygląd. Miejski Komitet obywatelski wy­
dal w /.win/ku z tym następującą odezwę:

00 MIESZKAŃCÓW KATOWIC!

W tryumfalnym pochodzie powracają do
kr;iju relikwie nowego polskiego świętego An­
drzeja Boboli, który został ostatnio wyniesio­
ny na ołtarze.

Wydziałowi drogowemu magistratu ood uwagę

Mapniitpaiiisfaio maferiałotu 1 pram ludzfilel
Idea zastępczej służby wojskowej z łopatą

w ręku, po raz pierwszy wprowadzona w ży­
cie w roku ub. spotkała się z wielu stron z
głosami krytyki. Przyznajemy, że krytyka ta
była częściowo uzas.adn.ona . Bynajmniej je­
dnak nie z racji samego pomysłu, bardzo na­
szym zdaniem celowego, a po prostu z racji
wadliwego przeprowadzenia go. A więc do
służby zastępczej zaczęto powoływać dopiero
późną jesienią, kiedy warunki klimatyczne są
dla nieprzyzwyczajonego do pracy fiz. czło­
wieka najmniej odpowiednie. Przy wykony­

waniu poszczególnych prac nie było należy­
tego kierownictwa 1 nadzoru, tak że ,,metoda

ijania się"
kwitła wśród odrabiających za­

M"";i służbę w najlepsze. Przede wszystkim
jednak brakowało należycie opracowanego
planu zatrudnienia powołanych do służby.
Zwłaszcza w tym kierunku uwagi krytyczne
były nader słuszne. W Katowicach np. grupy
odrabiających obowiązek służby zastępczej
wałęsały się po parku Kościuszki, przesypu­
jąc bez widomego pożytku ziemię z jednej
kupki na drugą. Jednakże w tych samych
Katowicach potrafiono snaleźć dla innej gru­
py „ochotników łopaty" bardzo pożyteczne i
celowe zatrudnienie. Mam tu na myśli

BUDOWĘ ULICY, ŁĄCZĄCEJ DZIELNI­
CĘ BOGUCICKĄ ZE ŚRÓDMIEŚCIEM.

Ulica ta prowadzi obok dworu Marii międ/.y
hałdami kopalni „Katowice" i łączy się z ul.

Mieroszewskiego, skracając o połowę odle­
głość między Bogucicami a śródmieściem. To
też jeszc/e przed zapoczątkowaniem robót by­
ła bardzo uczęszczana.

Prace około uporządkowania drogi przyję­
to z entuzjazmem, który coprawda przystygl
nieco, kiedy zaczęto obserwować wolne tem­
po pracy. Tym niemniej starczyło go do wio­
sny tego roku. Bądź co bądź — mimo żółwie­
go tempa — zdążono jednak wytyczyć jezdnię
na całej trasie, położono kilkaset metrów kra­
wężników, zrobiono podbudowę na znacznej
przestrzeni; zwieziono kilkanaście wozów ma­
teriałów (krawężniki, kostka).

Wydawało się pewne, że z wiosna roboty
podjęte zostaną na nowo przez magistrat,
tym bardziej, że uchwała rady miejskiej, ak­
ceptująca projekt budowy tej ulicy, zapadła
jaszoze we wrześniu ub. roku. Tymczasem
m'

ja miesiąc za miesiącem a o nową ulicę ja­
koś nikt w magistracie się nie zatroszczy...
Nawieiona kostka z wolna gdzieś pozanikała
— prawdopodobnie ją rozkradziono — po pa­
likach, wytyczających poziom jezdni nie po­
zostało śladu, wreszcie podbudowa, po której
co dnia jeżdżą wozy, również zaczyna się roz­
łazić. A szanowny magistrat czeka aż rozlc­
zie się zupełnie, by pod jesień zacząć budo­
wać od początku na nowo i znowu urwać w
połowie.

Czyżby to była nowa metoda zatrudnienia
bezrobotnych?

W poniedziałek, dnia
13 BM. PRZYBĘDZIE DO KATOWIC SPE.
CJALNY POCIĄG Z RELIKWIAMI SW.

ANDRZEJA BOBOLI.

Tu z tryumfalną procesjo, relikwie zosl,ii.|
przeniesione do kościoła Ń. M. P,, gdzie odty
dą się ceremonie kościelne.

KATOWICE PRZEZYWAĆ BĘDĄ POD­
NIOSŁY MOMENT.

Dla tego też obywatelski Komitet zwraca sja
do wszystkich mieszkańców Katowic, aby be;
względu na różnice narodowe dali wyraz hi.
dycyjnej relinijności ludu śląskiego przez jak
najszerszy udział w zapowiedzianych uroczy
stościach.

Niech stolica Śląska, którego lud słynie z
religijności, przybierze odświętny wygląd od
powiadający tym podniosłym chwilom jaki*
będziemy przeżywać.

Komitet szczególnie apeluje do mieszka*
ców n'

ry ul. Pocztowej, Dworcowej, *w. Jana
Pierackiego i Mariackiej i okolicznych, aby
zechciał! jak najwspanialej
UDEKOROWAĆ SWE DOMY. OKNA, BAL­

KONY I WYSTAWY.

Odświętny wygląd zewnętrzny całego mia­
sta i jaknajliczniejszy udział jego obywateli
we wspomnianych uroczystościach niech bę­
dzie widomym znakiem głębokiego kultu, ja­
ki żywimy do nowego świętego polskiego.

Za miejski Komitet Obywatelski
(—) Dr Adam Kocur

Prezydent miasla Katowic

Schorzeniom ślepej kiszki zapobiega się przez
oczyszczanie przewodu pokarmowego raz do
dwóch razy w tygodniu naturalna, wodą gorzką
Franciszka • Józefa. (o)

Radio
Sobota 11 czerwca.

KATOWICE. Ckwlr.. 5 .15 — 8 .00 Audycja por**na.
g.m —8.10 Audycja dla azkół. 11.00 Audycia dla pobo­
rowych. 11.16 Audycja dla azkoł. 11.40 Płyty. 11-57 Sy­
Scat czasu. 12 .03—13 .00 Audycja południowa. 13 .50 Wla­
ar-moścl blezace. 14.00 Muzyka i płyt. 15.10 Giełda
Jrtiotowa 1 towarowa w Katowkacli. 15 .16 Teatr Wyo­
braźni dla dzieci. 15 .45 Wiadomości gospodarcze. 16.00
Orkleetra mandolinlatów. 16.45 „Prawo dziecka do aa­
mct&o«cl 1 swobody" — Pogadanka. 17 .00 ,Z albumu
aplrea". 17.50 Wiadomości sportowe. 18.00 Naaz pro­
gram. 18.10 Recital wiolonczelowy. 1S.45 Kwadrans
»oetyckl. 19.00 Transmisja i Rynku Krakowskiego
tiroezyatego nabożeństwa ku czci św. Andrzeja Boboli,
• okazji przywiezienia relikwii do Folskl. 20.00 I -Sgy
wielki koncert symfoniczny nadany w ramach festlvalu
muzycznego z zamku wawelskiego w Krakowie. — W
VT erwle dziennik wieczorny 1 pogadanka aktualna. —
f". 15 Wiadomości aportowe. 22 .25 „Godzina ntespodzla­
r.*k". 23.00 —23 .05 Ostatnie wiadomości dziennika wle­
• zo rn efto, komunikat meteorologiczny.

Niedziela 12 czerwca.
KATOWICE. Godz. 6.15 Audycja poranna. 7 .20

Koncert orkiestry. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 Gazet­
ka rolnicza. 8.36 „Ogrodnik śląski: Uczmy alt; pomo­
Io«Ii -- agrest, porzec/.kl I maliny", pogadanka Wład.
Włoelka. 8.45 Pleśni włoekle 1 hlezpańskle — płyty.
•05 „Robotnicy wynalazcami" — pogadanka. 8 .15
Tranemlaja uro^zyateRo nabożeństwa z koś,iola Serca
Jeatiaowego 00. Jezuitów na We*ołc| w Krakowie, z
ł»ka»Jf przewiezienia relikwii fiw. Andrzeja Hoboli do

J
'ol*kl. Po transmisji: Muzyka. 11 .45 ,.0o słychać na
ląaku " 11.57 Sygnał cza«u. 12.08 Poranek muzyczny.

13.00 „O wydaniu aejmowym dzieł Mickiewicza" —
ftzktc literacki. 13 .16 Muzyka obiadowa. 15 .00 Audycja
dla wal. 16.30 Teatr Wyobraźni: „Ozwon Króla Zyg­
jnunta" — słuchowisko poetyckie. 17 .00 Recital forte­
pianowy. 17.30 Trannnilsja z życia. 18.00 popularny
koncert małej orkiestry P. R . 20 .05 Audycja regional­
na w opracowaniu Stanisława Ligonia. 20 .33 Wiado­
mości aportowe. 20 .40 Dziennik wieczorny. 21 .00 „Ta­
Jo)" — wesoła audycja. 21.40 Wiadomości aportowp ze
wwzyatklch rozgłośni P. R. 22 .00 ,,W letni wieczór" —
audycja muzyczna. 23.00 —23.06 Ostatnie wiadomości
śztennlka wieczornego, Komunikat meteorologiczny.

W czeskich Bud'zi«jo wicach miał miejsce
podczas Zielonych świąt niesamowity wypa­
dek. Oto w mieszkaniu niejakiego Zaica do
późnej nocy grał bez przerwy aparat radiowy.
Rozzłoszczeni sąsiedzi udali się do mieszkania
tego niesamowitego miłośnika muzyki. Nie
mogli się atoli nikogo w mieszkaniu dowolać.
Wiedzeni złym przeczuciem, tym więcej, że
wiedziano, iż w mieszkaniu znajdują się go­
spodarze, postanowiono wyważyć drzwi.

Przybyłym przestawił się okropny wi­
dok. W łóżkach znaleziono nieprzytomnego
Zaica oraz jego siostrę. Natychmiast przy­

wołano lekarza i przedsięwzięto środki ratun­
kowe. Ratunek się udał. Dochodzenia wyka­
zały, że siostra Zaica niedostatecznie zakrę­
ciła kurek gazowy, wskutek czego nastąpiło
zatrucie obydwóch osób. Dz:cki temu jednak,
że nie wyłączyli uprzednio radia i że grą ro­
zeźlili się sąsiedzi, zatruci zostali uratowani.

W ostatnim czasie Urząd Skarbowy w
Chorzowie przeprowadził cały szereg rewizji
u miejscowych kupców, w wyniku których
stwierdził znaczne uchybienia w zakresie po­
dawania wysokości swych dochodów. W zwi;}
zku z tym zosta! dwukrotnie areszt, znany
kupiec w Chorzowie Adolf Schell, który w tej
chwili przebywa w areszcie śledczym.

Również przez Sąd Okręgowy w Chorzo­
wie został ukarany 7-niicsięcznym więzie­
niem znany budowniczy Marcin Burzik o
czym wczoraj już donosiliśmy.

W dniu wczorajszym na lawie oskarżo­

nych ?;!<lu Okręgowego w Cliorzowie zasiadł
Dawid Iłiler kupiec chorzowski, obwiniony o
fo, że od maja do września 1937 roku prowa­
dził księgowość kupiecką niezgodnie z praw­
dą. Nie księgował mianowicie wszystkich
swoich przychodów i rozchodów, narażając
Skarb Państwa na znaczne straty z powodu
uchylania się od płacenia podatków. W przy­

chodach nie podał koto 30.000 zl obrotu, a w
rozchodach około 15.000 zł. W czasie rozpra­
wy nie przyznał się do winy. Sąd jednakże na
podstawie dowodów rzeczowych skazał Hile­
ra na 6 miesięcy więzienia.

DYŻUR LEKARSKI
(—) W rriedtoieite dnia W bni dyiżur lekarski

peAmia. WP : lekarz© praktyicsni: Dr Szimaja — ul.
Młar&ziaUkia PilsudskieKO 4. dr Butrym — ud. Pto­
błscytowia 2. dr Skopło — ud Mairfoiełki 37 t dr
Kopoziafk — ul WojcieohrrwsikjeiRO 74; liefka>ru.c
apeoiiałiścii: Dir Kowalski — Saoitad św Blż>bje­
fry. dr Roszak — plac M. Ptfsud«fai.c«o 3. dr Gór­
ny — AŚ. M. Piłsudisikicisto 5 dr Radia<jewska —
ul 3 Maila 13 i dr Gafbszewicz — ud Starowieii"

iii

TLMCZASOWY PORZAPLK NABOŻEŃSTW
W KOŚCIELE CHRYSTUSA KRÓLA

(—•) W niedziele i ś>wi©ta: tiodz 6: Msza św
z kaiz.aii'em i bło^osfawkństwein .saikr Godzina
8.30: Msza św dta Oinimiaaiuini KatoRcikicRO Go­
dziira 10: Siuna z kazamiiem i błouosławieńs-tweni
safkTaindtitatlnymi. Gcdizijna 15: Niesizirjory. W
pnzeeiajru tyiKodnia: Godzina 6: Msza św Godz.
6.30: MBZA ŚW. Ooidzinia 7: Msza św. Począwszy
od 13 czerwca codzieiiinic o Rodzinie 19 nabo­
żeitetwo do Naisł Serca Jeztf.sowc«o
POKAZ WYSTAWA SZKOŁY GOSPODAR­

CZEJ.
(—) Dyrekcja Szkoły Pr<zysiposot>ienia w

Gospodarstwie Rodzirtnym Tow. Polek w Kato­
•wieech fcawisdamia. że dziś 11 bm. ostatni dfcień
jest otwarta, wystawa szikclna, którą możina

zwiectoać w godzinach od 9—12 i od 1<3—14. Ka­
towice, uJ. Francuska 12 (w#j&eie boezw).

ZAMKNIĘCIE DROGI.
(—) Wydział Powiatowy Katowice — zawia­

damia, że z dmiem 13 czerwca br. zawiyka się dlla
lunchu '

kołowego z powodu robót drogowych •—
drogę Mysłowice — Radocha na pnzeciąg trzech
miesimy. Objazd do Sosnowca i z powrotem
przez Szopienice.

KTO ROZBIŁ SZYBC?

(—) Dnia 9 bm. około godz. 3 nieznany do­
tychczas sprawca wybił w oknie wystawowym
. szybę składu „Kaisera

"
w Załężu, przy uff. Woj­

ciechowskiego nr 34, wyrzadteajiajc właścicielowi
szkodę na około- S>0<0 zł. Dochodzenia celem usta­
lenia eprewcy w toku.

WYNIKI MIĘDZYCZKOLNYCH ZAWODÓW
STENOGRAFICZNYCH

(•—) W cbiłu 9 lun odb.\'lv sic w Katowicach
niicdzA szko-lue zawody stciio^iaficziro-iua^n tu •
we Do zawodów stancłv wszystkie szkoły han­
dlowe średnie Wol Si w trzech konkirrciieiac'

)
na 100 i20i 150zgłosek na minute W kortia­
rencii na 10 v%\ pierwsze iuicis.ee zdobyta dtłl­
żvna Państwowej Szkolv łiandiiowcj w Cieszy­
nci W konkurencii ira \20 zgf. pierwsze miej­
sce zdobrła dnrż\ na Mieiskiei Szkoły Handhr
wed w Katowicach W konkurciicii na 150 ztfl
w zawodach iirdywkhu!n.\cli pierwsze miejsca
zdobyła Państwowa Szkoła Handlowa w Cie­
szycie Iud\ wid"

.tai! '!iie zdolnH naigrody: na. lift
7Z\ GunneWówiu Państwowa Szkoła łland;! w
Ciesz\irrie. na 120 zz\. Qua\k Bronisław. Misi­
sfca Szkoła Handlowa w Katowicach na 150 tg\,
Kowala Państwowa Szkoła liandl w Cieszy­
nie NaiR-rodc ptzecliod.nia Izby I'

rzeniysło
'wn.

Handloweu w Katowicach zdobyła drużyna Mie?
sikiicł S/koh łfairdilowci w Katowicach.

Klub towarzyski Rodziny
Urzędniczej w Katowicach

( - ) Onegdaj w chccności przewodniczącej
okpępu ś-laskiego R. U . p. Aleksandr/ Salowi,
przedtsawiciele p. wojewody Dra Grażyńskiego
p, wicewoj. Ma:lhcmim

'a, p. starosty Scidlcra, pre­
7/esa Kola katowickiego R. U . p.dyr Kutziaerti
oraz licznych przedstawiciedi sfer ui-zędrnćcuych
dokonał ks. prałat Szramek poświęcenia nowego
lokalu kd-uibu R. U . Po peświęceniu pcdejiniowanc
obecnych skro-mną berlbatka., przygotowaną przez
panie R. U. koła katowickiego. Gospodarz lokaihi
p. dyr, Kutzner shiszmic prdkreślił w SWT™ prze­
mówieniu potrzebę kontaktu towarzyskiego- ur
lzędników, którzy po pr«cy mogą mieć możność
spędzenia miłych chwid, w itólubic, obejonującym
kilka jas-nych sal, przeznaczonych d

'Ia tego celu,
Przy kduibie przewidziana jest stolcwnia -:Ma tiw
tzedników"

, która na razie we jest uruchomiona­,
będzie jednak w najiblliższyim czasie pirosperowa­
ló. NaJoży się spodziewać, ze wszyscy, pragnący
godziwego sipęcłizcnia czasu, chętnie będą korzy­

stać z sy.mpatycznego ośrodka towarzyskiego­,
którego brak dal się dotychczas dotkliwie odcz-ur
wać. W sali czytelni a nej będą do dyspozycji czg.
sopisnra i dzienniki. Nie zapcmnir.na również o
amatorach brkrga i bilardu. Sekcja towarzyska
przewiduje wieczory dyskusyjne i imprezy kul­
turalno-oświatowe. Tek więc nowy d<iuib R. U .
stanie się nie tylko miejscem odpoczynku, leci
poŁa tym promieniować będzie życiem kuflUiraii.
nyiu. Nowej placówce życzymy „Szczęść Boże!

"

BEZPŁATNY AMATOR RADIA.
(—) W nocy na 9 bra, włamali się nieznani

sprawcy do vS'kład'ti firmy „Radio
"

przy dl. Ko­
chanowisnkiego nr 13 w Katowicach i skradlii n»
szkodlę właściciela tej finmy Potyki Józefa —
4 aparaty radiowe wartości 16-TO zł. O dokona­
nej tej kradzieży posądzony jest pewien osób.
n-ik I Katowic, urzec iw 'któremiu wdrożono de­
chodzenia.



Sobota, dnia 11 -KO czerwca 1938 r. BB tor.

X TAJROI KATOWICKI!! w myśj ze*r6*l6­
1000 PWWmw zostały zamilknie te w dniu 0-go

Obecnie prace HlkwidacYtine na terenach wy­

|(;,uowvch sa na ukończenia) — a biura Slaskic­
|(> Towarzystwa Wystaw i Prcwa\jwdv Gospo­
Tj^rczei Przeniesione na ud. Stawowa 14 telefon
J;n)-71 (Katowice) ndi»ie zainteresowane osoby
|j,0­a sic zwracać w siPKiwa;li wyistajwowwh

:ów Katowickich i Po4s'kie«,o TcurtUK Khib.ł
(o)

i 11* —mmm mmm
v*V(emianowice

FESTYN STRAŻY POŻARNEJ.
(Si) Ochotnicza Straż Poż-arna w Siemienc­

|< icach SI. ongznizuje na 12 bm, gcd'z.15w
Ipjgalłnfflro wielki festyn Ludowy z wspóludz:a­

I OJ orkiestry wojskowej,.

|l5.LECIE SOKOŁA W SMARDZOWICACH .
(Si) Tow. gimn. „Sckół" w Snierdzowicach

.. birhcdzi w sobole i w niedzielę 11 i 12 bm,. wo .
l-jystość 15-lecia założenia gniazda i poświecenia

JpjerwaaegO sztandaru sokolego. Program rozpo­
|c:y:ia w sobotę o god-z. 20 capstrzyk miejsewej
Irrkestry i zapalenie ogniska. Na program nie­

celny okładają się m. in.: uroczysta akademia,
;azy gimmastyczne 12 gniazda sokolich i zaba­

| ,• a taneczna.

|!v w Szopienicach przy ul. Roździeńskiej 13,
idąc dnia 8 bm. na motorowerze ul. Mar­

Ifzałka Piłsudskiego stracił panowanie nad
| kierownicą i caht Biła wpadł na okno wysta­

owe sklepu, należącego do kupca Huberta
[ Zająca. Jagoda wyszedł z wypadku naogól
szczęśliwie, doznając jedynie lekkich kontu­
syj. Najgorzej przy tym wyszedł kupiec, gdyż
wzbita przez niefortunnego rowerzystę, szyba
przedstawiała wartość około 1000 złotych.

Chorzów
ZNOWU SAMOLOT NIEMIECKI.

(-) Oncgdaj w godzinach popołudniowych
pojawił się anowu samolot, szybujący od strony
łiytenra nad Brzezina ni Śląskimi i Chorzowem
lii, Samolot krążył na znacznej wysokości.

SZKOLNE ŚWIĘTO PIEŚNI POLSKIEJ.
(=) W niedzielę 18 bm. odbędzie się w Cho.

rwwic święto pieśni polskiej, zorganizowane
pnzez sokoły powszechne. W święcie weźmie u­
diiał 14 ty*, młodzieży.
LEKKOMYŚLNOŚĆ OPŁACA WIEZIENIEM.

(=) Na ławie oskarżonych Sądu Okręgowego
w Chorzowie zasiadła Gertruda G. B Orzegowa,
obwóodoaa o praep.rowadzenie zakazanego zabie­
ga, W wyniku rozprawy została ukarana na rok
więzienia. Za u dzieloną pomoc został ukarany (j­
miesięcznym więzieniem Edward Rospoudek. zaś
Aignieszka K., na której dokonano Zabiegów o­
trzymała 3-miesiące aresztu.

PROGRAM „DNIA SPÓŁDZIELCZOŚCI".

(rr) Dnia 12. VI. br. Chorzów obchodzi
, Dzień Spółdzielczości" W »wią/zfcu Z czym o
g>rfz. 8 nastąpi zbiórka członków wszystkich
­pó Idzie In i miasta Chorzowa i ssa proszonych or­' anizacyj na placu przy hali targowej. O godt.
!' 20 uroczysto nabożeństwo, następnie pochód
ivzez miasto do ogródków działkowych,, gdzie
nastąpią przemówienia przedstawicieli spóhlzieł­' i, O godz. 16 koncert.

. Świętochłowice
TARGNĄŁ SIE NA SWE ŻYCIE.

(§) Wr dniu wczorajszym w celach saniobój­
czych wypił większą •ilość kwasu solnego 57­'v'tni Auigustyn w swym mieszkaniu w Wielkich
Hajdukach. W stanie beznadziejnym przewiezio­
ny został do Szpitala Hutniczego w Hajdukach
Widlkioh.

Załoga huty „Pokój
"

na Obronę Narodową
Z okazji imienin generalnego dyrektora

koncernu p. dr inż. Stanisława Surzyckiego,
rałoga i urzędnicy huty ..Pokój" w Nowym
Bytomiu złożyli do jego dyspozycji zebraną
pośród siebie kwotę, 20.000 zł, którą p. prezes
Surzyckl przeznaczył na wyekwipowanie i
uzbrojenie plutonu nowobytomskiego Kompa­
nii Obrony Narodowej, przekazując wspomni!
ną wyżej sumę na ręce p. naczelnika Pawła
Basisty, przewodniczącego Komitetu Fundu­
BZU Obrony Narodowej w Nowym Bytomiu.

POLACY EWANGELICY POŚWIĘCAJĄ
SZTANDAR.

(ń) W dniu 12 bm. cdlbedzie się uroczystość
poświęcenia sztandaru

'
miejscowego oddziału To­

warzystwa Polaków Ewangelików na Górnym
śląsku z oka,zrji iO-ilecia jego istnienia. Zarząd
Zespołu Polskich Towarzystw uprasza wszystkie
organizacje miejscowe polsikie o jak najiliczn ej­

Z*y udział w tej uroczystości w myśl uchwały
ostatniego Mbmnis Zespołu Towarz3*stw w Wiel­
kich Hajdukach.. Zbiórka onganizacyj ze sztan­
darami o godz. 9 na placu Ulrycha.' ­ • ""
Najistotniejsza formą udzielania pomocy

bezrobotnym — to praca.

W niedzielę dwa odczyty
P. Pułk. Miedzińskiego na Śląsku

Odczyt w Chorzowie o godz. 12,30, odczyt w Katowicach o godz. 18
Przypominamy, że w najbliższą niedzielęt.j. V i, łun. przybędzie na Śląsk na zaprosze­

nie Śląskiego Okręgu O. Z . N. p. pułkownik
Miedziński, wicemarszałek Sejmu i naczelny
redaktor ,,Gazety Polskiej

"
. P. Pułkownik Mie­

dziński wygłosi w niedzielę dwa odczyty.
Pierwszy odczyt na temat aktualnych

spraw wewnętrzno­politycznych odbędzie w
myśl poprzedniej zapowiedzi w Chorzowie
w sali Domu Ludowego z tą tylko różni
cą w czasie, że nie o gudz. 10-tej jak po­
przednio zapowiadano, lecz o godz. 12.30. Od­
czyt drugi w Katowicach na temat „Polska

na tle stosunków międzynarodowych" odbę­
dzie się zgodnie i poprzednią zapowiedzią w
niedzielę o gods. 18 w sali Domu Oświatowe­
go przy ul. Francuskiej.

Zapowiedziane odczyty ze względu na oso­
bę prelegenta, jednego z czołowych polityków
O. Z . N., wybitnego publicysty, doskonałego
znawcy zagadnień polskich i międzynarodo­
wych wywołały na Śląsku powszechne zain­
teresowanie.

Odczyty te* te, będące niecodzienną atrak­
cją ściągną niewątpliwie bardzo licznych słu­
chaczy.

fczYczujEszzNU2eriiE]:£Ty

Nowa instytucja radości dziecięcej
0 ogrodzie Jordanowskim w Siemianowicach

Siemianowice, 11. 6.
(ad) Ogród jordanowski w Siemianowicach,

którego budowę rozpoczęto na wiosnę ub. roku —
otworzył nod-awno swoje podwoje. Obejmuje on
obszar 2,5 ha; jest położony przy alei Kaszta­
nowej (newłaściwie nazwanej uł. Liipową?) na­
przeciw pięknie zadrzewionego parku zamkowe­
go.

W głównym pewilonie znajduje się szatnia,
sala jadalna z radioodbiornikiem, umywalnie,
natryski, pokój lekarza, pekóg' instruktorek i
kancelaria kierownika.

Do ogrodu przyjmuje się dzieci do lat 14 ze
wąsystkkh efer. Dzieci bada lekarz i orzeka o
przyjęciu. Opłaty mieś. wahają się w granicach
od O.20 — 3 ził zależnie od stanu materialnego ro­
dziców. Dzieci bezrobotnych dożywia się obfity­
mi porcjami.

Zajęcia zaczynają się o godz. 9 i trwają do 18
po południu. Program zajęć wypełn

:
€Ją: zajęcia

grupowe (gry i zabawy, śpiewy, inscenizacje,
wiersze, pogadanki i kąpiele) oraz dowolne (za­
bawy na przyrządach itd.).

Zajęciami kierują 3 fachowe instruktorki,
przeto w ogrodzie bawią 3 grupy dzieci. Pierw­
sza obejmuje dzieci do lat 7, druga od 8—10 lat*
i trzecia ed 10—14.

Ogólna liczba zapisanych dzieci sięga cyfry
1129; cyfra ta jeszcze wzrośnie, gdyż

OGRÓD MOŻE POMIEŚCIĆ DO 3 TYS.
DZIECL

Uderza jednak fakt, że udział dzieci z t. zw.
intel:geiKJi jest m:n'ma1ny. W tak ideahre u­
rządzenym ogrodzie winny wszystkie polskie

dzieci zerknąć się z sobą, zbliżyć" i pokochać się
wzajemnie.

Przed pawilonem stoją efektowne Womby
kwiatów, wreszcie jest basen z wodą (brodzik),
fontanna (n* górnej części muru, i którego wy­

tryska woda do bredzika powinna stać rzeźba
artystyczna dziedkal) Warto *ic o oią postarać!
Po lewej i prawej stronie pawilonu — boiska
trawiaste poletka, huśtawki?, prze.pt! o tnie, ześli­
zg

'*, w>re*zcie piaskowniki. W doinej części ogro­
du: boiska ziemne do gier i zabaw, boisko z przy.
rządami do ćwiczeń cieJeanych. Wreszcie po le­
wej i prawej stronie ogrodu. — werandy. Boiska
przecinają aleje obsadzone drzewkami i kwiata­
mi.

W ŚRODKU OGRODU ZBUDOWANO
AMFITEATRZYK

do inscenizacyj i cbrazików scenicznyąch na wol­
nym powietrzu. Wzdłuż całego terenu od stro­
ny ogrodnictwa bieżnie wraz z skocznią.

Tak więc społeczeństwo siemianowickie do­
wiaduje się teraz o istotnej roli słonecznego o­
grodu, jako że on daje narodowi zastępy zdro­
wych 'i dzielnych ludzi, zahartowanych i w trud zje
i w codziennej rzeczywistości. Takie urządzenie
ogrodu jordancw-slkiego, jakim jest siemianowic­
ki, daje dziecku dużo podniet i bodźców.

KOSZTA BUDOWY OGRODU WYNIOSŁY
155 TYS. ZŁ .

Wojewódzki Fundusz Pracy w Katowicach
wraz z miastem postawił wspaniały i godny, a
żywy pomnik siemianowickim dzćeciom.

Projektodawcą ogrodu jest zasłużony w ruchu
jordanowskim inż. Wędrzychowski z Warfzawy.

Policja chorzowska
wykryła złodziejkę 7 tysięcy złotych

Chorzów, 11. 6.
Organem policyjnym udało się przytrzy­

mać niejaką Helenę Kecler, zamieszkałą w
Chorzowie przy ul. Powstańców 2 pod zarzu­
tem dokonania kradzieży pieniędzy w wyso­
kości 7.000 zł na szkodę Władysława Targo­
sza, ram. w Porąbce powiat Biała.

.lak ustaliły dochodzenia w 2 dzień Zielo­
nych Świąt Kecler przybyła do mieszkania
Targosza w Porąbce, który w tym czasie ba­
wił na weselu u swego sąsiada. Kecler wyko­

rzystując nieobecność gospodarza, skradła
przechowywane przez Targosza w mieszkaniu
w schowku 7.000 zł owinięte w papier.

Następnego dnia Targosz ku swemu prze­
rażeniu stwierdził, że pieniądze znikły.

Podejrzenie padło na Kecler, u której w
dniu wczorajszym przeprowadzono rewizję
domową, w wyniku której znaleziono 200 zł,
papier i sznurek, ze skradzionych u Targosza
pieniędzy. Kecler przytrzymano i odstawiono
ją do dyspozycji władz sądowych.

Katowice, U. 8 .
Ofiarą własnej lekkomyślności padł 8-lcl­

ni chłopiec Paweł Pyrłek z Dębu, ul. Chorzow­
ska 262. Chłopiec dnia 7 bm. na ulicy Wojcie­
chowskiego W Załężu wieszał się u przejeż­
dżających furmanek, nie zważając na niebez­
pieczeństwo, grożące mu ze strony innych po­
jazdów, licznie kursujących w porze południo­

wej na tej ulicy. Pyrtek w pewnej chwili ze­
skoczył z furmanki i w tym momencie wpadł
pod kola nadjeżdżającego samochodu kierowa­
nego przez szofera z Zaleskiej Hałdy Edwarda
Szolca. Ofiarę własnej lekkomyślności prze­
wieziono z poważnymi obrażeniami cielesny­

mi do szpitala miejskiego w Katowicach,
gdzie przebywa w opiece lekarskiej.

Rybnik
DWA KARABINY OD DZIECI SZKOLNYCH

DLA WOJSKA.
(R) Młodzież szkół powszechnych w Świer­

(kłanach Górnych i Dolnych ufundowała z włas­
nych składek 2 karab:uy dlla armii Dar ten
iprzeikazany zostanie w najbliższym czasie woj­
aku

ZŁODZIEJSKA KRYJÓWKA W STAWIE.
(R) Podczas (kąpania się chłopców w stawie

rzeinika Hieronima Wawrzyńczyka w Zamysło­
wie zostały odnalezione różne czyści rowerowe.

Zawiadomiona o tym policja przeprowadziła do­
chodzenia, które wykazały, iż w stawie znajdo­
wał się cały szereg podobnych przedmiotów.
Niewątpliwie rzeczy te pochodzą z kradzieży, je­
dnak sprawcy nie ustalono.

Tarnowskie Góry
WIELKI FESTYN LUDOWY P. Z. Z .

(T) Polsfki Związek Zachodni urządza w O­
igrodzie Sielanka Redena tradycydny festyn lu­
dowy % pięiknie urozmaiconym programem, na
cele wysyłiki biednej dziatwy miasta Tarnow­
skich Gór na kcfloaiie letnie w roku bieżącym.

Ulupzufu sumienia edineiti I)
do samobójstwa

W swoim ozasie informowaliśmy e aresz­
towaniu w Katowicach dzieciobójczyni Agnie­
szki Ł. Zadusiła ona swe dziecko, które sta­
nowiło dla niej przeszkodę w uzyskaniu pra­
cy a zwłoki maleństwa zagrzebała na omen*
tarzu w Ochojcu. Po przyznaniu się Ł. do po­
pełnionej zbrodni wypusacaono ją na wolność.
Onegdaj dzieciobójczyni dręczona wyrzutami
sumienia usiłowała popełnić samobójstwo,
wypijając większą ilość kwasu solnego w bra­
mie domu przy ul. Kordeckiego 5 w Katowi­
cach. W stanie groźnym odstawiono ją de
szpitala miejskiego w Katowicach.

Ulfiz zmiażdżył dziecku ołouie
W gminie Rogoźna pow. rybnicki zostało

przejechane przez furmankę załadowana pil
skiem powożoną przez Romana Piechę z Ro­
goźny 3-letnie dziecko Hubert Łach z Rogoi­
nej. W chwili przejeżdżania furmanki chło­
pak u-iłował przelecieć przez drogę, przy
czym dostał się pod furmankę, która — mimo
natychmiastowego skręcenia woźnicy — prze­
jechała chłopca przez głowę, wskutek czego
śmierć nastąpiła na miejscu.

Po wypadku zwłoki rhłnpcs przewieziono
do kostnicy szpitala Spółki Brackiej w RyduN
Iowach.

Wystawa prac uczniów
W. Szkoły Malarstwa

w Katowicach
W sobotę 11 czerwca zostanie otwarta o

godz. 12 w południe doroczna wystawi prac
uczniów W. Szkoły Malarstwa i Rysunków
im. Aleksandra Gierymskiego 'W Katowicach
przy ul. Kościuszki 2G, Pokaz prac uczniów
jedynej śląskiej uczelni artystycznej będzie
trwał do czwartku 16 czerwca włącznie. W
niedzielę i we czwartek wystawa otwarta ori
godz. 11—16 po południu, w dnie powszednie
od godz. 11 —14 w południe. Wstęp dia publi­
czności wolny.

POŚWIĘCENIE SZTANDARU KSM*.
W TARNOWSKICH GÓRACH.

(T) Katolick'ę Stowarzyszenie Młodzieży
Żeńfk:ej Okręg Tarnogórski i oddział tannogór­
pki orgtaiwzje 1? bm. zlot okręgowy, połąctony
z uroczystością poświęcenia sztandaru miejsco­
wego oddziału KSMŻ.
IMPREZY NIEDZIELNE W TARNOWSKICH

GÓRACH.

(T) Staraniom kola L. O. P . P . odbędzie się
w Tarnowskich Górach 11 i 12 bm, „Dzóeń Lot­
n;c7,y

" połączony z obchodem 15-lecia istnienia
LOPP na ziemi ternogórskiej. Na program skła­
dają s

'
ę w sobotę 11 bm. o goda. 17 audycja na­

dawana przez megafon T ratusza, po czym kon­
cert oikiestry wojskowej na Rymku. O godz, 19
pochód z maskami wszystkich służb OPLG uli­
cami miasta na Rynek, gdsie nastąpi podniesće­
r.ie flagi, przemówienie prof. Piaseckiego, złoże­
nie wieńca pod płytą Żwirki i Wigury. W nie­
dzielę 12 bm. o godtz. 6 .30 pobudlka, godz. 8 aa­
wody marszowe zbiórka aawodniików o godz. 7
przed ratuszem. Godzina 9 zbiórka do pochodu
na prłacu dworcowym po czym odmarsz na nabo­
żeństwo do kościoła parafialnego sw. Piotra i
Pawła. Po nabożeństwie defilada. O godz. 14
ipokaay modeli latających na placu dworcowym*
o godz. 15 pokazy gizowe.

Lubliniec
WYPADEK DROGOWr.

(L) W dniu 8 bm. o godz. 7.15 samochód e­
aobowy, kierowany przei Władysława Matoa
szczaka z Lublińca najechał r*a zamiatacza uii«
Hermana Pichena, Doznał on złamania kośei
prawego podudzia. Ssofetr odstawił rannego tym
samym samochodem do sapitala.

BOGATY PROGRAM „DNIA KONIA"

W LUBLIŃCU.

Górnośląski Pułk Piechoty w Lublińcu urzą­
dza w niedzielę 19 bm. o godz. 16 na plaeu obok
koszar „dzień konia" połączony z konkursem
powożenia, pokazem koni hodowlanych i zawo.
darni konnymi. Udział biorą konie z miasta 1 po­
wiatu lublinieckiego, pułku ułanów, pułku arty­
lerii i G. P . P. Na bardzo urozmaicony program,
m. in. złożą się: defilada uczestników konkur­
sów, szermierka konna i „diigitówka", wykona­
na przez zespół podoficerów pułku ułanów ©rai
fragmenty walk. W czasie imprezy przygrywać
będzie orkiestra miejscowego garnizonu. W ra­
zie niepogody zawody odbędą się w dniu 26 bm,



Str. I Sobota, cfiita 11- eo czerwca 1938 r. Nr 158.

Wpity do Prywatnego Gimonijntn latolickie.
fio im. 4w. Jacka oiai do klasy I. Liceum huma­
niitycaneoo im. Św. Jacka w Katowicach odby«
*aji| 114 do ilnia 'JO CZPIWIU l>r. codziennie od go­
ti/.iny U—18 oraz we wtorki, piątki i ąohi>ty ml
godf. 1t>—17 w kancelarii (iimnu/jum (Ul. Plebi­
scytowa, aniach Kurii Hiskupiej). (1848)

Bielsko
•• i —

i»!.ON \ DOMY I LASY .
(R) Niv ma dnia i nocy, by nie zanotowano

w pow. bielskim czy bialskim pożaru, którego
pastwa, padają, zagrody ludności. Dnia 7 bm. wy­

buch! pożar w budynku mieszkalnym rolnika
AfttmteffO Rusina, zam. w Jasienicy i spalił bu­
d> nek drewniany z przylegająca stodólku i chle­
wem oraz z umeblowaniem i drób. Łęczna szko,
da wynosi około 3000 zł. Dnia 8 bm. około godz.
12.48 wybuchł pożar w lesie państwowym w
l.amleku. pow. Dielsko i s|ialil na przestrzeni «­
kivlo 1N38 mtr. kw. drzew świerkowych i sosno­
wych. Pożar ugaszono przy pomocy miejsowcj
straży pożarnej i mieszkańców. Pożar prawdo­
podobnie wmieciony został przez bawiące się w
lesie dzjeci.

Cieszyn
l>Zli:.\ SPÓŁDZIELCZOŚCI W CIKSZYNIE.

((') Pro-gram ONCtyttośei w dniiu 12 bm.:
O gciłz. 17 pochód przez miasto do „Denni Żoł­riru"

. fdlio odbędzie •:« akEcknra, na którą
tioią siv praemówienia ckolieznościowc prof.
Ho'iI:ga i Bielska, recytacje Kursu Spólda. przy
Szkole Pracy Społecznej i występ młodzieży ro­
botnicie*. Wstęp na akademię bezpłatny. Po aka­
demii zabawa towarzyska.

Samobdlsfiuo IZII zabdłsfuio ?
Oaegdaj targnął się na swojo życie robot­

nik febryczny 33-Ietni Franciszek Wojnar z
Goleszowa, wieszając się we własnym miesz­
kaniu. Istnieje przypuszczenie, że powodem
desperackiego kroku robotnika były niesnaski
domowo, trwające od dłuższego czasu w jego
lodzi nie.

Wobec uporczywie obiegających pogłosek
j podejrzanych okolicznościach śmierci —
prokurator zarządził sekcję zwłok, na podsta­
wie której okaże się, czy Wojnar zmarł wsku­
>ek uduszenia przez powieszenie, czy też co
innego spowodowało jego zgon.

Zderzenie się autobusu
z samochodem ciężarowym w Mikołowie

Na ulicy Katowickiej w Mikołowie zderzy­
ły się dnia 8 bm. około godz. 22 dwa samo­
chody. Zderzeniu uległy autobus Śliskich Li­
nii Autobusowych, kierowany przez szofera
Karola Swaczynę z Mikołowa oraz ciężarowy
samochód, należały do kopalni „Wujek" w
Katowicach—Brynowie, kierowany praż An­
toniego .lamusa.

W autobusie znajdowało się w czasie ka­
tastrofy 12 pasażerów, którzy na szczęście wy­
szli z wypadku bez szwanku, podobnie jak i
obsługa obu pojazdów.

W następstwie zderzenia samochód ciężą
rowy wpadł do przydrożnego rown, wywraca
jąc się do góry kolami.

Przednia częśó autobusu została poważnie
uszkodzona, wskutek czego samochód nie był
zdatny do dalszej jazdy, a pasażerowie odje­
chali innym autobusem w dalszą drogę.

Wstępne dochodzenia wykazały winę kie­
rowcy samochodu ciężarowego, k*óry jechał
nie przepisową stroną.

Wyrwani z objęć śmierci
W dniu wczorajszym nad stawem stadio­

nu Ruda w Rybniku wydarzył się niecodzien­
ny wypadek, który o mało nie zakończył się
tragiczną śmiercią dwóch nieletnich chłop­
ców.

Chłopcy ci, nie mając możności przejść
przez kaso. usiłowali przedostać się przez par­
kan na stadion pływacki. Kiedy pierwszy i
chłopców Seweryn Serczyk był już za parka­
nem, poślizgnął się nagle i wpadł do tuż obok
płynącej rzeki.

Drugi z kolegów Franciszek Gorzańczyk,
chcąc przyjść z pomocą tonącemu koledze, ró­
wnież poślizgnął się i wpadł do wody.

Widząc to pozostający na brzegu trzeci
chłopiec począł wzywać pomocy. Na skutek
alarmu przybiegł z pomocą pielęgniarz Zakła­
du Psychiatrycznego w Rybniku, który z nad­
ludzkim wprost wysiłkiem przedostał się na
miejsce wypadku i wyratował obu tonących.

O
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Pożyteczny podręcznik
Na pflHcacfl księgarsUch ukazała się bardzo

prrfjtfefM książka, będąca pierwszym, pełnym
kodekAfth Cbo zacpa

łrzcnym łiaktnaln:rnymi ko­
mentarzami) postępowania admnistracyjfiego.
Autorem jej jest p. mgr Jan Grzbela, burmistrz
Hajduk Wielkich, który nv'

mo zajęć urzędowych
I społecznych, nie zrywa jak widać kontaktu z
rnalo wdzięczną nauką prawa administracyjne­
go. Książka, którą wydał pt. vPcl*k:e prawo
6 postępowaniu administracyjnym

" (z przedmo­
wą krakowskiego profesora Langr-cde), zawiera
II e tylko uaktualniony po ostatnie dni tekst roz­
porządzenia Prezydenta R. P. z dnia 22 marca
1328 r. o postępowaniu adTiiinistraoyjinym wraz
z bardzo szczegółowymi uwagami, tym cenniej­
szymi, że pochodzącymi od praktyka, ale rów­
ri ei podaje na przeszło i górą stu stronicach
cdnośne orzeczenia tak Trybunału Kompeten­
cyjnego, jak i Najwyższego Trybunału Admini­
stracyjnego. Dzięki komentarzem, po raz pierw­
szy tek sumiennie zebranemu orzecznictwu i do­
bremu skorowidzowi rzeczowemu, książka sta­
nie się niezbędnym podręcznikom nie tylko dia
urzędów administracji ogólnej i pokrewnych, ale
j szerokieg publiczność?, którą przecież tys

:ąee
(O.ci wiąże -z urzędem państwowym czy samo­
rządowym. Książka jest tym cenniejsza

', że prac
praktycznych z dziedziny postępowania przed O­
TT^dami jest w polskiej literaturze bardizo nie­
wiele, a do tego nie wszystkie uwzględniają
orzecznictwo.

Do Warszawy przybyła delegacja oficerów żandarmerii węgierskiej, która na zaprosze­
nie komendanta głównego policji zapozna sicz organizacją, policji polskiej. Na zdjęciu:
goście węgierscy w towarzystwie komendanta głównego policji gen. Kordiana Zamor­

skiego przed frontem kompanii honorowej policji na dziedzińcu komendy głównej.

Go mówi stary marynarz?

„Arena życia" 1 „Kłopoty inn­
„Hłaski i cienie kobiety" or az

„Pieśniarz Jej Wysokości" I
„Dama z

Odpowiedzi redakcji
OrUBg&m F'. W. 1) Zwrócić się do reda\-c)l ,,Ost­

leut*»che Morgenpost ' w Katowicach, ul. Dworcowa 11.
— 8) W Rumunii sa. konsulaty polskie w następujących
BtWtacit: Bukareszt, Czernlowce, Galac, Kiszyniów. —
8) W JucoMawii: Belgrad 1 Zagreb. — 4) Tosolstwo
Polskie w Pradze, Staiomestske Namestl, Pala: Kin­
*kcho. — r>), 6), 7), 8) Wystarczy napisać: Poselstwof/.­Sl. w Berlinie, w Londynie, w Rzymie 1 w War­
I. awic.

n. .T . Milolów. Nalealy zwrócić się do Ministerstwa
Sl.arbu w Warszawie. — 2) Na numer dolarówkl nain
j-udany nie padła jeszcze wygrana.

Z. K . P . Jeżeli bank przerachowat złożono pienią­
dze I chce wypłacić tylko zł 100.—, to trudno będzie
Uzyskać większej kwoty, gdyż bank wypłaca według
majątku, nabytego przed 1 Btycznia 1923 r. Jeżeli bank
Sit posiada żadnego majątku z wyżej wspomnianego
czasu, to ani grosza nie wypłaci za pleaniądz, złożony
w IM r., a skarga jest wykluczona.

­V. T . K . Tychy. 1) Choroba nie stoi w związku ze
Stuifcs wojskową w tym wypadku, przeto nie można
*ie ubiegać- o rentę, wojenną. Ostateczny termin wno­
ł/'-nla poda nowych o rento, powstańczą upłynął dnia 31
tnudnia 1SSS r. I'o tym terminie nic będą prośby
uwzględnione. — 2) Dom został wybudowany w 3930 r.,
Wobec czego właściciel jest zwolniony od podatku bu­
dj-nkowego na rzecz gminy na przeciąg 10 lat od odda­
nia budynku do użytku. Przeciwko wymiarowi podat­
ku budynkowego należy wnieść odwołanie w przeplBO­
*>m terminie do tej instancji, która podana jest w na­
k.zie płatniczym podatku budynkowego. — 3) Pieniądze
tottnif przerachowane 1 zapłacone. Wobec tego wie­
rzyciel nie ma prawa domagać ale. obecnie nadpłaty,
pdyż przy odbiorze pieniędzy nie zastrzegł sobie, te
• powodu spadku wartości pieniądza będzie domagał »ię
padwyzkl.

GDYNIA, w czerwcu.
Gćv pr/y obserwacji jjdynsikicitfo życia nie

OWramijczyić sic tylko do reprezentacyjnych daiei­
nic to w miciscu xdzi>e Ostrc«a Rybacka odcina
swym drewi i;:iivm molo kanał stoczni od reszty
!>asetru można spoftnć Imki morza poszankuia­
cych k.uiewkohvieik zatecte Wszyscy to starzy
. \vi;!cv mon cv" co niic raz krż świat wokół ©b­
iccliali Ale zW los rzuciił icli ira brzc« i ka/o
czekać aż znów ziiawi sic Jakiś statek i poiplyiM
na niin na dalekie morza

Na Ostrodze Rybackioi zastałe teraz 4 ma­
rynarzy Nie sa orn imż mlodz-i

— Niech sie oam rozgości most ami — mó­
wi starv Wioch — i niech pan sie desrcy ja'k
my. tirzecvoż sionce dziś taik jasaio świeci, a
niebo jest ukie liłtkitiie.

Siadam na drewniaiirym nwilo Przede mna
marynairze Daleii widizc czerwony dok. trzvma­
iacv na swym erabi^ecio stailowe DUdfo okretu
wol«HW«0 Z redy dochodzi Dyfcanfl* kutrów
Wracana z loolowów. Na terpedowcu wachtJ­
\vv wybitia dwa dzwoiTV

— Jest piata MnwfeniF iść — sapie ni Greik o
zaiieczei wardze

Kto zna torzki smak mórz wio. że bicz-meni
ida o tei perze na stoiace w percie statki, by
doiaćać resiz-fki kolacii pozostawione Przez za"

I<We Ale stery Włoch poizostai.e T.yilko on
sam Wycia»a z kieszeni jzwedzki ohileb. pacz­
kę mawzaryny. iaikieś koirserwy i pękata bawei­
ke

— Bardzo oroszę — zaiprasza mnie do jedze­
nia Dcistałem to od kucharza z . Travia'

iy
"

.

żafcie t\:iiko że nie ma nakrycia, a wino bedizie
zibvt cieple Lecz w kieszeni nie maim przecież
lodownii

Zza ^no-la dochodzi cichy poszum przeip?ywa­
iacdi motorówki Jakaś rvba rz:uciiła siie w KÓ­
re macać ,'nstrzana powietrizclinie wody Roz­
mawia mv cicho

— Pan chce wiedzieć* gdzie sie nauczyłem
mówić w polsku? O. nie w Gdyni. To stare
dzieie Jeszcze w Chicago prizcd 10 laty ze­
tknąłem sie PO raz pierwszy \ Polakami Yes.
sir A potem pracowałem z nimi w Detrok u
Forda

Tn. Wlfoch 7mars.zczyf czioifo: Widccziiiie zibyt
wyraiźnie odmalowało sie na meii twarzy zdtza*
wiernie że on człowiek »naiacy wysoka stopę
życiowa Nowego Świata klenie teraz nędze po*
żywiiaiac sie na statkach.

— Pan sie dziwi moir ami?
Kiwnąłem potakuiaco Kłowa a Wfooh za­

śmiał sie Jakże ta bestia umio sie szczerze
śmiać"— pomyślałem.

— I ia sie dziwie — mówi Wlłoch. — Po­
wiem nawet panu dHaczeso. Proszę sfnehać Lu­
dzie, którzy nie byli w Ameryce sadza, że to
. ziiemia obiecana"

. Nic podobareigo! Kto chce

przekonać sie czyni jest Ameryka, niech idzie
pracować u Korda Mówić pracować bo ieśii
będzie oudadał tyiko lśniące czystością hale ma­
szyn wyrobi sobie fałszywy sad. Musi Praco­
wać i zapoznać sic z :lav off" z systemem
..sneed — up " itn. wynalazkami, które niwe­
czą w ludziach człowieczeństwo i każą być ma"

szyna. Tak właśnie maszyna! Niczym wiect-j.

Ho wie nan iak sie tam praouie? PJynte taśma.
Pnzy niej stoia roJwtnicy i ehwytate posuwają­
ca sie na taśmie odpowiednia cześć, która znv­
dwie sie ieszcze po prawei stionie leweaco są­
siada aby wykonać swa prace w czasie dro;n
do r>raiwe«o sąsiada A robotnicy stoia jeden o­
bek drnsieco Nie ma miejsca? No. sir! Miejsca
iest duiżo. tylko mister Henry Ford. to uosobie­
nie amerykańskiego wyizysku światu prany wio
dobrze że oddaiienie stanowi stratę czasu Wiec
musi IIMĆ ciasno! A jeśli popełnisz najmniejsizv
błąd w swei pracv bądź zdrów- Ford ma świe­
tny bat na kidizi. którzy nie Potrafią być auto­
matami Stosure natychmiast lav frff". Jest się
zawieszonym rra teijka dni I wtedy Kłodiuijesc
Jeśli masz rodzinę Kfoduiiecie raizem Kiedy %\z.
skończy lav off' zaczynasz znów pracować.
Jednak za dfiówke otrzyimiujesz tyle. Me w pier­
wszym dnin pracy W dodatkn wymyślo.io'

.speed-up" — system poganiania. I długo nie
wytrzymasz! Nerwy rozklekoca sie i wpadasz
w ©as transmisyjny Złamana rtka? Opaitrunew
i oraemiesz lewa Jesteś chory, że stać nie mo­
żesz — pracujesz w szpitalu Urwana ręka no­
£a. nawet obie ręce i nosri śtepota — to głuip­
stwo! Na prawie 10 000 rodzaiiów zatrudnień w
iesro faibrykach prawie tysiąc może być wyko­
nanych przez kaleki bez nójc '3000 przez niesz­
częśliwców z ied'iia nojra blisko 1000 przez, te»
dnorekicli. kilkanaście przez ślepych a dwa
ipnzez bezireki'Ch

— A co z tymi którzy nie mowa wcale pr,v
cować?

— Ci sina z jrłodu. aflbo żebrzą Bo nie ma
tam iak w Polsce Ubezipieczailnii Społecznych
Jesteś nhory — masz cześć swego zarobku o­
oieke lekarska. Ameryka nie znała dotychczas
takich iustV'tucii Koniipeusation - hill da ci tyl­
ko odszkodowanie w rntzie stałei niezdoliifcści
do pracy aile co z tecro ieśli u Forda mosa Pra­
cować Indzie bez rak uó2 a nawet śleni Wi:c
z Konnpensation - hilin cilrzyniasz odszkodowa­
nie ieślli dc chy­ba tknie parailiiż Yes. sir para­
liż, bo strzęp ludzki nie powalony na łoże o­
Kólnvm bezwładem może nawet bez rąk praco"

wać w fabryce Forda
Wiec tak wysclada. ta .ziemia obiecana'^—

pon/vś
'lałem Na torpedowcu wachtowy wyibił 4

dzwony Była wiec 6-ta Rodzina Trzeba było
muz wracać (o)

St. Św.

TEATR im. ST. WYSPIAŃSKIEGO
w KATOWICACH

Sobota o godz. 10 30: „MIIBIM by<! moją" &\% ,
Naucz. Pol. ^,

Nleazlelu o godz. 15.30; „Musisz być mojii" dl» £Z2

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincja
SOSNOWI 10C — nlodzlcla 1£ bm. o godz. 20: „yju

slsz byii moJn".
SIEMIANOWICE — poniedziałek 13 bra. o godz. ],.

„Musisz byd moją" dla bezrobotnych.
BIBLSZOWICM — wtorek U b.u . o godz. 20: „Mu.

olsz być moją".
OIBUYN — ćroda 15 bm. o godz. 20: „Musisz fc*.

inoju".
WISf^A — czwartek IG bra. o godz. 20: „Musisz by<<

moju".
BIBŁSKO — phitek 17 bm. o godz. tfJOl „Musl,«

być mojii".

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dnia 10 czerwia 19:t8 r.

CAP1TOL: „Zakochaul wrogowlo" i „Na luawedzl
żyela".

CASINO: „Szalona Claudctto".
COI.088BUM: „Buat załogi".
STYLOWY: „Manewry huiariki*" t M. Schneldei
UNION: „Navarana" 1 „Panny"

,
BAWODZIB — ATLANTYK: „Piędzie lepiej ­

ICSOpko I Tońko".

BOGUCICE — BAJKA: Z powodu renowacji kin0
chwilowo zamkn*cte.

ZAŁĘŻE — RAJ: „Władca" 1 „Bohaterowie uiorz».".

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIBJBKIB: „Bcyplon afi-ykaóski".

BIBLSKO — APOLLO: „Jej pierwszy bal". — UIAL­
TO: „Władczyni puszczy".

BIEL8Z0WICB - 6LĄSK1K: „Cyrk na okręcie" |
„Książę X".

CHORZÓW — APOLLO: „Tajny wywiad" 1 „Zdo.
bywca serc". — DELTA: „Alarm o świcie" i „Prater".
ROXY: „Arena zytiu" i „Więzy miłości". — UIALTO:
„Ucieczka Tarzana" I „Dla ciebie".

CHROPACZÓW — SI­ASK: „Koi-sarze".
HAJDUKI - ŚLĄSKIE: „Ulan księcia Józefa" J

„Czarny korsarz".
LIPINY — CASINO: „Dziki zachód" i „Ułan Ks.

Józefa". — COLOBSEUM: „Bohater naszych czasów"
I „Na bezdrożach".

JANÓW — SŁONCE: „Ostatnią noc skazańca" I
„Grunt to forsa".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Historia jednej nocy" 1
„Dzikie Ścieżki".

MYSŁOWICE — ODEON: „W cztery oczy" I dodatek
kolorowy. — HELIOS: „Oddział śmiałych" 1 „Północ
woła".

NOWY BYTOM - PATRIA: „Muje azczęście to Ty"

! ,W OKIIIU pocisków".
NOWA WIE.ś — PIAST: „Warszawska Cytadela" 1

„Upiór w Radio". — SIENKIEWICZ: „Jej pierwszy
bal" I „Strzelec z Bengall".

NOWA W1ES — SŁONCE: „Mały Tarzan" 1 „Słowik
z Wiednia".

PIEKARY Si. — UCIECHA: „Kurier carski".
PIEKARY 8L. — APOLLO: „Zbieg z Sanquentln".
PIOTROWICE AL. — PIAST: „Gasparorie-zbójnik"^

i „Zamek tajemnie".
RYBNIK — APOLLO:

lej pani" — HELIOS:
„Oddział Śmiałych".

IU.DA ­ BAŁTYK:
„Zbieg z San Quent

SIEMIANOWICE SL. — KAMERALNE:
portretu" I „Tajemnica żółtego smoka".

ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLLOSEIM: „Za cudzo
w iny" i „Fortancerkl". — APOLLO: „Córka Shaugha­
ju" I „Wiosna zakochanych".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Strzelec a Bengall"/

Cała rodzina utonęła
W południowej Jugosławii w miejscowości

Bitoli wydarzył się w tych dniach wstrząsa­
jący wypadek utonięcia całej rodziny. Miej­
scowość tą niespodz;tnvaiiie nawiedziła gwał­
towna burza. Niejaki Zdrapkowicz, który
pracował z żoną i córką w polu, chciał jeszcze
schronić się przed burzą do domu. Podczas
przechodzenia przez prawie wyschnięty po­
tok nagle napłynęły masy wód i porwały całą
rodzinę. Wszyscy trzej utonęli. Tragiczny
wypadek wywołał wśród mieszkańców przy­

gnębienie.

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ
I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 10 czerwca ll>:(8 r.
Ceny rozumieją sie za towar standartowy, iczgl. śre­
dnie) jakoset za 100 kg w hcndlu hurtowym parytet

wagon Katowice, przy dostawie bieiące).
Ceny orientacyjne: Tszenlca czerwona twarda 26.75

—27.25 jednolita 26.26—36.7S, zbierana 28.TO—26,25. Zyto
21.25—21.75. Jęczmień przemiałowy 18.25—18.75, pastew­
ny 17.75—18.25. Owies jednolity 22.20—22.76, zbierany —
21.50—22. Kukurydza 23.50—24. Mąka pszenna gat. I.
wyciąg. 0—30 proc. 42—44,gat.I0—50 proc. 40.25—41.75,
gat. 1­A 0—66 proc. B8 .B0—Vi, gat. II 30—66 proc. 36.50
—37.50, g at. IT­A 50—G5 proc. 24.26—25.25, gat. III 65—70
proc. 21.75—22.75, pastewna 1".50—14.50, razowa 0—%
proc. 32.ro—33.50, żytnia gat. I 0­50 proc. 82—88.75, g at.
I 0—65 proc. 31—31.75, gat. 11 50—66 proc. 111 .50—20, ra­
zowa 0—66 proc. 20.75—27 .75. Mąka ziemniaczana supe­
rior 85—84, Otręby pszenne grube prrem. stand. 14.50—
15, średnie. 12.75-13.25, miałkie 11.15­12.25, tytule 13­
13.50. Hreczka 15.50—19 .50. Groch polny 27-28, Wiktoria
31—32.50. Fasola biała 27,80—88 .BO, krasa 23—25. Wyka
21.60-33.50. Te]uszka 27.50-28.50. ł,ubln żółty 18.75­
18.25. Lubin niebieski 16.75—17.25. Mak 110—113. Kuchy
lniane 21—21.20, rzepakowe 15.50—10. Śrut sojowy 24—
24.50, z pasiek palmowych 19—21 proc. w tym l proc.
tłuszczu 15.50—16, słonecznikowy ekstrah. 34—.

'Ki proc.
16.50—17.50, lniany 85—86 proc. 20—20.50 Słoma praso­
wana 6,36—6.76, Sano łukowu 9.86—10.36. Siano koni­
czyna 11.25—12.25. — Ogólny obrót: Ijló ton.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
PIENIĘŻNEJ

z dnia 10 czerwca IMS r.

WALUTY: Helg! belgijskie 00.17—80 .70. Dolary ame­
r ykańskie 5.30­5.27 ,5, kanadyjskie 5 .23 ,5 -5.21. Florenyholenderskie 204.44—202.70. Franki francuskie 14.89—
14.56. szwajcarskie 121.49—130.60. Funty anglelsklo 86.99—26.22 . Guldeny gdańskie 100.35—89.78. Korony czeskie
12—9, duńskie 117.80—110.95, norweskie 132.58—131.60.
szwedzkie 136.04­136.05. Kiry włoskie 22.90-22. Marki
fińskie U.6511 .25. nienilecklo 89-83 . Marki erebrno 11*

—104. Tel Avlv 26.20—25.05.



Nr 188. Sobota, dnlą U-g0 czerwca 1938 r. Sir.*
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Wizytacja Kolonii wypoczynkowej
dla robotników śląskich w Czatkowicach

Doki pn zaszeregowania

W dniiu 8 czerwca br. p. Grzesik Karol,
jufarsaalek Sejmu Śląskiego w towarzystwie
P«, naczelnika WOP Zawidzkiego, naczelni­

Uj
'wydziału pracy i opieki — mgr. Cwoj­

dzińskiego, dra Kasińskiego — kierownika
oddziału oświaty pozaszkolnej — zwizytował
polonię „Wczasów robotniczych" w Czatko­

! picach.
P. Marszalek wraz z towarzyszącymi mu

I gośćmi przywitał się serdecznie z uczestni­
kami kolonii, po czym zwodził urządzenia
u:ll, świetlicę i urządzenia gospodarcze ko­
jowi interesując się programem prac kolonii
oraz całokształtem jej życia — wyrażając
itooji uznanie dla dobrze pomyślanej akcji
rv czas ów robotniczych

". P. Marszałek roz­
bawiał z kolonistami i stwierdził milą atmo­
sferę dobrego współżycia i zadowolenie z po­
bytu. Po spożyciu wraz z uczestnikami wspól­
nego obiadu i wpisaniu się do kroniki ko­
lonii p. Marszalek Grzesik wraz z towarzy­
H'aeymi mu osobami odjechał do Katowic
żegnany serdecznie przez robotników.

W tym samym dniu odwiedzili kolonię
pp.: poseł Fesser — prezes zarządu główne­
go P. Z . Z . Górników ZPZZ, poseł Trojok —
prezes zarządu gł. Prac. Umysłowych ZPZZ,
Rajdur — sekretarz generalny P. Z . Z . Me­
i.ilowców, Sitek — sekretarz generalny PZZ
Strażaków i Maciński — prezes zarządu okr.
P. Z. Z . Użyteczności Publicznej. Gości opro­
wadzał i informacji udzielał p. mgr Wa­
vrzoń, kierownik kolonii i sekretarz Rady
(•kręgowej Z. P. Z. Z .

Kolonia robotnicza ZPZZ i PTOK poło­
żna jest w pięknej miejscowości — Czat­
kowice koło Czernej, znanej z wielu maso­
wych wycieczek z terenu śląskiego. Budynki
kolonii okolone są lasem i olbrzymim ogro­
dem owocowym. Położone wysoko na górze —
7abezpieczone są zielenią od kurzu z pobli­
skiej drogi. Przy wjeździe widnieje piękna
ł;;blica z napisem, „Wczasy Robotnicze"—
kolonia wypoczynkowa Zjednoczenia Pol­
skich Związków Zawodowych. Nad budynka­
mi kolonii powiewa flaga o barwach pań­
stwowych na wysokim maszcie, pod którym
<u rządzony jest piękny klomb z napisem
ZPZZ, PTOK. Pod pięknie ułożonym z mar­
muru orłem polskim widnieje napis „Cześć
Pracy

".

Uczestnicy „wczasów"
mieszkają w dwóch

pięknych willach. Pokoje mieszkalne widne
i słoneczne, łóżka siatkowe z materacami. Na
korytarzach znajdują się estetyczne umywal­
nie. W pięknie umeblowanej świetlicy znaj­
dują się bogata bibliteka, radio, gazety, gry
świetlicowe, mapy itp. W świetlicy tej skupia
<>ię całe życie kolonii. Tam odbywają się za­
jęcia, pogadanki, wykłady itp. Sala jadalna
mieści się na oszklonej werandzie; uczestni­
cy otrzymują obfity posiłek — smaczny 1
zdrowy — 4 razy dziennie.

Poza zabudowaniami kolonii znajduje się
boisko sportowe, na którym odbywają się
również ogniska.

W dni przeznaczone na wycieczki uczest­
nicy zwiedzają: ruiny zamku w Tenczynku,
kamieniołomy w Miękini, klasztor w Czernej,
Ojców i Kraków.

Dzień na kolonii rozpoczyna się wspólną
modlitwą j pozdrowieniem sztandaru. Ta sa­
ma uroczystość odbywa się wieczorem. W
pogadankach oświatowych omawiane są spra­
wy kultury robotniczej, Uniwersytetów Po­

wszechnych, kółek samokształceniowych, czy­

telnictwa, teatru, wycieczek Itp.
Na każdym kroku robotnicy podkreślają

swoje zadowolenie i radość z powodu umożli­
wienia im spędzenia beztrosko i w kultural­
nych warunkach 14 dni urlopu. Należy sobie
i im życzyć, aby akcją tą ogarnąć wszystkich
robotników.

II
Chorzów, 11. 8.

Jak już informowaliśmy, wielki piec nr 6
w hucie „Piłsudski" w Chorzowie został w
dniu 9 bm. definitywnie unieruchomiony.
Wielki piec nr 6 w hucie „Piłsudski" o dzien­
nej średniej produkcji 124 ton surówki należał
do najstarszych i najmniejszych wielkich pie­
ców na terenie Śląska. Przeszedł on ostatnio
gruntowny remont w roku 1927, w czasie któ­
rego wymurowano szyb pieca. Konieczność
zagaszenia wielkiego pieca nr 6 narzucała się
już od dawna i jedynie dzięki dużym wysił­
kom technicznym zdołano jego chwile ostate­
cznego unieruchomienia bardzo wydatnie

w hucie „Piłsudski"
przewlec. Jak wiadomo, jedną z przyczyn wy­

budowania wielkiego pieca „A" w hucie „Pił­
sudski" była właśnie potrzeba zastąpienia sta­
rych urządzeń, nie nadających się już do u­
żytku na terenie huty. Nadmienić przy tym
należy, że nowy wielki piec „A" pokrył ze
znaczną nadwyżką spadek produkcji surówki,
wywołany koniecznością zgaszenia wielkiego
pieca nr 6.

Unieruchomienie omawianego pieca powo­
duje, niestety, utratę zajęcia dla około 80 ro­
botników, dokładane są jednak wysiłki, by
możliwie największą ich część zatrudnić w in­
nych oddziałach huty.

Jak już donieśliśmy, w dniach od 23—27
bm. odbędzie się w Katowicach i Chorzowie
ogólno­polski XX Zjazd gazowników, wodo­
ciągowców i techników sanitarnych Polski z
udziałem gości zagranicznych. Zjazd, orga­
nizowany przez miejscowy komitet z dyr.
Dalborem na czele, zapowiada się bardzo licz­
nie. Dotychczas napłynęło już około 200 zgło­
szeń z całej Polski.

PROGRAM ZJAZDU:

23 czerwca br. o godz. 9­tej nabożeństwo
w kościele św. Antoniego w Chorzowie, po
czym złożenie wieńca na grobie Nieznanego
Żołnierza i przed pomnikiem Powstańca Ślą­
skiego, a o godz. 10­tej otwarcie zjazdu w
Domu Ludowym w Chorzowie przy ul. Sien­
kiewicza 3. Po południu o godz. 16­tej otwar­
cie wystawy wodociągowej w gmachu Sejmu
Śl. w Katowicach. Od godz. 17­tej do 18,30
obrady w sali Sejmu śl. w Katowicach. O g.
19 walne zebranie Zrzeszenia gazowników,
wodociągowców i techników.

W piątek 24 czerwca przed południem re­
feraty, o godz. 12­tej walne zebranie Związku
Gospodarczego gazowników i zakładów wo­

dociągowych w Państwie Polskim. Po połu­
dniu c godz. 15-tej wycieczka do zakładów
Wspólnoty Interesów.

W sobotę dnia 25 bm. obrady w sekcjach.
O godz. 10­tej posiedzenie Związku Słowiań­
skiego Zrzeszenia Gazowników, Wodociągow­
ców i Techników Sanitarnych. Od godz. 11
wycieczki do kopalń węgla, a po południu po­
siedzenie w komisjach.

26 bm. w niedzielę zamknięcie zjazdu oraz
wycieczki do państwowych i powiatowych za­
kładów wodociągow7ch oraz autobusowa wy­

ce czka turystyczna „100 km po Górnym Ślą­
sku".

27 bm. uczestnicy zjazdu wezmą udział w
całodniowej wycieczce autobusowej do Porąb­
ki, Węgierskiej Górki i Wisły.

Wobec licznego napływu zgłoszeń należy
się liczyć z tym, że wszystkie hotele katowic­
kie będą zajęte, toteż komitet zjazdu apeluje
do mieszkańców miasta, aby zechcieli agła­
szać wolne pokoje, które mogą aa opłatą od­
dać do dyspozycji zjazdu. Zgłoszenia należy
kierować do biura zjazdu: Katowice, Poczto­
wa 16, tel 306-29, Miejskie Zakłady Wodo­
iągowe.

W przyszłym tygodniu zbiera się w Kato.
wicach Nadzwyczajna Komisja Pojednawcza
i Arbitrażowa powołana dla rozstrzygnięcia
sporu o zaszeregowanie pracowników z tak
zwanego pogotowia pracy.

Jak informowaliśmy, Minister Opieki Spo­
łecznej nie nadał nocy obowiązującej orzecze­
niu Komisji zwykłej na skutek sprzeciwu
przemysłowców, którzy.mieli zastrzeżenia w
sprawie zaszeregowania pracowników pogoto
wia na podstawie przepracowanych lat, jak i
kwalifikacyj. W ostatnim czasie odbywały się
w tej sprawie przy udziale przedstawiciela in­
spekcji pracy rokowania między stronami w
czasie trwania których przedstawiciele związ­
ków poszli na pewne ustępstwa w spornej
sprawie. Kiedy zdawało się, że dojdzie do ugo­
dy, pracodawcy wysunęli nowe zastrzeżenia
tym razem w sprawie dodatku fachowego. Jak
wiadomo Komisja zwykła przyznała dodatek
fachowy dla 3-ch pierwszych grup pracowni­
ków gotowania, mianowicie dla grup A, Ę, C,
a pracodawcy ehcą dać dodatek fachowy tyiko
grupom A i B. Na tym rokowania pośredni*
rozbiły się i obecnie dochodzi do głosu Korni
sja Nadzwyczajna.

Układ zarobkowi] dla kopalń

ftpuszfzu na siasfti
W czwartek, 9 czerwca br. w Związku

Pracodawców w Katowicach odbyło się z u­
działem przedstawicieli związków zawodo­
wych posiedzenie w sprawie warunków pracy
i płacy w kopalniach kruszcu na Śląsku. Z
ramienia Polskiego Związku Górników ZPZZ
w posiedzeniu wziął udział sekretarz okręgo­
wy Wincenty Lebioda.

Po dłuższej wymianie zdań doszło miedzy
•tronami do porozumienia i podpisania układu
na podstawie protokółu z paiytytecanych per­
traktacyj, jakie odbyły się w wrześniu reku
ubiegłego. Układ obowiązujs od 1 maja 1934

Strajk w fabryce
łańcuchów Seldla
9 bm. w fabryce łańcuchów Seidla Alfre*

da w Chorzowie wybuchł strajk. Z załogi skła­
dającej się z 44 pracowników przestało praco­
wać 20, przeważnie robotnicy młodociani z
powodu nie przestrzegania przez pracodawcę
taryfy zarobkowej. %mmtmmk

Życzenia
W dniu 10 czerwca br. prezes oddziału 15

Polskiego Związku Zawodowego Metalowców
Z.P.Z.Z.p. Paweł Wyżgoł w Wielkich Haj­
dukach, obchodził 50-cio lecie swych urodzin.
Z tej okazji zarząd Oddziału, jak i członkowie
oraz zarząd główny Związku składają jubila­
towi szczere życzenia dalszych wielu lat zdro­
wia i powodzenia.

Do życzeń tych dołącza się Redakcja „Pol*
ski Zachodniej

".

i tell! sgi
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy, pra­

gnąc zapewnić bezrobotnym dostawę chleba wy­

piekanego według ustalonych norn\ zdecydowa­
ło się wydzierżawić dnia 1'5 maja 1984 ar. od
gminy Wielkie Hajduki piekarnię mechaniczną
„Manna"

, która była od dłuższego czasu unieru­
chomiona, wskutek czego

ULEGAŁA ONA STOPNIOWEJ DEWA.
STACJI.

C chwilą objęcia piekarni przez Fundusz Pracy
casała 'potrzeba przeprowadzenia znacznych inr
westyoji', celem doprowadzenie tego zaniedbane­
go warsztatu pracy dc- eta.no produkcyjnego. In­
westycje te pochłonęły 19.700 złotych, za które
przeprowadzono gruntowny remont piecowi, ma­
szyn 1 urządzeń piekarskich.

Fundusz Pracy, wydzierżawiając od gminy
wielkohejduckiej piekarnię mechaniczną, powo­
dował się jedynie względami gospodarczymi, w
ten bowiem sposób koszta produkcji chleba zna­
cznie zmalały, nie przekraczając złotych 7 sa
wypiek 100 kg mąki przy nadpieku 136 kg, pod­
czas gdy przed uruchomieniem własnej piekarni
Fundusz Pracy zmuszony był płacić prywatnym
przedsiębiorcom przeciętnie 9 złotych za wypiek
\00 kg mąki.

Produkcję chleba h. komitet Funduszu Pracy,
* następnie Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy
prowadziło we własnym zakresie od 15 maja
19®4 do 15 września 1937 r. W okresie tym su.
żyto 9.867.377 kg mąki, z której wypieczono i
dostarczono bezrobotnym 13.459.312 kg czyli że
aedoiek wynosił M91JW kg.

Przemęcie przez Biuro Funduszu Ptracy i uru­
chomienie piekarni mechanicznej miało w sobie
i tę dobrą stronę, że przedsiębiorstwo to poczy­

nało się zwolna amortyzować, płacić podatki,
czynsz dzierżawny, zatrudniać sporą garść pra­
cowników, czyli jako czynnik gospodarczy pie­
karnia ta pod każdym względem okazała się
pełnowartościowym warsztatem z punktu widze­
nia społecznego, gospodarczego i fiskalnego. A
nie należy zapominać także o tynv, że piekarnia
będąca w ruchu z natury rzeczy przyczyniła się
do wzmożenia obrotów w innych działach pro­
dukcyjnych, zużywając do swej wytwórczości
m. in. BÓG, mączkę ziemniaczaną, wodę, prąd
elektryczny, węgiel, koks, sprzęt piekarski itp.,
na oo piekarnia wydatkowała przeszło 190 tysię­
cy złotych.

Należy jeszcze podkreślić, ie przez urucho­
mienie piekarni mechanicznej w Wielkich Haj­
dukach Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy ura­
towało bardzo ważny i jeden z nielicznych w pań­
stwie objektów, które na wypadek wojny ode.
grać mogą pierwszorzędną rolę w zakresie za­
opatrywania wojska i ludności w chleb.

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy dzierża­
wiło piekarnię do 16. IX . 1987 roku, po czym
przedsiębiorstwo to przeszło w ręce spółki s o-1
graniczoną porękąi, której udziałowcami są gmi­
na miejska Katowice, gmina miejska Chorzów,
gmina wiejska Hajduki Wielkie, Powiatowy
Związek Samorządowy Katowice i Powiatowy
Związek Samorządowy Świętochłowice.

Kierownictwo piekarni dąży do
WYTWORZENIA W«R0D PRACOWNI­

KÓW MOŻLIWIE NAJZNOŚNIEJSZYCH
WARUNKÓW HARMONIJNEJ PRACY.

Wszyscy niemal zatrudnieni dziś w piekarni me­
chanicznej pracownicy byli przedtem bezrobot­
nymi, większa część s nich to b. członkowie
O. D . R. Wśród załogi majdają się znaczny pro­
cent niepodległościowców względnie synów nie­
podległościowców oraz jeden inwalida wojenny.
Uczniów oraz nieletnich piekarnia nie zatrudnia.

Praca odbywa się na dwie zmiany po 8 go­
dzin, w ramach tych przewidziano 20 minut
przerwy na posiłek. Zarobki robotników uzależ­
nione są od rodzaju wykonywanej pracy i wy­

noszą od 2,50 dla niefachowego robotn. magazy­

nowego do 7 złotych dUa majstras przy czym żo­
naci, posiadający na urtrzynwoiu dzieci, 10-pro­
centówy dodatek rodzinny. Wysokość zarobków
została ustalona w porozumieniu z radą zakłado­
wą. Ponadto każdy pracownik otrzymuje 1 kg
chflelba dziennie zupełnie bezpłatnie. Przed świę­
tami Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy wy­

płacono • pracownikom gratyfikacje świątecznie
w sumie ponad S tysiące złotych.

Na terenie piekarni prowadzona jest kuch­
nia, w której robotnicy otrzymują całodzienne
wyżywienie ca opłatą 90 groszy. Robotnicy z
dalszych okolic korzystają s kwater, mieszczą­
cych się na terenie przedsiębiorstwa, płacąc za
nie 10 groszy dziennie, w którą to kwotę wli­
czone zostało jui światło, ogrzewanie, pościel,
prsnie. świetlica umożliwia pracownikom pie­
karni spędzenia wolnych chwil na grach towa­
rzyskich czy ted lekturze książek.

Piekarnia mechaniczna przy uruchomieniu
wszystkich pleców może wypiec aa Jedną smianę
18.500 kg chleba i 8500 kg białego pieczywa, na
dobę (trzy zmiany) 55 tysięcy kg chleba i 10 ty.
eięcy kg białego pieesy wa. a setem miesięcznie,

licząc 25 dni pracy może wyprodukował
1.375.000 kg chleba 1 250 tysięcy kg białego pi*
czywa.

Mimo tak dużych możliwości produkcyjnych,
piekarnia ogranicza się jedynie do wypieku chle­
ba dla Funduszu Pracy

REZYGNUJĄC CAŁKOWICIE Z KON­
KURENCJI Z PRZEDSIĘBIORSTWAMI

JEDNOSTKOWYMI,

chociaż taka walka konkurencyjna nie byłaby
zbyt trudną dla przedsiębiorstwa tego typu, ja­
kim jest piekarnia mechaniczna, dysponująca u­
doskonalonymi urządzeniami technicznymi. Obe,
cnie piekarnia wykorzystuje zaledwie 30 procent
możności produkcyjnej, a mimo to koszt chleba
wypiekanego wynosił w czasie od października
1937 roku do dnia dzisiejszego tylko 28 grosz;
sa 1 kg, podczas gdy piekarze pobierają 35—40
groszy za 1 kg zależnie od miejscowości.

Wobec tego wybitnie społecznego charak­
teru piekarni mechanicznej nic dziwnego, że *
wielu stron, szczególnie % pewnych sfer piekar­
skich, nastawionych na zysk i to często nsdmier­
ny — przedsiębiorstwo to spotyka się z

NIEUZASADNIONYMI NAPAŚCIAMI,

podyktowanymi nie żadnymi wsględsml rzecze­
wyml, lecz tylko niezaspokojoną zachłannością

Od czasu uruchomienia piekarni w roku 1984
piekarnia zapłaciła gminie wielkohajduckiej bez.
msłs 280 tysięcy złotych czynszu dzierżawnego,
co w budżecie gminnym stanowi bardzo poweaną
pozycję, tym więced, ie w okres • kiedy przed­
siębiorstwo to stało nieczynne gmina nie byłe
zdolna nawet pokryć kosztów konserwacyjnych.
Ponadto piekarnia wszelki zysk osiągnięty se
swej produkcji przeznacza na cek społeczne.
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wreszcie ktoś,
rozpalające się

wierzchołkami

(dasr dalszy).
­ Pośnieszaicie!... — uonukal ludzi

Twardowski. S/edl obotś posępnie ' roz­
myślał, przysłuchując sta bredniom żo­
ny,

— Przebóg!... Poprawdzie opętana!..
Skąd ona znać może te taiemne zaklę­
cia!.. Wróg, mój, nie maiac do mnie pi'zv
sterni poprzez magiczne formuły i obro­
nę „geniusza

", ia zwabił w las i posiadł.­
Na nici sie mści za mnie!... Ale przebóg,
wyratuje .ia, choćbym miał sie sani za­
tracie!... Nie dam jei!... Ino iak ona do
tego lasu trafiła i w tei jaskini znalazła
sie!?... To musze sie dowiedzieć!... Czyi
by c/art wziął na siebie formę Sabinki
i omamił ia!... Musze mnicha wybadać!..
Zaklnę eo ws/ystkiciui zaklęciami pie­
kła! Musi prawdę wyznać, bies li jesl
słaby-li człowiek?

— Pośpieszajcie!... — znowu popu­
kał ludzi, palony niepokojem.

Ludzie szli bardzo wolno, krok za kro­
kiem PO rozmokłej drodze, często zmie­
niając sie u noszów. mało mówiąc mie­
dzy sobą zato pilnie i z wielkim strachem
przysłuchując sie jękom i dziwacznym
wykrzyknikom chorei.

— Dnieje! — rzekł
wskazując na światło,
wśród chmur ponad
órzew.

— Gdzie zaś: w tej stronic? — od­
rzekł inny.

— Toć tam południe!
Już oczu nie spuszczali z dziwnego

światła. Ale doo ero gdy wyszli na za­
kręt drogi, gdzie wynurzyły sie przed
ninri bardziej czarne od nocneeo nfeba
mury miasta, okrzyk grozy wyrwał sie
im z piersi. Ruda chmura dymu. przerzy
nana krwawemi jeżykami płomieni, bu­
chała i kłębiła sic ponad krawędziami ze
batyerj blanków, ćmiąc dachy domów i
strzały wież.

Czerwona łuna biła iuż na pół nieba.
— Goreje!... Jezus Mara!
— 1 jak goreje!..­ Nawet deszcz nie

tfioże!
— Jaki tam deszcz na taki ogień i

<usz: ledwo zwierzchu skropiło!
— Zawsze maja wodę!­
— Pewnie śródmieście sic pali! O la

Boga. ludzie moi!­.. Jeżeli tak, zginałem
jak mda mysz! Bo wszystkie zamówio­
ne zastawy królewskie już przewiozłem
do miasta na skład! — jęczał pan Bal­
czar.

Twardowski milczał, ale oczu nic spu
szczał z pożogi, nawet Kasią mało się
zajmował.

— Boże święty!... Florianie Błogo­
sławiony zlituj sie nad nami!... Same ba­
by z dzieciarni... Co tam robią?­.. Wszy­

stko pogorzało pewnikiem! — biadali
czeladnicy. Biegli coraz s/ybcicj, targa­
jąc gwałtownie noszami, tak, że Kasia,
która już była przycichła nod nrzykry­

ciem ojcowskiego płaszcza, znowu ję­
czeć zaczęła.

— Stójcie! Nieście równiej! — wstrzy
mywał ich Twardowski, ale go nie słu­
chali

W mig przeprawili się przez Wisłę;
rybak iuż czekał na nich i surowo oznaj­
mił:

— W rynku się pali!
We „fabryce" na Żabim Kruku było

od luny widno jak w dzień. Nie mieszka­
li tu długo. Naród cały stał tu przed do­
mami i gadał cicho, wpatrując sie w bu­
chające za murami płomienie, w roz­
świetlone szeroką łuna dachy i wieże ko­
ścielne. W gorączce przebiegli zabłoco­
nem po ulewie podwalem, ale do furty
Szewskiej, która musieli wracać, ledwie
się dokołataii. Długo niv;t im inic odpo­
wiadał. Chłopcy już wierzchem przez
mor prćłx>wali leźć. stając jeden drugie­
mu aa ramiona, kiedy strażnik nareszcie
Airtę odemknął.

— A to wy?!... Rety co się dzieje!­.
Znaleźliście choda zgubiona?

— Gdzie sie pali? — spytał Balczar.
Twardowski z trudem przytrzymy­

wał na noszach żonę, która znów rwała
się i bełkotała nieprzytomnie.

— Pół rynku bez mała chyciło. Sti­
kieiMiiice i Ratusz ledwie odratowali —
opowiadał bramowy.

— Gdzie poniesieni paniatko to? —
pytali niecierpliwie czeladnicy.

— Przecie do mnie! — rozkazał Bal­
czar.

— Do was prawieć juz nie ma dostę­
pu!...

— Więc do Ratusza!... WTy nieście
ia. a ia pobiegnę przodem! — krzyknął
z rozpacza stary.

Ulica Szewska biła pusta, lecz w do­
mach słychać było ruch i tłumione roz­
mowy; orzez otwarte okna widać było
w blasku pożaru, że tam już mieszkańcy,
przeważnie kobiety, gotuia sie do uciecz
ki; rzeczy znoszą, składają i wiążą. Na
rynku było widno zupełnie. Obozowały
tam wśród pościeli, węgłów, skrzyń i
sprzętów całe tłumy białogłów i dzieci.
Płacz i wyrzekanie przebijały się nawet
przez burzliwy szum pożaru, jęk dzwo­
nów : wściekłe klątwy oraz okrzyki
mężczyzn, walczących z ogniem. Płaty
dymu rozżarzonej sadzy i skier furcza­
ły w powietrzu rojami jak straszliwe
motyle, brudząc twarze, paląc materie i
truiac dech. Co chwila rozlegał sie o­
krzyk: Gore! i cały tłum w te stronę
odwracał głowy, chylił się, jak łan zbo­
ża, owiewany burzą. Płonął kwartał od
Wiślnej do Brackiej.

Z trudem przeciskali się ludzie Bal­
czara wraz z noszami przez zwały rze­
czy i kupy ludzi. Twardowski drogę to­
rował, przytrzymując jedną ręka maja­
czącą żonę. Nie zwracano na nich uwa­
gi. Dopiero, gdy znaleźli się na stopmiach
ratuszowego wejścia, ktoś krzyknął
gromkiem głosem:

— Jest!... Przyszedł czarownik!...
Stoi na Ratuszu... Natrząsa się z nas!

Nagle tysiączne postacie przy wstały
z kup rzeczy, tysiące twarzy zwróciło
się w stronę Twardowskiego, oświetlo­
nego purpurowa, driraiaca poświatą.

— Biesowski synu!... Zapaliłeś mia­
sto!... Brać go!... Rzucić w ogień!... Mo­
że go jucha swa stłumi. Chwytajcie!... —

zagrzmiały wokół głosy.
Ciżba rzuciła si£ w te stronę, nawet

poniektórzy odbiegali od nożaru z bosa­
kami i siekierami w rękach.

Twardowski stał nieporuszony, bla­
dy i zdumiały.

— Bij — zabij!... Kończyć z nim!...
Dość już .tu namąci}!... Koga czarami wv
zywałL.

Biegli wyjąc; już byli blisko, gdy
pan Balczar zastąpił im drogę, rozkrzy
żowawszy ręce.

— Ostawcie go!....
— Jużciż!... Zięciaszka bronisz!... Do

spółki z nim złoto robisz, z łez i krwie
naszej!... Diabłu na uciechę!...

— Ostawcie go!... — chrypiał stary.
— Sąd go sadzić będzie!

— Jaki sąd? W koguta się zamieni i
z płomieniem uleci!... Znamy sie na tern!

— Bij go tu zaraz na miejscu, póki
czarów nie zdolił użyć!

— Hej, bierzcie go. chłopcy!...
Ci, co byli bliżej, rzucili się z kijami

i osękami. Twardowski wwiał szable i
odbił pierwsze ciosy; nie oparłby sie je
dpak tłumowi, gdyby nie Maciek, którv
pchnął nagle miedzy niego i napastni­
ków ogromną pustą beczkę. Potoczyła
się z rechotem na następujących.

— Tędy, mistrzu, tędy! — krzyknął ka.

cv, wieszający się po gzemsach i da.
chach kolegium, aby bronić ją mokrcin
płachtami od ognia.

— Tutaj!... Tutaj!... Łapaj!... Tu jest
wiedźmiarz!...

Twardowski z goła szabla w refri
rzucił sic śmiało w ogień, dym i gruzy,
lecące z gorejącego domu Balczara. Pod
ich ochrona przebiegł aż do Gołębi-jj
stamtąd nawrócił w Bracką, aby zna si­
lnym szlakiem mimo cmentarza Franci­
szkanów wydostać sie za miasto. Ma
ciek biegł tuż za nim. Ale pościg wykrył
go j pędził za nim z wrzawa i przeklęli
stwami. Na Psim Rynku, gd/Je było pu­
sto i mroczno, zaskoczyła mu nagle dro­
ę gromada ludzi, wypadła z Grodzkiej

— Gdzie on, gdzie biesowski" syn!..
W przejściu między ogrodami też sij

roiło. Byli ^sączeni. Twardowski rzuć!
okiem wokoło i skoczył na'

stopnie nieba
nji, szykując sic do obrony. Nie poczu­
wał się do winv i postanowił drogo sprzc
dać swe życie. Maciek też uzbroił sic w
iakiś drag i stanął przy iego boku. Już
ich tłum obskoczył, już zaczęły stukać
w mur rzucane w nich kamienie i cegły,
już oblegający, wysunąwszy naprzód
bosaki i kiic, Dodchodzili tak. blisko, że
widać było w migotliwej poświacie po­
żaru ich wykrzywione wściekłością i /a
bobonnym strachem twarze.

— Kamieniami go!... Hakiem!... A z
daleka!... Bo dc jeszcze siarką sparzy!...
Czarci sługa!... Na krzyż go. na krzyż!.
maj! — podjudzali się wzajem, zmiesza­

ni cokolwiek groźnym obliczem alchemi

diłopak. chwytając Twardowskiego za
rękaw i uprowadzając tyłami dokoła w
stronę Wiślnej. To, że pobiegli w strono
pożaru zmyliło na chwile pościg; szu­
kali go w mroku, w kierunku Panny Ma­
rii. Skoro je4nak zbiegowie wyskoczyli
na pusty przestrzał miedzy pożarami i
ciżba na rogu św. Anmy wydali ich głoś­
nemi okrzyki profesorowie, woźni i ża­

DLA PANi

Dzisiaj kilka przepisów
PRZYRZĄDZANIE JARZYN.

Jarzyny należy gotować jak najkrócej i w
małej ilości wody. Wywar użyć do zup i so­
sów. Kroić drobno, aby krócej gotować. Zielo­
ne jarzyny wkładać do osolonej gotującej się
wody i gotować bez przykrycia w celu zacho­
wania zielonego koloru.

Strączkowe suche jarzyny wymyć, nalać
wodą

' na noc lub na kilka godzin, potem goto­
wać w tej samej wodzie, solić, gdy będą już
miękkie. Sody w celu przyspieszenia gotowa­
nia jarzyn nie należy dodawać. Jarzyny od­
grzewane tracą część wartości odżywczej. Do
gotowych jarzyn dodać trochę masła świeżego,
poczym już nie gotować.

SOS POMIDOROWY.
12 dkg pomidorów świeżych (3 dkg kon­

serwowanych), 1 cebula, 2 dkg masła, 2 dkg
mąki, 1/8 litra śmietany, 1/4 litra rosołu. Z
rozkrojonych pomidorów (świeżych) wybrać
ziarnka, dodać cebuli, wlać 1/2 szklanki wo­
dy, dusić przez 10 minut pod pokrywką. Z za­
prażką z masła i mąki zmieszać przetarte
przez sito pomidory, rozprowadzić rosołem,
wlać śmietanę i posolić. Pomidory konserwo­
we wymyć w ciepłej wodzie i gotować z po­
krajaną cebulą aż zmiękną. Przetrzeć przez
sito i postąpić dalej jak ze świeżymi.

ROŁADA CIELĘCA.
\% kg sznyclówki, Yt kg kiełbasy lub pa­

rówek, 10 dkg masła, 4 jaja, szklanka zielo­
nego groszku. Na surową, opłukaną w zimnej
wodzie cielęcinę nałożyć warstwę jajecznicy,
położyć, wpierw sparzony i odcedzony, zielo­
ny groszek, na to ułożyć długie paski surowej
marchewki i plasterki kiełbasy bez skórki. —
Wszystko razem osolić, zwinąć bardzo ciasno
w rulon i mocno osznurować. Ułożyć na bryt­

żając, by mięso, się, nie przypaliło, polewać so­
sem. Podawać na gorąco lub zimno. N

W Wiedniu odbywa się międzynarodowa wy­

stawa rasowych kotów, która cieszy się ży­
M , {,..wym zainteresowaniem różnych krojów. Na,

wannie, posmarowanej masłem i wstawić do\tdjęciu — jedna z przyjaciółek kotów wragimc ścisnęło l zawahał Się.
pieca. Piec około 46 minut do 1 godziny, uwa-l •"

wymi vam*kim,i mivUaml I {Ciąg dalszy nastąpi.)

Znowu posypały się kamienic; icdei
trafił w szable Twardowskiego, która
zadźwięczała żałośnie.

— Hej że! Z jednym rady dać me
możecie?... Puścić mnie! — wołał ogro­
mny kowal, mier/ac w Twardowskiego
długim osekiem. Wtem drzwi za mło­
dzieńcem otwarły sie i miękka dłoń po­
ciągnęła go za szatv wgłab domu. Na­
zewnatrz rozległ sic wściekły rvk i cio­
sy posypały sic na drzwi. Twardówki o­
brócił się i spojrzał na zbawcę. Poznał
odraził kapelana Czarnkowkiego i ten go
poznał. Stali chwilkę naprzeciw siebie,
jak skamienieli.

— Aha. pan Twardowski! Cóż to się
stało że teraz na waści taka napaść iak
ongi na mnie? — spytał się ksiądz, opa­
nowując zdumienie .

Twardowski bystro wpatrywał sie w
ascctvczna twarz księdza, jeszcze chud­
sza i bledsza, niż izwykle w żółtem świe­
tle płonącej na stole świecy, i nic nic od
powiadał. Za drzwiami wrzało, rozlega
łv się liczne uderzenia, jakby siekier'

,
•ktoś o deski dziobał. Przytulony do
drzwi. Maciek cicho płakał.

— To ia proszę, ksza, to ja!... Nic u­
pMnowałem butli... Zdrzemnąłem się...
Pękła i ogień rozlał się po całym domu.
Ledwiem z życiem wszedł po płonących
galeriach... zaszeptał chłopak przez łzy.

Ani ksiądz ani Twardowski nie słu­
chali go, pochłonięci łomotem wybija­
nych podwoi.

— Niech mię ksiądz kauionik wypu­
ści... Oni tu za chwile wedrą sie. zabiia
i księdza!

Życie nasze jest w ręku Boga! —•
odrzekł poważnie kapłan. — Dokąd pój­
dziesz? Wszędzie cię złapią i rozszar­
pią. Rozgniewany tłum jest bezrozumny
Zresztą dobrze idź! Oto masz klucz od
kościoła. Cichutko przemknij się kuch­
nia i schroń w zakrystii. Tam cię nie ru­
sza. Ja tymczasem ich tu zatrzymam!

Zdjął z gwoździa duży klucz i podał
go Twardowskiemu. Sam włożył komżę

wziął w rcce srebrny krucyfiks. Twar­
dowski poznał ten sam krzyż, którym
kiedyś duchowny bronił przed nim zbro
dniczych parobków. Serce mu się bolcś­
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ąfycie mncytowe i wychowanie ffzycgne

x piłkarskich mistrzostw świata
W czwartek odbyły się we Francji dwa

pcze z cyklu spotkań finałowej rundy pil­
rskich mistrzostw świata.
W pierwszym spotkaniu zmierzyli się

onicy ze Szwajcarią. Pierwsze spotkanie
eh państw przyniosło, jak wiadomo, mimo

ii jrrywki, wynik remisowy. W zarządzonym
Cicyduj,ącym spotkaniu

SZWAJCARIA POKONAŁA NIEMCY
4:2 (1:2).

Wbrew pierwotnym pogłoskom drużyna
r cmiecka do zawodów tych przystąpiła w
^ mpletnym składzie z 11 graczami, przy
f.ym w drużynie było 6 graczy austriackich.

Grę rozpoczynają Szwajcarzy, którzy z
tr.ejsca atakują i w 5 minucie są o krok od
tdobycia bramki, jednak doskonały bramkarz
p omiecki Raf tl broni groźny strzał Abeggle­
pa. Kontratak niemiecki przynosi Niemcom
prowadzenie uzyskane przez Hahnemanna w
S minucie, który wykorzystał podanie Sze­
pan*. W 20 nrnucie. udaje się Niemcom do­
prowadzić do stanu 2:0, jednak bramka ta
:, szczytu im nie przynosi, bowiem zdobyta
• stalą przez... lewego pomocnika Szwajca­
• w Loertschera. Piłka mianowicie strzelona
>rzes Szepana z rzutu wolnego, odbiła się od
ipka bramki a następnie od nogi gracza
wajcarskiego j wpadła do bramki. Bramka

a nie załamuje Szwajcarów — przeciwnie —

J RZEDSPRZEDAŻ BILETÓW NA TENISOWE
MISTRZOSTWA POLSKI.

Kierownictwo tenisowych mistrzostw Polski,
które odbędą się w Katowicach w dniach od 13
dn 19 bm., uruchomiło już przedsprzedaż bile.
tów wstępu. Bilety te nabyć można:

w Katowicach: firma Maraton, ul. Kościusz.
ki 3,
firma Friemel, ul. Dyrekcyjna,

w Chorzowie: w firmie Priebe,
w Sosnowcu: w f-mie Czechowski, ul. 3 Maja.

RAID MOTOCYKLOWY Z. S.

Motocyklowy Kkab Związiku Strzeleckiego
Katowice — Mysłowice, orgainizmje w niedzielęU'oan.wTamachświętaW.F.iP.W.wMy­
i "Wicach, motocyklowy plakietowy ra:

'
d propa­

gandowy, którego trasa prowadzi z Mysłowic
i '7,ez Gsz-owiee, Murcki', Tychy, Kobiór, Miko­
i w, Katowice, do Mysłowic, wynosi 63,5 km.

Dla uczestników raidu, poza licznym,! nagro­
dami ofiarowanymi przez różne fi.rmy, przewi­
i?. a ne są artystycznie wykonane plakiety pa­
ci alkowę.

Zbiórka uczestników raida odbędzie się w
n odzieję o godz. 7 .30 rano na rynku w My*ło­
fficaeh,

Do udziału w raidzie dopuszczone są moto­
cykle wszystkich kategorii.

Udział w raidzie meże W7..iąć każdy zrzeszo­
ty i aiezrzeszony motocyklista.

Startowego inie pobiera się.
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat motocyklo­

wego Klubu Z. S, w Katowicach, przy uff, Zem­
ko-werj 20, II p., codziennie od godz. 8 do 19.

pobudza ich do większej ambicji Wysiłki
Szwajcarów nie pozostają bez skutku. W 41
minucie udajłe im się uzyskać pierwszą bram­
kę i to przez Walacka. Na krótko przed przer­
wą dochodzi anowu do przykrego incydentu
pomiędzy graczami, co wywołuje burzę pro­
testów na widowni, a w rezultacie kończy aię
zejściem z boiska lewoskrzydłowego Szwaj­
carów Aebiego, który doznał kontuzji w zde­
rzeniu (!) z Goldbrunnerem.

Nawet Australia się zbroi. — W związku z
przeznaczeniem przez rząd australijski poważ­
nych kredytów va dozbrojenie armii australij
skiej, we wszystkich fabrykach broni na te­
renie Australii trwają gorączkowe prace przy
produkcji zamówionego przez rząd sprzętu

wojennego. Na zdjęciu — jedna z australij
skich fabryk karabinów maszynowych.

Po przerwie Szwajcaria gra w 10. Cała
drużyna gra z niesłychanym poświęceniem.
Cechuje ją niebywała szybkość i doskonałe
podawania, wobec których Niemcy są bezrad­
ni. Gra stoi teraz pod znaczną przewagą dru­
żyny szwajcarskiej a wynikiem jej jest bram­
ka wyrównująca zdobyta w 19 minucie przez
Biekela, środkowego napastnika.

W 15 minucie powraca na boisko Aebi i
Szwajcaria gra odtąd w pełnym składzie, co
znajduje też swój wyraz w grze. W 26 mi­
nucie Szwajcaria zdobywa prowadzenie 3:2
przez Abegglena a 5 minut później ten sam
gracz zdobywa czwartą bramkę i ustala wy­

nik, który eliminuje Niemcy z piłkarskich
mistrzostw świata, co jest swego rodzaju sen­
sacją, jeśli się zważy jaką rolę odgrywali
Niemcy w piłkarstwie północno-europejskim.
Przegrana Niemców ze Szwajcarią jest dla
ich piłfrarstwa (obecnego!) prawdziwą klę­
ską. Po przyłączeniu Austrii do Niemiec zda­
wało sńę, że drużyna złożona z najlepszych
graczy niemieckich i austriackich będzie bo­
daj, że najlepszą w Europie. Tymczasem złu­
dzenia te rozwiała Szwajcaria, — ta sama —
z którą Polska uzyskała w Zurychu zaszczyt­
ny, jak się to obecnie dopiero okazuje, wynik
remisowy 3:3.

KUBA WYGRYWA Z RUMUNIA
2:1 (0:1).

Mecz ten odbył się w Tulluzie i był po­ _
wtórzeniem meczu z niedzieli, który, jak wit- j
domo, dał wówczas wynik 3:3 mimo przedłu-'
żenią gry. Kuba, niedoceniana przez Europę,
wyeliminowała dość^groźną drużynę Rumu­
nii. Pierwsza część meczu upłynęła przy dość
znacznej przewadze drużyny rumuńskiej, dla
której jedyną bramkę zdobył prawoskrzydło­
wy Dobai. Po przerwie już w 5 minucie Kuba
wyrównuje przez środkowego napastnika So­
coro a w chwilę później decydującą o zwy­
cięstwie bramkę zdobywa prawy łącznik Fer­
ii andez. Na skutek tego zwycięstwa Kuba za­
kwalifikowała się do dalszych rozgrywek i
spotka się w niedzielę ze Szwajcarią.

Wlafofany
^

APETYT
przepadam
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TRANU

Reprezentacja Polski na mecz
lekkoatletyczny z Francja

Zarząd P. Z . L . A . ustalił następujący
skład reprezentacji Polski na mecz z Fran­
cją w Warszawie w dn. 13 i 19 bm.

100 m — Zasłona i Trojanowski,
200 m — Zasłona i Dunecki,
400 m — Gąssowski i śliwak,
800 m — Kucharski i Gąssowski,
1500 m — Staniszewski i Soldan (rezer­

wa Kucharski, Kusociński),
5000 m — Noji, Wirkus (rezerwa Kuso­

ciński),
10 km — Noji, Marynowski,
110 płotki — Szmidt i Niemiec,
400 plotki — Maszewski i Drozdowski,

4X100 — Da no wski, Zasłona, Dunecki,
Trojanowski,

4X400 — Gąssowski, Biniakowski, Śli­
wak, Kucharski,

Skok w dal — M . Hoffman i R. Hoffman,
Skok wzwyż — K. Hoffman i Gierutto,
Tyczka — Sznajder i Morończyk,
Trójskok — M . Hoffman, Lnckhaus,
Kula — Gierutto, Praski,
Dysk — Gierutto, Fiedoruk,
Oszczep — Gburczyk i Mikrut,
Rzut młotem — Węglarczyk i Koczot,
3 km z przeszkodami — Soldan i Kramek.

ŚWIĘTO W. F. I. P. W. POWIATU
KATOWICKIEGO.

W Mysłowicach odbędzie się w niedzielę iwą­
to P. W . i W . F . powiatu katowick;ego. Program
przewitkije 1O0 km raid motocyklowy i 40 km
wyścig kolarski oraz defkdę. Po połiidmiu na
boisku „06" pokazy gimnastyki rytmicznej ko.
biet, błyskawiczny turniej piłki nożnej, * udcia.
łem wszystkich drużyn piłkarskich t pcwiatu
katowickiego, zawody koszykówki i siatkówki
drużyn żeńskich i męskich — tańce Iwdwwe, po­
kaz rakw.n.!ctwa przeciwgazowego i przeciwlot­
niczego a na strzelnicy miejskiej zawody strze­
leckie. Zgłoszenia zawodników przyjmuj lokal­
ne komisje sportowe, powiatowa komenda PW.
i WF. w Mysłowicach (ul. Powstańców) OTaa
wydział propagandowy telefon 324-07 .

ZWYCIĘSTWO JĘDRZEJOWSKIEJ
W LONDYNIE

W drugiej rundzie rozgrywek tenisowych
o mistrzostwo hrabstwa Kentu, Jędrzejowski
pokonała jedną t najlepszych nu niedawna te­
nisistek angielskich, panią. Piltman w dwóch
setach 6:1, 6:1.

We czwartek rozegrano ćwierć finały gry
pojedynczej pań w międzynarodowym turnie­
ju tenisowym o mistrzostwo hrabstwa Kentu.

Jędrzejowska pokonała w ćwierć finale te­
nisistke amerykańską Whecler w dwóch se­
tach 6:4. 6:2.'

Jędrzejowska spotka się w półfinale z Au­
stralijką Hartigan.

HIPPICZNA EKIPA POLSKA W BUKARESZ­
CIE

We środę nrzvbv)a do Bukaresztu repre­
zentacyjna ekipa Polski na międzynarodowe
zawody hippiczne, które rozpoczynają się w
Bukareszcie 10 bm. W skład ekipy po^kiej
wchodzi sześciu oficerów oraz cywilny jeź­
dziec p. Strzeszewtki.

BUDGE I MENCEL WE FINALE
MISTRZOSTW FRANCJI

We środę rozegrano w Paryżu ćwierćfina­
ły w grze pojedynczej panów, o międzynaro­
dowe mistrzostwa Francji. W spotkaniach
tych wyeliminowani zostali ostatni dwaj
Francuzi. Wyniki ćwierćfinałów notujemy:

Puncec (Jug.) — Cejnar (Czech.) 3:6, 6:9,
6:2. 6:2.

Menzel (Czech.) — Mitic (Jug.) 6:0, 6:0,
6:1.

Pallada (Jug.) — Boussus (Francja) 6:1,
3:6, 4:6, 6:1, 6:2.

Budge (St. Zj.) — Destremeau (Francja}
6:4, 6:3, 6:4. *

We czwartek rozegrano półfinały w grze
pojedynczej panów, a mianowicie:

Budce (St. Zj.) pokonał Palladę (Jugosła­
wia) 6:2, 6:3, 6:3.

Menzel (Czech.) zwyciężył Punceca (Jug)
6:4, 6:4, 6:4.

Prasa europejska wykazuje duże zainteresowa­
nie merzem Polska — Brazylia publikując wra­
żenia specjalnych sprawozdawców z jego prze­
t egu.

„L'Aulo" pisze: Polacy zduszeni szalonym
tempem z trudem dawali sobie radę. Ale deszcz
rcasił ognie sztuczek Brazylijczyków. Wilimow­
*ki świetny napa.- tnik polski, o którym tyle mó­
Mono w Paryżu, w 15 minut strzrlił dwie bramki,
wyprowadzając w pole olbrzymiego Doiningosa,

kióry nie wydawał się wczoraj zapowiadanym
« elkim graczem... Deszcz się wzmagał i dzienni­
karze polscy mieli nadzieję. Ich gracze silniejsi,
i irdziej przyzwyczajeni do ślskieh terenów i
mnftj wyczerpani biegami, mieli 30 minut, aby
i ygrać mecz, gdyż maestria Brazylijczyków, ich
Palone tempo i akrobacja były już tylko wpo­
timieniem. Ale jeden gracz brazylijski był wciąż'nakomity i niebezpieczny dla Polaków, Leoni­
das, wciąż przy piłce, Bzybki, energiczny, zręcz­
ny strzelił dwie bramki.

To koniec. Nie... Polacy w ostatnim wysiłku
•'rzelili jeszcze raz. Zostali pobici po odważnej
i eleganckiej obronie. Ala mieli do czynienia z
/rożnymi przeciwnikami.

Parli Boli: „Strasburżanie są szczęśliwi, asy­

stowali spotkaniu najbardziej ciekawemu, emocjo­
nującemu starciu dwóch systemów.

Był to triumf dwóch napastników wielkiej kla­

sy: Brazylijczyka Leonidasa i Polaka Wilanow­
skiego, którego występu na meczu z Bolonią nie
zapomniał Paryż...

...Nytz początkowo był chwiejny, ale potem
doszedł do siebie, choć nigdy nie umiał powstrzy­
mać Leonidasa...

La Jonr: „Brazylijczycy lepsi od Polaków, ale
mieli oni zwycięstwo na końcu nogi".

Paryżanie stracili wiole, że nie widzieli Bra­
zylijczyków. Ale Brazylijczycy o mało nie zginęli
w walkach pierwszej rundy. Było już taki

Stan meczu 3:3, daleki strzał lewego łącznika
Romeo trafia w poprzeczkę i piłka spada po ple­
cach Madejskiemu do bramki. W kilka chwil po­
tem, toczy się ostra walka na błocie, niemal pod
poprzeczką brazylijską; paru graczy leży na zie­
mi, wśród nich bramkarz Bataes. Piłka wydostaje
się z tego stosu ciał, idzie na nogę. Pieca i wy­
starczyło by ją popchnąć, aby wpadła do siatki.
Dziecko by to zrobiło. Ale Piec pudłuje. Gdyby
grał z zamkniętymi oczami, byłoby 4:4, aż w
parę minut potem Wilirnowski strzelił bramkę,
Polska wygrałaby 5:4...

Wśród Polaków najlepsi byli: Madejski 1 Wi­
limowski, Dytko i Nytz.

Eaceliiou „Co za szybkość tych Brazylijczy­

ków a jednak pobili Polaków dopiero 6:5 w prze­
dłużeniu".

Jedenaście bramek, tyle ilu jest graczy! Nie I

często widzimy taki wynik u drużyn klasowych.
A obie drużyny są drużynami wielkiej klasy, mi­
mo zupełnie innych systemów gry.

Leipziger Nenste Nachrichten: „Emocjonujące
G:ó w Strasburgu. Polacy bronili się wspaniale".

Z jednej strony akrobatyczne sztuki Brazylijczy­

ków, z drugiej wspaniały opór Polaków. Przy
odrobinie szczęścia Polacy mogli wygrać.

Le Malin: „Od początku było widać, że meto­
da brazylijska polega na ataku bez wytchnienia.
Podczas pierwszej połowy Polacy znani ze swej
szybkości nie mieli nic do powiedzenia...

Wiele mówiono o grze brazylijskiej. Ale rze­
czywistość przeszła oczekiwania. Jeszcze nigdy
nie widziano na boisku takiego napastnika jak
Leonidas, najmniejszy, najszybszy, najruchliwszy
i największy akrobata

".

La Figaro: „Jeszcze nie widziano nigdy cze­
goś podobnego. Brazylijczycy i Polacy obdarzyli
widownię wielkimi emocjami. Widzieliśmy nie
tylko mecz wysokiej klasy, ale niezwykle intere­
sujący: Brazylijczycy prowadzili już 8:1. Polacy
wyrównali. Brazylijczycy prowadzili 4:3. Polacy
znów wyrównali... Każda bramka była wynikiem
mądrych kombinacji akcji. Brazylijczycy poka­
zali grę subtedniejszą, szybsze akcje, Polacy byli
energiczniejsi.

La Petit ParUien: „Dwa] gracze byli najlepsi
na boisku, lewy łącznik Polski Wilirnowski, pra­
wy łącznik Brazylii Romeu.

Z pozostałych graczy wyróżniamy Polaka
Madejskiego, Szczepaniaka, Nytza, Dytkę i Szerf­
kego.

Nenwte Nachrichten (Strunom): „Mimo ulew­

nego deszczu, żaden z widzów nie żałował, że
oglądał (en mecz...

A teraz zdjąć czapki przed Polską. Jedenastka
biało-czerwonych grała znakom

'
cie i potwierdziła,

2e futbol światowy musi się z nią liczyć.
Sportbericht (Baden): „W meczu tym wyróż­

nili się dwaj gracze: Leonidas i Madejski. Techni­
cznie przeważali znacznie Brazylijczycy. Polacy
grali z poświęceniem i energią. Dytko i Wilirnow­
ski doskonali. '

Baduche Presse: Trzeba stwierdzić, że Polacy
walczyli z wielką ambicją. Ludzie, którzy widzie­
li irh ostatnie mecze, twierdzą, że było to ich
najlepsze spotkanie.

Der Ftthrer: „Brazylijczycy umieją grać, Bra­
zylijczycy byli faworytami mistrzostw, grali
wspaniale z prawdziwie południowym tempera­
mentem".

Prasa czeska zainteresowana przebiegiem spot­
kania ze względu na bliski mecz Czpch osiowa eji
— Brazylia poświęca dramatycznej walce w Stras
burgu wiele miejsca.

Polacy byli przeciwnikiem zupełnie równe
rzędnym pod względem technicznym. Pokazali to
dopiero w drugiej połowie, kiedy ciężki, błotnisty
teren wymagał ujawnienia pełnych kwalifikacji.
Najlepszym graczem na boisku był Leonida*. —

Najlepszy Polak — Wilirnowski nie wiele mu
ustępował...

"

Mimo, iż drużyna brazylijska stanowi wyró­
wnaną całość, daje się odczuć niepewność obrony
i specjalnie bramkarza — reasumuje prasa czeska.
Tym nie mniej na wynik meczu w Bordeaux za­
patrują się dzienniki czeskie sceptycznie.
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Sobota, dnia 11-zo czerwca 193S r. Nr 188.

Jeden z najpiękniejszych parków w Polsce — Park Wilsona w Poznaniu.

CZY TWÓJ APARAT
MA CHORE OKO?

Je&cH Tw61 aparat rymu­
ic nieostro, albo za ias-no
hub za ci-eimto wypadalia
zdiieeia to Off«#H lraiiu
moientta i zdtecia W na­
szych warsztatach pene­
ra-cviiin\

"ch wyszukamy
Wad. naipiszeniy. na
czym to i>oIc«a i tanio u­
stuiiemy U nas sa »pe­
ciałiisci którzy słuiża ra­
da i czek-ni a na Twoie
złocenia Możemy ta'kiże'

•przyiać Twód stary aipa
"

rat ialko wipłate na nowv
Iiiiformac!e OraJdzjesz w
nnsz\im bezpłatnym Po­
radnUou - katalogu P 4.FOTO-GREGER

Poznań 3
(1357)

Ogłaszajcie się
w „Polsce Zachodniej'1

Zawiadomienie
Zawiadamiamy, źe

p. FILIP BLUH
przestał być naszym przedstawicielem
z dniem 9bm.i zdniem tymnie ma
prawa występowania w naszym imieniu.

Agencja Reklam i Ogłoszeń „ARO"

Warszawa, Marszałkowska 118.

M^^A^^^A^^^^^^M^^^^^^^^^^wwwyww^

POWAŻNY ZAKŁAD HUTNICZY NA GÓR­
NYM ŚLĄSKU poszuka*

z praktyka w- dziale ruchu tnasaynowego. war­
sstartów naprawczych i enereetycziiwm w celu
ohiecia stanowiska aarystwita lnswkcii Maszyn.
Bwentiwkrte mojra reflektować młodzi inżvn;c­
rowie bt6nav świeżo ukońcnllii studia

Wyczerpujące oferty nałoży nadsyłać pod
. . Inspekcia Maszvu

" do Towarzystwa Reklamy
. W iedzy na rodowej. Katowice Rynek 11. (134*0

BEZPŁATNE PORADY dla CIERPIĄCYCH na NOGI!
W domu obuwia

J. KOCHMANN, Katowice
Ul, 3-flO Maja 6

islista
w/g systemu D-ra SCHOLUa

w dniu dzisiejszym t. j. 11 czerwca

Spuchnięte nogi zgrubienia skóry, wystające kostki u nóg,
nogi uginające się w kostce, bóle w łuku lub podbiciu,
w stawach nóg 1 bioder — wszystko to są oznaki

słabych lub opuszczonych łuków.
Dra Scholl'a podpórki oraz inne wyroby przynoszą

natychmiastowa ulgę i najwyższa wygodę.
DR. SCHOLUs FOOT COMFORT

SERVICE, LONDON S

sasazBE

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilustro­

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

U MASAŻYSTY

Mieszkanie

3 pokoje
kuchnia łazienka
od 1 liinca do wy­
najęcia. Ligota, ul
Szadoiśa. — nawy
dom. (184S)

Do wynajęcia
3,2 i 1 pokoiowe

mieszkania
z wwcodaiui Alek­
sandrowice 314. o­
l>oik Bialska

(1S55)

Pianino
krzyżowe, marki
.. Mar&uaTd". bu"
fet zeza* »tc4aćv
sprzedam Piotro­
wice. Harcerska 2.

(1846)

Wisła
Pensionat ..Swo­
boda" Cieneiało­
wei Pcikoie z u­
trzyinawiein Dla
orzviczdnvdi iroc
peed. (1837)

PENSJONAT

ŚLAZACZKA*
K. Mączyńskiej

WISŁA
Telefon nr 66.

Ceny przystępne.
Otwarty

przez cały rok.

RÓŻNE

Codsień (także w niedziele)
kursują

polskie samoloty komunikacyjne
szybkie — bezpieczne
Niskie ceny biletów.

Informacje: P. L. L. .LOT
", Lotnisko, teł. 145 i 135

większe biura podróży i u portjerów większ. hoteli

NAUKA i
WYCHOWANIE

Francuskiego

udziela Paryżanka
ul Sobieskiego 5

'9
do 12-ej.

— a tera./, niech pan BtJbieroa
Iroche powietrza!

Wisła­„Watra"

Pemtocat komfor­
towy, przy szóste
do ZameczikfU 00­
1'eca nokciie z cate­
rcikrotnyrn ułrzy­
maniem. — Ceny
przystępne

(1847)

Bywasz
w Jastrzębiu

Zdroju
ta ©iii Twoja toawe
tvliko u Strużyno w
na plaży kąpielo­
we! (1851)

Słowo wypowie,
dziane lest lotno ­
ale stowo w dro­
bnych ozlosze
niach Polski Za
ehodniej

" utrwala

llllllllllllllllllllllll

Fragment z tradycyjnego święta kostiumowe
go w starym alzackim mieście Wissemborgu.
Na placach i ulicach miasta odbywają się bez
przerwy tańce i pląsy w alzackich regional­

nych strojach.

Lekko przejdziesz przez życie

stosując LEBEWOHL, niezawo.
dny plaster na ODCISKI,
Przy kupnie żądać oryginalnego!
pudelka LEBEWOHL. Na każ
dym plasterku jest ten nap
LEBEWOHL
VII Km. 1308/3S.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Badu Orodsklego w KRtowl.
cuch. rewiru VII. Józef Bartol, matury
kancelarią w Katowicach, ul, Bobińskiego
nr 16, na podatawle art. 802 kpc. podaje do
publicznej wiadomości, ze dnia 15 czerwc:,
1888 r. o BOdl. Jo tej w Weinoweu, ul. Pla­
stów nr 12, odbędzie eie, licytacja ruchomo­
ści, ikładającycb nic. z:

łóżka dziecinnego, Htollka z rur utnlo.
wych, fotelika z rur giętych, stolika ma­
leno, ramy stalowej, ramy do lawkl. ra
my do •rafy, lawin ogrodowej, 3 płyt i
żelaza, 1 płyty żelaznej, 2 ram do tar­
czami, łóżka z rur stalowych, maszyny
<lo gi<,cla rur — oszacowanych na lącini
•uma TIO.OO zł.
VII Km. 1121/38 — O godz. 10.1 .". wWfl

noweli, ul. Piastów nr II, odbędzie si<> li­
cytacja ruchomości, składających sio f.

maszyny do pisania marki „Mercedes",
3 biurek dobowych, szafy na akta, 5 be­
rzek farby malarskiej suchej czerwone]— oszacowanych na łączną sumę 830 zł.
Ruchomości można oglądać w dniu licy­

tacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo­
nym. (135*1

Katowice, dnia 10 czerwca 1038 r.
KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO

w Katowicach, rewiru VII.

Pan Iksiński w\b;cra sic na Saharę.

V Km. ieCO/37,

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sadu Orodzkiejro -w Chorzowie,
rewiru V, Paweł Cech, mający kancelaria
w Chorzowie, ul. Dąbrowskiego Kr 2», na
podstnwie art. 602 kpc. podaje do publicz­
nej ­wiadomości, że dnia M czerwca 1038 r.
o godz. 12-tej w Llplnach 81., ul. Bytomska
nr 1, odbędzie sio, 2-ga licytacja ruchomości
sk ładających się z:

72 m. materiału -wełnianego różnego ko­
loru i 90 m. płótna — oszacowanych na

łączne) sumę zł 660, (1355)
Ruchomości można oglądać w dniu li­

cytacji w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo.
nym .

Chorzów, dnia 8 czerwca 1938 r.
P. LECH, komornik.

WYDZIAŁ POWIATOWY W LU.
BLINCU ogłasza

przetarg publiczny
na budowę mostu żelbetowego 6 -n
świaWa w Wryźnitkacli. Terrnw wno­
szenia ofert do Wydiziaiłu Powiato­
wego upływa, w drani 20 czerwca ro

"
ku bieżącego o Kodziirie 11.

Pehi\n tekst przetargu oroszony
został w- TyiKodiiikm Pow,iatow^'Tn 7.
dmą 11 czenwca Nr 23. oraz na t.t­
bKcy w Kwachu Starostwa W Ln­
blificu. (1«S3)

PRZEWODNICZĄCY
WYDZIAŁU POWIATOWEGO

(Dr Rkss)

Taniej
niż za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo­
wać samolotami

P. L. L. „Lol".


